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Fot. MIECZYSŁAW STASZEWSKI 

Za tydzieńl 

·ŚWIĄTECZNY NUMER „DUNAJCA" 
W PODWÓJNEJ OBJĘTOŚCI: 

Z szopką po kolędzie O Rozmowa z JÓZEFEM BROŻKIEM 

• Całoroczny HOROSKOP • Lekarze o cz�snku, chrzanie, 

miodzie i sztuce kochania • Alchemik z sądeckiego rynku 

i Biała Dama z Niedzicy• Wywiad z E. Sarulem. • Opowia

dania Szukszyna • Jerzy Masior: ,,W Uhryniu i okolicy" 

• Wiersze AntolJllly Zachary-Wnękowej, Franciszka Ło

jasa-Kośli, Jana Fudali, Emila Kowalczyka i Ludomira 

Mazeli • Andrzej B. Krupiński o drzeworytach \Vładysła

wa Skoczylasa O Spór sąsiedzki w Skawie • Sport -

krzJ·żówka - program TV. 
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iekawe, jak potrafią czasem zmieniał 
się nastroje, oceny. Niedawno jeszcze 
tyle było zastrze.żeń i protestów prze-

ciw ingerencji partii w politykę kadrową. 
przeciwko rekomendowaniu przez jej instan
cje kandydatów na kierownicze stanowiska. 
Wy8tarczy, jeżeli jest fachowiec, z odpowied
nim dyplomem - mówili przeciwnicy - i 
nic ma potrzeby analizowc\ć jego jakiejś tam 
„postawy ideowo-moralnej". Wara partii od 
ustawiania kadr! Załogi, samorządy potra-
fią to ,-..robić najlepiej. 

W tych głosach pobrzmiewały nie tylko 
dźwięki opnzycyjne. Bądźmy szczerny- by
ły one także wyrazem słusznej krytyki tzw. 
,,nomenklatury", która w prz�złości rzeczy
wiście prowadziła do bł<1dnych d�cyzji per
sc-nalnych, obliczonych nie na r-;amcdzielność 
i kwalifikacje kandydatów, ale na ich po
słuszeństwo, bezkrytycyzm wobec góry itp. 
Chociaż od IX Zjazdu PZPR w realizacji 
polityki kadrowej partii zaszły z a s a d n i
e z e  zmiany, ekstrem.a ,,Solidarności" potra
fiła zasiać w licznych głowach bałamutne 
przek0nanie, że skoro ktoś otrzymuje reko
m�udację na kierownicze stanowisko z in
stancji partyjnej, to na pewno nie będ;lie 
to dobry kierownik czy dyrektor� 

Okazuje się jednak, że obecnie. w niektó
rych środo'wiskach kieruje się do partii pre
tensje odwrotne: dlaczego prezes X, który 
doprowadza do tego, że w miasteczku czeka 
się w kolejce 3 godziny po chleb, nie zosta
nie przez partię usunięty ze stołka za kos
miczny bałagan w podległych mu placów:· 
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kach? Ja:k partia może tolerować fakt, ie 
szef spółdzielni pracy, dzięki różnym kom
binacjom i samowoli, wyv,rindował sobie i 
swoim kumotrom pobory do wysokości w·ą
gającej poczuciu sprawiedliwści spo-lecznej?I 
Czemuż to naczelnika gminy - biurokraty 
i ważniaka komitet partii nie pośle do wszy
stkich diabłów?! 

Ni� są to przykłady v,ymyślone. Są vvzię
te z życia. Konkretnie zaś zanotowane prze
ze mnie na pewnym partyjnym plenum. O
kazuje się, że wówczas, gdy k t o ś nie 
sprawdza się na ja/kimś stanowisku, nie brak 
głosów oburzenia i zarazem apeli: partio, 
zdejmij! Partio, wyrzuć!! Partio - oczyść 
stajnię Augiasza!!! 

PrzytnczaJi te opinie z trybuny zebrania 
członkowie plenwn, ale w ich głooach nie 

było satysfokcji, tylko ... be:t.ra<lność. Dlacze
go? - Ponieważ w wiQkszości przypadków 
nie mogli spełnić tych społ�znych postula
tów, jakkolwiek uważali je za słuszne. Ba, 
aż świerzbiła ich dłoil, aby mocno „przyło
żyć" tym niewydarzonym szefom, ale„ nie 
byli w stanie: po prostu dzisiaj instancja 
partyjna nie może b e z p o ś r e d n i o prze
stawiać kadr jak figur na szachov:nicy. Mu
si liczyć się z ustawowo usankcjonowanymi 
uprawnieniami ogniw spółdzielczych, �um(}
rządowych, a te nie zawsze k1erują się za
sadą „vox populi - vox Dei". 

Po prostu zdarza się nieraz, że np. rada nad
zorcza spółdzielni nie chce odwołać nieucz
ciwego prezesa, choć domaga się tego opinia 
środowi.�ka. Bywa tak, że l)rezes dóstaje na-

ganę partyjną, albo nawet zostaje wyklu
czony z partii, ale w ł a d z· a spółd'Zielnł 
uważa, że może on nadal pozostawać na sta
nowisku. Prezes, choć już bezpartyjny, nili 
przestaje być prezesem. 

Paradoksy demokracji?-Tak! Mechanizm 
kadrowy wygląda tu tak, że ów prezes jest 
w y g o d n y dla pewnej grupy działaczy 
która go popiera wbrew zasadom ideowo
-moralnym (tak ironicznie wyśmiewanym 
przez ekstremę .,Solidarnooci"), wbrew zv.� 
klej przyzwoitości. 

Padły na tymże plenum, z ust tych sa
mych rozgoryczonych działaczy postulaty. 
aby w podobnych przypadkach partia w spo
sób rewolucyjny, ostro wkraczała w kwe.
tię i nie bacząc na paragrafy z hukiem wy
rzucała winnych ... Byłoby to lepsze niż p� 
ja\l\'Y bezradności, które się niel'az zdarzają. 

1

Sprzeciwił się tym wnioskom obecny na 
naradzie członek Biura Politycznego, sekre
tarz KC, Kazimierz Barcikowski. Po pierw� 
sze dlatego, że lama-nie prawa nie może być 

w żadnym przypadku metodą działania par
tii. Po drugie dlatego, że aktyw partyjny w 
nowych warunkach politycznych powinien 
nauczyć się p r z e k o n y w a ć  zespoły lu
dzi o słuszności takich a nie i:nnych rozwią
zań. Także kadrowych. 

Przekonywanie wymaga czasu. Niecierpli
wość w po<lobnych sytuacjach bywa złym 
doradcą. Jakakolwiek zaś „dyspensa" dla 
stawania p o n a d  p r a w e m grozić mo
że raczej nawrotem do dawnych błędów i 
omykk niż do nowego stylu pracy partii. 

Cierpliwość, stawianie na stopniowe pozy
skiwanie poparcia coraz nowych ludzi na 
stanowiska partii - to bynajmniej nie bez
radność. To uczenie samonądności, nawet 
na negatyvvnych przykładach, to pogłębianie 
kultury politycznej, która j�t warunkiem 
posierpniowej odnowy. To prawda, że o w o
c e takiego postępowania dojrzewają dłużej, 
są jednak znacznie cenniejsze, 
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REZOLUCJA. My, delegaci zgroma
d.zeni na Micj:iko-G-minnej l(onferencji 
Si;rawozdawczo-Wyborczej PZPR w 
Iiczbce - mieście dzieci - pragniemy 
wyrazić ,iasz wielki niepokój spowodo
wany narastającym napięciem w sy
t1U1cji międzynarodowej, które nie
uchronnie zmierza w kierunku nukle
Grnej konfrontacji, a w konsekwencji 
do katastrofy. Wołamy o pokój i po
wszechne rozbrojenie! Mówimy NIE 
kQnfrontacyjnej polityce Stanów Zjed
noczonych Ameryki Północnej! Mówi
my NIE instalowaniu eurorakiet! Wo
łamy o pokój głosem matek i ojców 
naszych polskich dzieci, tych z Wru
śniowej tułaczki, z Oświęcimia i Maj
danka, z Powstania W ar sza wskiego, z 
Zamojszczyzny. W olamy o pokój w i
mieniu tych setek tysięcy cl.?ieci, któ
rvm Rabka - jej klimat i wocly -
przywróciły i p-rzywracajq ttśmiech i 
Tadość życia. Chcemy im nadal słu
żyć, chcemy wTacać je nas .emu spole
ezeń$twu, chcemy uczyć je milo.ki i 
budzić w nich wiarę w sens życia i 
łudzkiego działania. 

To nasze wołanie kierujemy do 
tl.'szystkich matczynych i ojcowskich 
aeTc. Zjednoczmy swe wysiłki na rzecz 
uratowania pokoju. Pomni okrucieństw 
wojny - nie pozwólmy, by w oczach 
dzieci kiedykolwiek gościły strach, łzy 
ł trwoga. To nasze zadanie. to nas.z -
dorosłych - obowiązek. 

Uczyńmy wszystko, by białych gołę
bi nie zastąpiły czarne skrzydła so.mo
Jot6w - by uśmiech ihiecka byL nie 
tytko ,vmoolem Rabki, aie także TU1-
az4 nadzieją. 

* 
PltON W KROSCIENIUl, Jest chyba 

najstarszym w w-0jewóctztwie te•,:.eno
wym 0$liwem Ruchu i ma za sobą cie
kawi\ historię. 

- Nasz PRON wywodzi ł!ię z dziala
Jqcego jeszcze przy FJN Obywatelskie-
00 Komitetu., którego członkowie po
magali luckiom z różnych branż roz
iciqzywać trudne problemy. A w roku 
1980 było ieh &poro. W okresie stanu. 
10ojennego - grono sprawdzanych w 
środowisku ludzi, stało �ę zalążkiem 
OKON-u, któ-ry później zrzes,ał około 
tnydziestu osób - mówi EUGENIUSZ 
RUSTANOWICZ, przewodniczący 
PRON w Krościenku, poprzednio -
przewodnicząey tutejszego o�wa 
OKON. - PRON powstał tu. więc -t0 
apo:,ób 114turalny, z autentycznej po
trub11 działania, i - eo ważne - ma
jąc określony program do zrealiwwa-
9.ia. Gdy 2 paździer-nika 1982 narodziła 

r,ę Gmina Krościenko, pr�edsławiltś
my opracowany przez nas plan clzial.ań 
koniecznych dla w:izystkicl. podstawo
wych dziedzin życia społecznego - od 
kultury i oświaty po hanclei. Nie chce
my być kontrolerami, ani też koaokol
wiek wyręczać, lecz jesteśmy ,-umie
niem tutejszego :ipoleczeństwa. Nasze 
propozycje rozpatrujq grupy problemo
we działające przy Gminnej Radzie 
Nu.rodowej. Staramy się realizować i
deę społecznego zarządzania. Pomana 
TUim skutecznie Kcnnite! Gminny PZPH, 
,i także Urzqcl Gminy. 

PRON w Krościenku zrzesza obec
nie około czterdziestu osób. Od dłuż
szego już cza�u prowadzi akcje popu
laryzują::e cele i założenia ruchu, a 
t:>kż.e - wyjafoiające skomplikowane 
problemy naszej sytuacji pol.ilJicznej i 
gospodarczej. Ze szczególna troską od
n<isi się do spraw młodego pokolenia; 
stały kontakt ze szkołami. spotkania 
z mlodzieią na lekcjach wycliowaw
C7.ych pozwalają wielu młodym odna
leźć swoje miejsce. Pronowcy pragną 
te,; ułatwić życie codzienne mieszkai1-
ców gminy - dzięki temu powstał w 
mieście sklep fabryczny z materiałami 
produkowanymi przez Łódzki Zakład 
Przemysłu Wełnianego „Wiosna Lu
dów", który ma tu swój ośrodek wcza
sowy. Przyczynili się również do o t 
warcia jednego z dwóch obecnie skle
pów mleczarskich. a ostatnio walczą 
o budowę wielobranżowego pawilonu, 
gdyż kilkanaście sklepików nie zaspo
kaja wszystkich potrzeb. * 

ZWI.J\ZKOWCY. W POlowie kwiet-
nia br. zarejestrowano Związek Zawo
dowy Pracowników Przedsiębiorstwa 
Wodno-Mclioracyjne�o w Nowym Są
czu. Wickszość spośród blisko osiem
d7lesięciu je:a:o członków, to robotni:.:y 
z terenowych budów. Decyzję o utwo
rzenil,I związku prxl.icli nnicowni<:y za
trudnieni w rejonie Gorlic. 

- Zwią?ek, którego pr.?ewodniczą
eym został ROMAN MASENEK, prz11-
czynia. się do mocniejszego zintegro
wania wszustkich pracowników, często 
r�zrzuconyrh po budowach w różnych 
punktach województwa - mówi se
kretarz Związku LESZEK MAJCHER. 
- Dbamy głównie o sprawy soc-ialne: 
wspóLnie z dyrelccją tLStalamy pożycz
ki, zapomogi, staramy się też pomóc w 
trudnych problemach mieszkaniowych. 
Obecnie przygotnwujem.y się do prz y 
&tąpienia do Federacji NSZZ Pracow
ników Melioracji, Budownictwa i Za-
011atrzen•a Rolnictwa w Wodę, która 
bedzie miało siedzibę w Toruniu. 

• 
\'V STRONNICTWIE DE,UOKR.I\TY

('.:tN'Y.ll'L Z udt.iałem kie,·ownictwa Wo
_,cwódr.kiego Komitetu SD odbyło się 
w Nowym Sączu seminarium dla pne
wodniczacych i sekretarzy in . .;tan<'ji o
rr.z kół Stronnictwa z terenu 1,vojew6-
dztwa, zorganizowane we współprecy 
l Centralnym Ośrodkiem K.;ztalcenia 
K:1dr SD. 

W pierwsze.i c1.(;ści ::;em:.narium dy,
ku•owano nad nrog1·amcm i ideoloe;i,1 
s• ronnictwa Demokratyczne�o PO Xn 
K0ni::re.,ie. natomia;;t w czę.ki drugiej 
omówiono ,iktualne kierunki prac nud 
mcicl:vfikac;ą sy:;temu wvbrrrczego w 
PRL. 

\V'yklad:v wprnwudzające do dv,;;.k,11-
sH. na oba tematy wyglo,ił dr PIOTR 
WINCZOREK 1. Instytutu Pafotwa i Pra
wo Un;\\·e··,w·:;1 u Wnrsz,•w·k;c::o. * 

DZIELl',! A SIEDl.'MN AS'l'OLATKA. 
Podczas o::;tatniej sesji Gminnej Rady 
Narodowej w Krościenku siedemnasto
letnia EWA NYKAZA została od-znaczo
na Srebrnym Medalem „7..a Zasługi dla 
Pożarnictwa", otrzymała również dy
plom z Komendy Rejonowej Straży 
Pożarnych oraz upominki i kwiaty. 
Czym młoda dziewczyna zasłużyła so-
bie na takie wyróżnienie? 

-
Było to 16 marca br. Do mieszkania 

Franciszka Nykazy ">rzyszJa czterolet
nia córeczka Krystyny i Kazimierza 
Klimczaków, lokatorów domu Nykazy. 
Mała Iwonka zastała jedynie córkę go
spodarza. Ewę, do której powiedziała 
z przerażeniem: - W naszym domu 
pCLli się ognisko! 

Ewa natychmiast zbie�ła na parter 
i próbowała wejść do mieszkania Klim
czaków. Drzwi były zamkniQte na klucz. 
Iwonka, jak się p6źniej dowiedziano. 
opuściła mieszkanie przez okno. POZO
stawiając rocznego braciszka Artura. 
D1ieci były same. bo matka wyszła na 
zakupy. 

Ewa wybiegła na dwó1·. Przez otwcJr
te okno. na którego parapecie paliła 
!:'iC wyłożona do wietrzenia Pościel, wa
Uly kl{;'by dymu. Dziewczyna ścią�nęła 
pościel na ziemię i przez okno, przez 
palącą się wersulkQ. weszła do miesz
kania. W dymie odszukała łóżeczko Ar
tura i �ze-l okno wyniosła chłopea na 
zewnątrz. W tym cza,;ie ogiei1 roZPrze
st:-ze:nil się - płonęły firanki. zasłony. 
t.:śmy wiklinowe. z których Klimcza
kc,wie wyplatają koszyki, maszyna do 
szycia... Ewa zdała sobie :,prawę, te 
sr.ma nie oorad-:d ogniowi. wiec WS7..CZG.: 
la ahl'rm. wołając z ulicy przechodniów. 

\ 
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którzy wyv.·ażyl i  drzwi i uga�ili poż·, r . 
Dzięlci prz:vtomnoki umy�łu cl �;C' • :_ej 

dziewczyny uratowane zosblo żv ·'c 
,\rtura Klimczaka. a taki.e nie uo, •u z
cwno do rozprzc,str:t.(mif'llia się poż im. * 

INICJ �TYWY ZAKOl'L'\N;o,RJEf.O 
PRGN-u. Patriotyczny Ruch 0<.l•·ndze
nia Ni:lrodowego w Zakor,anem cm· ,z 
widoczniej u�runtowuje swoją Jl<ln , Q 
w ż:vriu politvcznym i soole::znvn. e
e-•onu ta1l'z<1i'l,kic�o. Po �zere!;u , ,,
k-ui W) i,,«ni'".iac·vc:h istote i l'el R1• ,,1 
w zakładach pracy, pozyskał on no
wych cz, ,nk(n� • iwoiet,ników \• \•. •c
łu śr<'tlD,� 1sk,-,ch zawodowych. 

R:.ida PRON na �wvch nosied,e, ·11 
omawia n dist0tni<'j>'t<' nroblem\ 111· ,

stu i re�ionu - 1 1cst ich sporo. r.-1t o 
od lat n·,h ,mi ·łych: po;7.ukuie le� 
sno-;obu icll rozwiąz:mia. O oozyt,1. 1 
roli !1owc>�o frontu wsoi,ldzhbni- •>hv
w JteU. j;,ikim ie-st PRON, świadc;u 11.e 
lylko okre><owe ,p">tkania z przed l ,w -
ctelami wh1dzv administracvjn<'i l!' i 
ce.dzienne konbkty z mieszk:itn" mi 
miasta. Dominują ktopaty micszk •110-
we niepokój budzą coraz licZl1 'e · .e 
kon!Jikty sąsiedzkie oraz tru-dnooci i:v
ciowe ludzi starych. często spolecz•1a 
obojętność na ludzką krz)"\,\•dę. -

Dotychczas działalność wyknah 1">0-
trzebe oowołania komisji proble'Tlo
wyoh Rady PRON do spraw: interwen
cji spolecz,nych_ kultury i oświaty. mln
deli!o pokolenia. wsi i rolnictwa. ini:'·Ja
tyw sPolec:wo-gospodarczych. spolecz
ne)!o dialogu i porozumienia. och:--<)11Y 
zcirowia. konsultacii i odrodzenia mo
raJne�o. 

MICHAŁ ZBYSZEWSKI - przewodni
czący 1akopiai\skiej Rady PRON, z tro-.:
ką mówi o problemach Ruchu, o tym. że 
nadal jeszcze nie iest on or a wie w.
docz.ny na wsi tatrzai\Skiej. Myślę. że 
d;;ialacze ZSL rozważą mol'liwo.<ci oo
pxawy tego stanu rzeczy. Zbyt m iły 
ie.�t również udział młodzieży szcze
_gólnie w wieku 18-25 lat. Socjalisty
czne zwiąllti młodzieży pmvinny chv'ba 
wpłynąć na uaktywnienie się mlorfe"o 
pokolenia w Ruchu. P-0w<iłano komi�_ię. 
która pracuje nad statutem Towarzy
slwa Przyjaciół Zakooane�o. kt6-e!:!o 
celem będzie d-zialanie na rz<'cz ora
widlow�o Iunkcjo-nowania miasta ja
ko ośrodka kultury i soortu. 

Zakopiań,;ki PRON mieści si� na 
parlerze domu przy ul. - Ko$ciUszki 11  
i tam są peł:nicme dyżury .w ponieclz; ił
ki i czwartki w �odz. 16- 18. Sporym 
utrud11it'niem w pracy or1rnnizacyj,nej 
Jest brak telefonu. 

STANISŁAW KAŁAMAC!<I 

________________________ ..,. __ _,,_ ___ .,,. _____ �--------------.,,.----=----------------------"""""-··· 

Na podstawie dyrektywy prze
wodniczącego KonliteLu Obrony 
K.ra.j.u - 6 grudnia rozpoczęła się 
akcja k()(ltrolna wojs.Jco'W)'(:h gru,p 
operacyjq]ycb. Decyz.ja ta wynikła 
głównie ze skrajnie zaootrzonej sy
t.uacji międzynarodowej, która wy
maga wzmożenia trosk.i o należyte 
wykonywanie pC7'NS'Le<'hnego obo
wią'Zku obrony PRL. W toku a.kcjd 
spraw�ny je::;t stan przygotowań 1 
gotowości obronnej w jednostkach 
terenowych. Pod lupą kontrolerów 
mała.zły się glówuie służby publicz
ne odpowiedzialne za komunikację 
I transport, łączność pocztową i 
telekomunikacyjną, gos.,.•darkę ko
munalną l mieszkaniową oraz za
opątrzenie i usługi dla ludności. 
Kontrola objęła stacje i dworce ko
lejowe, bazy łransportu samocho
dowego, głównie PKS, Rejony Dróg 
Publicznych, pnedsiębiorstwa go
spodarki komunalnej, piekarnie i 
masarnie, saklady produkcji mle
esarskiej. Badana jest o:rgan.lrlacja 
pracy, wanm'ki bhp, por.ząde!k i 
dyscyplina, sytuacja 90Cjalno-bY1,o
wa załóg ocraz zabe'z,pie<:z.enie lud
ności przed slk'llitikami zimy. Tym 
r.uem wojskowe P"UPY operacyjne 
prowaór.ą akcję' wspólnie 2Je· 1Pl)ec
jallstami cywilnymi. Wyraża .Sę 
w łYm slu:tebna rola wojska I ad-

ministracji wobec społeczeństwa. 
SprawC/l,;,1ny je.;.t stan realLzacji Ł-a
lecei1 i \\,niosków pOLO.S-tawionych 
przez poprzednie grupy opera.cy jne. 
Działalność grup nie polega tylko 
na wykrywaniu niedocią�nięć, ale 
na egzekwowanju ich natycb1ui a 
stowce;o usuwania. Do udzia·lu w 
k(lrnlr."olach zapra�zani są d:riałacze 
PRON, z,wią,z,ków zawodowych oraz 
organów samorządowych. 

Na terenie' wojewó&z.1-wa nowo
sądeckiego d�iała 11 f!rtI·() oiw.rn
cyjnych. Kontrolą objęte zostały 
wszystkie miasta, gminy Czarny 
Dunajec i K'orzenna., a z miast
-gmin: Limanowa, Jtabka, Krynira, 
Zakopane i Grybów. Całością alkcji 
kieruje wyZil'.laczony w tym celu 
pełnomocnik Komitetu Obrony 
Kraju, którym jest s.zef Wojewódz
kiego Sztabu Wojs,kowego w No
wym Sączu płk Henryk Babiński. 

W przedclt:1,ief1 roz.poozęcia akcji 
odbyła się odprawa woj.�kowych 
g.l'up operacyjnych or:.i,z delegowa
nych do ich pomocy pra.cowntków 
admirust.racj.i państwowej. Uc.ze6-tnj
czyli: I sekretarz KW PZPR, Józef 
Brożek, wojewoda Antoni Rączka. 
oraz przewodniczący Rady Wojewó
diki,ej PRON, Jan Tu.rek. 

• Kolegi,um. Wojewody Now,osę
deckiego dokonało oceny przyg-oto-

wania. hancllu do świąteczno-no
woroc7.nego szczytu. Za.pewn.ienie 
oplymalnego zaopatrzenia rynku w 
tym 'okresie przy Istniejących uwa
runkowaniach i możliwościach wy
maga od kieroW111ictw · i załóg jed
nostek handlowych dobrej organi
zacji pracy i spra\.V11ego współ<lua
łania. Zalecono maksymalne wy
k-orzystanie is-t.niejącej sieci hnndlo
wej celem ograniczenia kolejek, 
dostosowanie pracy maga,zynów 
oraz transportu handlowcg-0 d-0 
zwięk.,zonych potrz.eb rynku. za-
pewnienie odpowiednio wy�okicj i 
rytmicmej produkcjJ piekarni i 
ma�;.1rni orr1JZ wydłużenie czasu pra
cy jednostek handlowych. rra,nd
lowcom spod-"2.naku PSS „Społem", 
zwłaszcza z Nowego Sącza i Zako
oa..'lego pr...:ypomnia.no, że bezpo
średni<> przed i po świqtach ni.e 
moźc zabraknąć pieczywa, co się 
niejed.'lokrotn·ie w przeszłości zda
rzało. Krytycznie oceniono brak 
ciągl<>ści w spned:.1ży mleka w nie
klórych sklepach Nowego Sącza. 

Mimo trudnej sytuacji utrzymu
jącej się w skupie żywca, zwlas2-
cz.a wieprzowego, prognozy przed
świątec--mego zaopat-rzenia są lep3ze 
niż przed rokiem. Więcej ni:ż w 
roku ubiegłym !<kierowano do hand
lu wędJia-i lepszych gat·unków. W 
pełni będzie zabezpieczone kartko
we zapotTzebowame na mięso wo
łowe, a mi�so wieprzowe stanowić 
będzie 34 procent całej masy mię
snej (dużo w stosunlJc,u do możliwo
ś-ci, ale mało w st<>sunku do zarpo
trzeb-Owania). Szynka konserwowa 
znajdzie się w :z:nikomyc-h ilościach. 
Ni-e zabralklnie karpia. bo będzie go 
Jo'lkana.ście procent więcej niż w 
roku ubiegłym. Dwukrotni� zwię-

ksz.one wstaną ck>stawy pros-dców 
do pieczenia, więooj będl.ie roVv,1ieZ. 
cukru waniliowego. W pełni b�civ.ie 
można zrealiiwwać kartki na rn.,�io 
i ma.rga.rynę, więcej z.najdzie -i� 
w s-klepa.ch i-nnych tł:usz.czów ,e„ 
rów twarogow�h i topionych, 
śmietany i setów plesniowych. Peł
ne będz.i.e pokrycie zapotrzebC>w<t
nia na galanterię czekoladową, ale 
z,wyklych cuki<>i·ków zabraknie w 
ciąg�j s1nz.cdaży; prtez11a.<:zy ,: ę 
je w większosci na świąteczno-no
woroczne pac2.k.i. PSS „Społem" 
zorg-ini7. UJC 7 kiermaszy w zakl�
dach pracy i 16 poza zakładami, a 
dla ludzi Afll110tnych przygotują w;
gilijne kolacje. P-Od do�tatkiem je:;ł 
w tvm roku ozdób choinkowvch. 
Dz.lęki zapasom nagrom,1d7,011�·m 
przez. ,,Społt'm" oraz spó!dlielc1.m\ć 
ogrodniczo-ps.zczelars.ką nie zabnk
nie przez cały okres zimy wun\'\lf 
i owoców. Nie będ-zie na,t,om a;oi 
cytryn i porna'l·?..i'Jczy. 

Odoowiednio wczesniejsze do
stawy do sklepów zapobiec mogą 
spiętrze-ni,u się zakupów bezpos:·e:i
nio przed świętami. Wiele zależy 
od pracy handlu, ale niemało rów
nież od klientów. · 

• Zgodnie z ustawą o utworze
niu- urzędu Ministra AdminL,;·tracji i 
Gospoda.rk.i Przestr>zennej, zadania 
w zak:l·esie ewi<lencji gruintów i 
buaynk6w oraz rozgraniczeń i po
działów nie-ruchom.Ości z obszarów 
gmin przechodzą z res.ortu rolnic
twa i gospoda.r<ki żywnościowej do 
resor·tu admi!r11st-racj,i i gospodarki 
przestT'Zennej. W z.wi.ąrz!k:u' z tym 
za.is.tniala potxzeba dostooowania 
terenowych organów adm•ił'lis'bracji. 
pat'1stwowej do reaJ.izac.ii tych oraą. 
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GOPR OSTltZEGA. Tatry wc1az P<>-

chl miują nowe ofiary. Pio�r l\falinow
ski, pracownik Grupy Tatrzafu:kiej 
GOPR mówi: - Od jesieni wydarzyło 
s;e już kiikanaście poważnych wypad
ków. Najtragiczniej zakończyła się wy
p1·awa na SWinicę dwóch turystów :i 
'l'nrnowa; jeden z nich został uratowa-
1L1J, cl.rugi - dziewiętnastoletni chłopiec 
- pr::ez kitka dni b?lł posz.ukiwany 
przez trzy eki1J'll ratownicze, niestety -
be:skutecznie. W akcję poszukiwań 
włączono ponad pięćdziesiąt osób; 
l?:!'ttPami kolejno kicrow;,li zn,1komici 
ratownicy: Antoni Janik, Wojciech Bart· 
kc, ,\·-.;ki i Kazimierz lłyrcyn. 

znane sądeckiej „Loży" Ryszarda No
waka za „Modlitwę" (opartą na .,Psal
mach przyszłośd" Zygmunta Krasiń
skiego) oraz grupie NSA z Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Nowym Sączu za 
spektakl „Spadaniem dorastając do 
czasu". 

·.v pierwszym dniu działania wyd,mu 
rui Kasprowy Wierch jeden z narcia
r ;.y uległ cięi.kiemu wvµadkow1; mu
si Jno amputow;1ć mu nerkę. Zbyt ma
ło jest jeszcze foiegu i jazd::i. na nar
t,.ch staje się b:rrdzo niebezpieczna. 
Vv ysokie oartie Tatr o tej porze roku · 
sc1 oblodzone i nie nadają się do upra
w;  ;mia turystyki. W trudnych warun
k,,ch pogodowych nawet obeznani z gó
r.:mi tracą orientacje. czego przykła
dem może być niedawne przejście na 
st. one czech-0słowacką kilku osób z za
kopiańskiego Oś1odka Sportowep;o; wę
drowka we mgle na szczęście zako11-
czyla się bez większych przygód. Co
rocznie GOPR al)€'luje o ro:iwa�ę i o
st rożność - góry. zwłaszcza w zimie, 
r,ie lolernją lekkomyślności i braw1.1ry. 
Warto o tym pamiQtać. * 

TEATRY DLA SIEBIE? Tak'P nyta-
ni<' ru.,;uwa się_ w związku z zakonczo
n) m niedawno Wojewódzkim Przeglą
dl·m Ze.,pol6w Teatralnych w Lim::mo
wej. Amatorzy przed„tawili szesnaście 
speklaklL wśród których jedynie bo.j
ki miały oelną widownię_. Pozo�talym 
brakowało widzów. Najlepsze w oce
nie jury okazały !iię spekt::ikle: .. Lek::irz 
mimo woli" Moliera orai „Ładny wi· 
duk" Andrzeja Lachowicza - w wy
kimaniu teatrów OSP z Podlupit'nia 
i OSP ze Skomielnej Białej. Drug:e 
miejsce przypadło „Nan'.eczonym" we
dlu;:( Józefa KorzeRiow..;kiego. które z.i
p.-e.;,:cntowal zespół z GOK w Czarnym 
Dunajcu, trzecie - .. !\fazc1Jie" Slow:,c
kier,o. w wykon·miu teatru ZDK Ł.PPD 
z Łososiny Gurnej. Wśród k:lharctów 
zw, ciężył sądecki kabaret „Za" SDK 
,.L:1ch.v". a wyróżnienia otrzymały -
. .I'odglądy" z Krynicy i zespól Te�1tTu 
'.\blych Form Wiesława Worytki z Go.r
lil:kiei!o Centrum Kultury. Nie bvlo re
welarji w �ruriie teatrów poezji -
rr,,.dzielono jedynie wyróżnienia m zy-

po1.ostułych zad«.11 z z..i.kre.;u admi
nistracji geodetyjnej i gospodarki 
�nmtami, rozproszonych obe,nie w 
kdku jednostkach organiz.'lcyjnych. 
\V tym celu utworwny 1JOSta.nie od 
l ,•yc7l.!1ia 1984 r. w Urzędzie Wo
je A ó�kim Wydział Geodezji i Go
s1>01larki Gruntami. Powstanie on 
n,1 rHz;e (i z etatów) dotychczaso
wych j.cdnosk-k reali--,rnjących zada
ni , L. tego 2c�kres.u. Ułatwi to zalał
\\ i,• ,n:e i roz&trzygame trudnych 
spraw gnU1towych, w tym wywla
s?.CL.e-Oiowych. W porozumieniu z 
n. ctelnikami mi,1� i gmi111 zbudo
w:ma będzie odpowiednia struktu-
1 a .idministr;.c,,·jna w tere-nie: pra
cu .e nad nią ,cspół pod k erown.ic
twem wk&\\'O.i<'\\�d�· \\'lady-.ława 
<,aw!.1�"'-

a Od nY,j;, 1982 r. do lipca br. 
Kc..e·:ium Wo.icwody Nowosądec-
k c.:o obradowafo na Wl' jazdowych 
n,,,.'edieniach .w Nowym Targu. 
Z kopanem, Godkach. Limanowej, 
K ·ynky i Star�·m Sączu ora7. wi
z.y,owalo Nowy Są,·z. Podejmowano 
u�t.dcnia i!<lot,ne dla rozwoju spo
:ec�no-gospodarczego r,o,czcze-gól
:,y::h jednostek glówoie w -;fe-rze 
bt,c.>..ov1mictwu mieszlkaniowego, in
fn�truktury komu111alnej ora.z o
chrony środ-0wiska. Wyja11,<i1Jwe p<>
sie'l.Zenic1 kierowinict.wa UW stały 
się nic tylko noWą formą dzi.a.!ania 
adrni,nic;t-racji, ale przede wszystkim 
<'C'nną pomocą dla terenu. Dla oce
n" ;.topnic! realf:za,cj.i podjętych u
stu:eó oraz. efektów t.ej 1.)()lnocy od
b,·l.o się. tym razem w s!edvibie 
U\V. spotikarue Kolegium Wojewo
dy z na.czelnilk-am.i \viz.ytowany-ch 
poryr7..e-(.',nio mia/:1: oraz g.m-irn. W 
t-,,·,-kf';e tego spotka-nla \VYP'l·acowa-

SPOś.ród trzech teatrów dla dzieci 
jury najwyżej ocf'nilo sądedcie „Mrów
k•'', sz,kolny teatrz:vk dziecięcy. za 
.. P-chlę_ szachrajkę". Drugą nag-rodę o
trzymał spektakl .. C;.erwcmy Kaptu
rek" zaprezentowany przez zakol)iań
ski Teatr imienia Heleny Modrzejew
skiej. Zupełnie nie doceniono cieszace
�o się dużym powodzeniem i · wielo
kl otnie iuż wvstawin.nel.'(o widowi;;ka 
Andrzeja Bachledy .. Śpiąca królewml". 
k1óre przedst::iwil DKK z Nowego Są
cza: być moie nie oa;;owało ono do 
sc-hematu teatru amatorskiego. 

Nie zal)omniano o reżyserach. nagra
dzając Kazimierza Bulandę z Łososiny 
Gómej, Franci'izka Maciola �e Sko
n1elnej Białe.i i Sta.nislawa Przybyl
�kie�o z PodloPil't1ia. * 

UCIĄZLIWY PARKING. Przy ulicy 
Kć12imierza w Nowym S:;iczu zmajdu.ie 
':.ie pai·king. Nie�dyś byt on prze?.na
czony wyłącznie dla autobusów wycie
czkowych. obecnie jednak nie jesl to 
przestrzegane i staje tam. kto chce: au
tnkary. ciężarówki i samochody osobo
we a nieraz znajdują się tu rów:nlet 
i wraki PO wypadkach. 

Mieszka6cy sl}siadującyoh z pastojem 
domów - miedzy innymi bloku ozna
c,:onel.{o numerem 23. którego lokatora
m· są pracownicy klęczańskiei Kopal
ni Surowców Skalnych - mają życie 
z,,trute. Dosłownie: spaliny c-zęsto unie
możliwiają otwarcie okien. Nieraz też 
się zdarza. że kierowcy spęd-zają w au
tobusach całą noc. trzymając motory 
n 1 chodzie. co nie tylko zatruwa po
wietrze.· ale i POW'Oduje hałas. o tej 
porze dobv szczef!6lnie uciążliwy. Bar
dzo te-i czesto kierowcy chodzą do mie
s-;;kai1ców po wodę do chłodnic. a nio
sąl wiadra - zalewaią schodv i wf'i
ścia do klatek schodowych. e<> zima 
cowodu śliztrawice. 

Przy parkingu była dawniej oublicz
na toaleta. Od kilku lat jest niec-zyn
n,1. podobno brak .. babci klozetowej". 
Wyciec�ka wiec pri.y_ieżdża i ludtle 
rn7..chodza się .. za pot,·zebą" po okolic,z
nych br;;imach. albo i pukają do mie
s,:k,iń. Nif'klórzy iako� dostają się do 
z-:mknie�e.i toalety. z której ro-ltacza 
się na okolicę niemiły fetor. 

Parkin� miano zlikwidow;1ć - je;:;t 
m,wet w lej sprawie wnio�ek Mie-j�kieT 

no wspólne �tanowlsko w w1e,u 
ważnych !óprawuch. Stw�erdwno, że 
terenowe orguna admlnis-t,racji pa11-
5.t\vowej mu�zą w wi�k.szym niż 
dotychczas zaikre�ie podejmować 
l>udownidwo komunalne w mia
:.laeh i gminach. ,Jed11ocześnie na
czelnicy wiill,ni pomyśleć o t,wOI"'te
niu własnych lub w.;pólnych dla 
sąsiadujących jednostek Ź:1Jd::.dów, 
przedsiębiorsbw lub grup remonto
wo-budowlanych, które będą reali
zować zadania o mniejszym zakre
,;ie. Kadrowego v.r;pm·cia wymaga.ją 
również i::tniejące przedsiębiorstwa 
bu,ciowla,ne. które silę roboczą po
wi?my cze·rpuć głównie ze środo
wi Yk, w których realiz-ują rndania. 
Trzeba również po,;:iukiwać w:-·lro
rnwców niciktórych zada(l po,-.ca te
renem wo jewódz! ,v-J. 

Kolegium wojewody po:.ia.110\vilo, 
że w przyszłym roku mu:-i !."-ię roz
µocząć budowę �:z.koły na osiedlu 
Bar�kie II w Nowym Sączu oraz 
doprowadrz.ić do decydującej fa:1.y 
budowę pa,,vil'Onu przy,;z,pitalnego. 
Warto w tym miejscu dodać. że po 
spotkaniu Antoniego Rączki z prze
wodrucz.ąi::ym Gł6W11eg-0 Komi:t.etu 
Kultury Fizycznej i Sportu Maria
nem R('nke zarys,owała s-ię możli
wość rozpoczęcia bud<>wy planowa
�j od davn1a w Nowym S .. \L"Z'I..I 
hali spO!l'l-owo-widowilSlkowej WT& z 
krytą plywa1nią. Inwestycja w po
łowie dotowall'la był,aby z bml:ł.etu 
ce-ntralinego, ale nie p,ow,;:.ta:nie be1. 
loka1nego \vs,parcia, gtówn;e 1.e 
strony zakładów pracy. 

W Nowym Targu. p.iib:::ego .co�
wiqXania wymaga sp1·awa pnygoto
W<IJlia terenów pod bt..'001,\-n:ct.·wo 
mie---r.k,i111iowe oraz roz�trzy�ię:-ie 

Rady Narodowej - ale mieszkańcy uli
cy Ka-zimie.n:a nie wiedz.ą, kiedy się to 
strunie. Spaliny i wstl'U\SY na pewno 
nie służą nie ty.Jko im, ale i zabytko
wemu budynkowi synagogi. wyremon
towanemu takim naikładem si'ł i koo7r 
tow. Nie służą równie± pacjentom � 
bliskich kilku przychodni Ie·karskich.. 

.na gorącym uczynku Jacka �-. który 
włamał się do miejscowej Szkoły Pod
stawowej. pr,zywłaszczając sobie przed
mioty wartości około 50 tys. zł. la W 
Grybowie - u J::mu;;za O. i Konrada 
N. znaleziono pochodzące x dziesięciu 
włamań rowery i motorowery. • W 
Nowym Targu, :z: prywatnego zakładu 
kuśnierskie�o skradziono trzy kożu<:hy 
wartości 240 tys. zł. li W Tęgoborzy 
włamano się do Ośrodka Wczasow�o 
"Witru:rn" - sprawcy skradli telewizor 
marki . .Rubi'l'lH. dwa ma,t!nelx>f.ony i in
pe prtedmioty ogólnej wartości 150 
tvs. zł. & Józef U. z Zakopane� wy
stąpił o ściganie swej żc-ny. która ko
rzystając z jego nieobecności zabrała 
:z: domu biżuterię będącą własnością Po
zywają<:e�o i jego matki, ogólnej war
tr.ki I mln 800 tys. zł oraz kwotę 250 
tys. zł. li W Zakopanem z mie:;zkania 
Lt'<>na F .. który przebywał w sałlato
rium. skra<lzic>no garderobę i inne 
przedmioty wartości 250 tys. zł. 

Jest podobno projekt, by teren par
kingu oddać Muzeum Okręgowemu na 
ekspozycje przed syna�gą. będącą :fi
lią tegoż Muzeum. Wari.o by go wpro
wa-dzić w życie. 

A co p0czać z wycieczkami. licznie 
zjeżdżającymi do Sącza i p1·a�ącymi 
zwiedzać stare miast.o? 

Mo'łna by zrobić park� u stóp za
mku. Jest tam sporo miejsca. mó1;łby 
też stanąć tam porządny u.;tęp. Wy
c1ec?Jki miałyby do Rynku 111iewiele da
leJ ni.z z o�nel!o parkingu, a ciężkie 
'\,\,OZY nie musiałyby wjeżdżać na wą
skie i - bądź co bądź - zabytkow-e 
uliczki. 

Z taką właśn�e propozycją 2-S!losili 
s1e mieszkaflcy bloku. przy ulicy Ka'Zi
mierza 23 do Miejskiej Rady PRON. 
która obiecała zająć się tą sprawą. 

ELŻBIETA GLINKA 

Wypadki: W Sromowcach Niżnych 
pod koła samochodu ciężarowego wpadł 
zjeżdżający na sai.nkach x wysokiej 
skarpy pięcioletni Józef P.. pon05ząc 
śmierć na miejscu. a W Pn..enoszy po
pełnił samobójstwo przez: powie.szC11i• 
Józef B. Wyklucza się działa.nie ooób 
trzecich. 

UWAGA: .,ZIELONY TELEFON". 16 
grudnia br .• między godziną 12 a 16 w 
Wojewódikim Sztabie Wojskowym i 
Wojskowych Komendach Uzupemaeń 
czyirme będą punkty konsultacyjne ak
cji ,,Zielony Telefon". 

Oto numery telefonów: WSzW Nowy· 
Sącz - 223-07, WKU Nowy Sąc:z 
223-;;5 i 'WKU Nowy Targ - 24-76. 

Prokuratony Rejonowi ares:z:towallc 
W Nowym Targu - Czesława L. i»
szukiwanego llistem goi'iczym, po<lejrza
nt>�o o to, że wraz ze wspólnikami d� 
konnł kradzieży i sprzedał 5 kół sa
mochodowych. • Mariana w. x Poni� 
podejrzanego o przyjmowanie i pośred
niczenie w zbycie pochoduicych z kr� 
dzieży kół samochodowych. • W No
wym Sączu - Edwarda S. podej.rzane
go o to, że od stycmia do listoPada br. 
sprzedał postronnym osobom �e
nie samochodowe wartości 300 tys. zł. 
zamiast dostarczyć je do magazynów 
V1:yznaczonych przedsiębiorstw w No
wym S.iczu, Krakowie i Limanowej. 
Pomagali mu w tym inni pracownicy. 

* 
Z KRONIKI MILICYJNEJ: Spekula-

CJa, nadużycia: w Gorlicach funkcjooa
riusz:e MO z:naleź.li i zakwestionowali 
u Władysława W. i Ewy Ch. zacier o
rzz kompletne aparatury do produkcji 
b•mbru. a W Romowie. w zabudowa
niach Władysława H. znaleziono 15 I 
z;icieru i aparaturę. m W zabudow a 
niach J?ospodarczych Bolesława S. w 
Lunanowej odnaleziono materiały do 
instalacji wodno-k<1nalizacyjmych i in
ne. pochodaice z państwowvch budów. 
wartości około 500 tv�. zł. Bolesław S. 
zosbł zatn:ymany. m Nieleg;ilnie pro
�adzony zakład kuśnierski odkryto v, 
Szafla1·ach. W zabudowaniach Marfana 
K mia!eziono oona<l sze�ćdziesiąt skór 
owczych i trzy gotowe kożuchy oraz 
maszynv lrnśnier;;kie. Wartość zal:>ez
p.ecz.onego mienia wynosi 8:\0 tys. zł. 

Włam?.nia, kradzieże. rozbo.ie: W 
Ludźmierzu zatrzymano przyłapane-Jl:O 

terenowo-prawnych spoi·ów związa
nych z budową przyszłej kotłowni 
re}onowej. Dla Za:kopan.ego trudny
mi problemami są: ślamam-rne 
tempo budowy oczyszczalni ścieków 
(jest jednak nadz.ieja, że z.najdzie 
się lepszy wykonawca tej inwesty
cji), budowa II etapu osiedla .,Par
oolowka" ora:z. mająca j.ui długą 
hisLorię lok,lliizacja wy:;ypis,ka śmie
ci. Priorytetową sprawą dla Gor
lic jest iabezpieczenie wody dla 
miasta oraz budowa II etapu elek
trociepłowni. Moderniz.ac.j,a Z:lkład'l.l 
U.i:datniania Wody ora.z budowa 
sieci wodociągowych i cieplnych 
musL..ą być z.syn.chroniz.owar.e w 
et.asie z oddawaniem do użyUru no
wych blok<'>w mi.es-7.kalnych. Dla 
Kryni<:y ogromnie ważne jest prze
nie5'ienie ba1.y magazynowo-trnlll
,<pOrl,owej PPU 1. osiedla Cza.my 
Potok. Istn�E'nie tej bazy uniemoż
liwia budowę dwóch bloków mic
s7.lkaln.vch orą.-z n.ie poz.wala na pi:a
widłowe tunkcj.on-0wa11ie infru
skukt-ury o„ledlo\"v-ej. W Limanowej 
tnviają prace na.d przygotowaniem 
budownic:twa mies'2lkruniowego na 
o.9iedl-u ,.SŁooec7Jrla", k0tltyllllf.owane 
jes.t budownidwo komU111.alne. trwa
ją prace projektowe i;wią:za.ne 1 
rozbudową ujęcia wody cl-la mia
sta. W Starym Sąc-z,u �ie budo
wana obwoónica z prawdziw�o 
zidarzenia. Jest już w tej spra,w:e 
decyizja resortu komun,iJkacji, od 
wła.-dz miej!;ko-gmi,nnych zależy n:1-
torniast termin rozpoc1�ia tej inwe
stycji, uwarunkowany roi:w'iązanie1n 
problemów prawno-terenowych. 

a W Jordanowie obradowała R::v
d,'l N,irodowa Mia,st,a 1 C'dnffi)'. 
G�ównym tem:1tem ses.i-i były s-pra-

Wyroki: Sąd Wojewódzki w Krako
wie w czasie rOZPrawy rewizyj,nej ska
zał Stanisława O. z Olszany - za pod
palenie zabudowań rodziny K. w 01-
sr.anie. Wl.lrntek czego pooiosło śmiert 
sześć osób - na 25 lat pezbawienia 
wolności i 10 lat POZbawienia praw pu.
blicz.nych. 

W ostał.nim okresie - na nas-zycb 
drogach miało miejsce około sześćdzie
sięciu kolizji { w tym penad połowa 
,;,.,ydarz.vla się w Nowym Sączu); za.
t�.,ymano dw1.1d?ie,;tu czterech nie
trzeiwych kieroVll'CÓW. 

LUCYNA KASZUBA 

wy pr2est.rzegania pr.:iwa i porząd� 
IGU publicznego. 

B W Nowosądeckiem p:l"Zebywal 
!')()d.,ekretac-z stanu w Min.iste<rstW1e 
Administracji i Gospodaoo Prz.e
sLr:z-eonej, Cze.,;ław Kotefa. Tema
tem s,potikania z kierownictwem ad
min.istracyjlnym województwa były 
problemy zagospodarowania Ta
tr:iańs,kiei;;o P-a.r'ku Na-rodowego oraz 
rejonu Podtatrza, a taikże spra,wy 
realixaoji wojewódz'kiego programu 
budownictwa mieszkaniowego (w 
.tspe-kde och:-ony ks,;irt,altowru1ia 
środowiska) . 

P.S. Ośrod;ki s·t.kolertia lderowców 
na terenie wojev,r6dz.twa noWQSą
dec-kieg>o, a więc: LOK, PZMoT, 
W-0jevvódtz•ki Uniwersytet Robotni
czy. Zakład DO$kona,lenia Zawodo
wego oT.i.:r. R-0lnicze Qś.r<>dlki Szko
leni.a Ki«owców prowadzą kw-sy (l, 

zakr� n�j l.?$tawy „Prawo o 
ruchu drogowym.. - <lila kierow
ców za,wod.oMrych na zleceillia za
kładów pracy, a dla pozioot.ałych 
kierowoow n-a pod!Stawre indywiid·u
alnych 2:głOEw..eń. Progiram kursa 
obejmujo 16 god:zin. a odpłatność 
1.należreona jest od ilości s,J,ucha
CZJ 1 wynosi około 300 złotych Od 
<,!;()'by. 

Szozególowych infrumacji na t�
mat k:iun;ów 01·az odpowiedzi Da 
-pytania swlllzane • nowym kodek
!,lem drogowym udziela codzieDD.ie 
w coddnacb N 9 de U Wydział 
Komunikacji Urzędu Wojewódzkie
go pod numertm telefonu 207-33 • 



" 

--------------------------------------------------------------------�----
Organiz.acja partyjna sądeckiego Węzła PKP 

skupia 502 towarzyszy, działających w 22 OOP. 
Napięcia polityczne lat 1981-82, a następnie 
reorganizacja struktur 7.arządzania w kolejnjc
twie - wywarły odczuwalny do dziś wpływ na 
atmo.s.fe.rt: społeczną w tym waż11ym przedsię
biorstwie. Re!erat ustępującego Komitetu Zakla
dow€go, l'.,yg:łoozony pi,zez SEWERYNA LIDUT
K];, .przeds-'tawfił S()ra'WY, kltórymi zaj;mowala się 
partia w miruonej kadencji. Pozytywnie oceruo
no polepszenie się przepływu informacji wew
nątrzpartyjnej, wysiłki zmierzające do zrealizo
wania wniosków poprzedniej konferencji, zabie
gi związane z elek-t1·yfikacją linii Tarnów - gra
nica państwa, powołanie zakładowego ogniwa 
PRON. uczestnictwo KZ w działalności komisji 
socjalnych Ottóre wypełniały lukę po pQp,zcd
nich związkach zawodowych). Krytycznie oce
niono natomiast poziom szkolenia partyjnego, 
przewlekły tryb rozwiązywania kwestii mieszka
niowej (bardzo tu nabrzmiałej) i innych posiula
tów o charakterze bytowym. Już bez emocji po
wrócono do spotkania z ministrem komunikacji, 
oddzielając je�o efekty rzeczowe od nictralne�o 
zaplanowania czasu trwania dyskusji, co wywo� 
lało ubolewania godne reperkusje. 

Wśród pozyt.ywów wymieniono dobrze ukłac.la
jącą się współpracę z instancją partyjną woje
wódzką i miejską, z dyrck<'ją PDOKP oraz z za
kładową organizacją ZSMP. 

Wśród zada11. jakie stawiają sobie towarzysze 
7. Węzła PKP. na uwagę zal;łu�uje wi;lzanie dzia
łalności ideologicznej partii z akty,,.mością na 
obszarze doskonalenia gospodarki. Nawiazyw��li 
do tego w<1tku dyskutanci. 

Jako piel'ws1,a 2.a<brala głos WLADYSŁA WA 
TOBIASZ: - 7'(?goroczny plan pr:cwozów zo
stanie przekroc-011y, mimo trudności i pewnych 
zaniedbań wynil:.ajqcych z niedostal<>crnego za
trudni<>nia. 

STANISŁAW HA,TDUGA zwrócił uwagę na 
niekorzystne zjawiska w funkcjonowaniu kolei: 
- Pogorszyły się warunki jazdy. wzrosły opóź
nienia pociqg6w, często zwlaszc:a na trasie 'l'ar
nów - Star11 Sącz - Krynico. Przyb·ywa skarg 
i interwencji. l'fojbardziej dokuczliwi, jest brak 
sprawnyc1t lolwmotyw. - ZENON MYSNIN�KI 
powiedział: - Mamy trzydzieści pięć 1)arowozów 
piętnaście z nich nadaje si� do remontu, lecz w 
ZNTK przyjęto jedynie cztery. Parowoz11 po każ
dym niemal przebiegu wuma17ajq na1,raw. 

W opłakanym stanie wracają z tras pociągi 
pasażerskie Miesięczne koszty utrzymania ta
boru wynoszą od 400 do 600 tysięcy złotych. No
we wagony są często dewastowane przez po
dróżnych. - Nie pomoźe żadna reforma, b11 żyło 
się nam tepiej, jeźeli spolcc:::eństwo nie nauczy 
się szanou,ania społecznego mienia - stwierdził 

ANTONI MARTUSZEWSKI. Nieodpowiednj wę
giel nie pozwala na dostateczne ogrzewanie po
ciągów. Konieczna jest rozbudowa budynków 
stacyjnych, którym często brakuje zaplec,.a so
cjalnego. 

Kolejarze czują się nicdocenianj: - Wszyscy 
pracownicy wiodących branż zdobyli karty spe
cjalnych uprawnień - powiedział MARIAN LU
DROWSKI. - Nas nadal obowiq.zujq stare prze
pisy, niektóre - tTudne do przyjęcia w obecnych 
warunkach. Wielkie znaczenie transportu. kole
jowego jest niezaprzeczalne, jednak kolej jaico 
temat nie pojawia się na forum Sejmu.. Zwracam 
się z avelem do posła na Sejm, 1Ienrylca Kostec-

kiego, by zechciał na najbZiżs.tym pos,ecl:zen1u 
pocljq,ć nasze sprawy. 

Kolejowćj Służbie Zdrowia brakuje karetek: 
- Niekiedy jesteśmy zmuszeni taksówkami od
syłać chor·ych d.o szpitala - stwierdził RY
SZARD KOSIBA, dyrektor Obwodu Lecznictwa 
Kolejowego. - Brakuje etatów i trodków na 
podniesienie plac, niższych u nas ni� w lecznic
twie „cywilnym". Nieżyciowy jest przepis doty
czący zmiany pracy: ża�en dobr11 faclwwiec nie 
może przej§ć do nas na własne żqdanie, gclyż 
s1dada.iqc wymówienie traci ciągłość pracy, a 
każda placówka - broni się p1--:.cd wu<lartiem 
zgody na przeniesi.enie. 

Organizacja partyjna też pnei.ywa trudnoi;ci. 
Ubyła niemal trzecia część członków. Pozostali 
- nie zawsze przejawiają aktywność. Było o nią 
łatwiej wówczas. gdy określone zadania i ich 
realizacja spoczywały na barkach poszczególnych 
działaczy. TADEUSZ SWIDRAK postulowl'lł, by 
przywrócić ten dawny obyczaj przydzielania za
dań oraz zacie�nić kontakty z organizacją mło
dzieżową. 

Wszystkie wątpliwosci starał się wyjaśnić 
STANISŁAW PACHOTA, 11aczel11y dyrektor 
PDOKP w Krakowie. Zwrócił uwagę, że więk
szo�ć deleg::it6w na sali - to przedstawiciele 
administracji z kierownictwem włącznie Zal.>ri\
klo robotników, bez których przecież odbudowa
nie autorytetu pa-rtii jest niemożliwe. 

Niepokoi ciągłe stawianie poci pręgiel'7C'm ko-

lejarzy przez prasG, co stwarza złą atmosferę 
i prowadzi do uogólnień.. Budząca wiele emocji 
reorganizacja PKP me jest pierwszą. - Ostat
nio rozwiq.zano dwie Dyrekcje - w Nowym Sq
czu. i Gorzowie Wielkopolskim. Ich powołanie 
przed laty miało służyć mocniejszej integracji 

· kolejnictwa na danym terenie. Slaby stan bazy 
i niewielkie ilości posiadanego sprzętu. sprawia
ją, iż wydZielenie tych jednostek przewozowych 
mija się z celem. Reorgcmi:::acja ma umocnić sa
modzielność i zwiększyć u1:rrawnienia poszcze· 
gólnych zakładów, a zmniejszyć rolę Dyrekcji. 

Resort pracuje nad nowym systemem plac 
Karta Kolejarza jest jtiż opracowana, by jednak 
jq. wdrożyć, potrzeba 45 mld. zlotycli - na razie 
na to nas nie stać. Nie brakuje natomiast pie
niędzy na inwestycje i budownictwo, nie ma 
jednak wykonawców, cll.atego na razie zleca się 
drobne prace - remontu i rozbu.dowy. Sukcesem 
jest wprowadzenie do najbliższych planów bu
dowy Technikum KolcjowC'go; prowadzi się 
wstępne rozmowy z wykonawcą. Przygotowywa-
11a jest elektrvfikacja linii Tarnów - Muszyr�; 
na listopad 1984 roku przewiduje się realiza
cję pierwszego etapu na trasie Tarnów - Tu
chów. W 1986 roku - kolej elektrycwa dotrzeć 
ma do Nowego Sącza. 

Prezydent Miasta, BOLESLA W BASIŃSKI 
podjął temat budownictwa zakładowego. - Zo
bowiązałem się zabezpieczyć czterdzie§ci działek 
pod bttdoumictwo jeclnorodzinne oraz blok ko
munalny. Jest jeclnak reforma gospodarcza i nikt 
nie może polecić przedsiębiorstwu wykonania 
tych a nie innych prac jako pierwszoplanowych. 
Dla ZNTK przyd.:i.elono teren, na którym pow
stanie tysiąc miesz'lfnft. Potrzeby Zakładów nie 
sq tak wielkie, musicie więc 1)oroz-iimieć się i po
d.2ielić obowiązkami. 

Z wystąpienia sekretarza KW, GRZEGORZA 
JAWORA, trzy sprawy należałoby zaakcento
wać: potrzebę dziala6 angażujących siły całej 
partii, a nie tylko aktywu; wzmożenie wysiłków 
zwiększających efektywność pracy; obowiązek 
zi.utegrowania przez nowy Komitet Zakładowy 
całego sądeckiego środowiska kolejarskiego. 

Obowiązki I seluetar1.a KZ ponownie powie
rzono SEWERYNOWI LEGUTCE. wybrano no
wy Komitet Zakładowy oraz delegatów na Miej
ską i Wojcwod1ką Konfl'rencjG Sprawozciawc;w 
Wybol'ezą. 

LUCYNA KASZUBA 

W dalszeJ pc>pra,v�e auno:;.[ei:y 

Dużv napie nad p1·c-1.ydia.Jnym 
stoleni 02A1a1mfa, że Zakla.dowa 
K-00feren.cja Sprawoz<lawczo-Wy
i>orc.za PZPR w NowotaTSk:ich Za
kładach Przemy.;,lu SkórUtnego od
bywa się już po raz dwll'I1aSl) . Nu
mery kolejnych konferencji zna
czą rytm życia organizacji partyj
nej, roZ1Wjjającej s,ię wiraz z kom
binatem, klóry dobija dopi-e-ro trzy
dziestolecia, ale zdążył dio gruntu 
przeobrazić st.o.<unki gosp<Xla1-cze i 
społcc:c.ne na całym Pod'halu. Po
przednia XI · Konfereuc.ja w kwiel
ni•u 1981 r. nosiła nazwę „Nad-1,wy
czajnej". I rzeczywiście, roz.poczęla 
nadzwycwj?lą Ifade<ncję Komitetu 
Zakładowego, pełną po-litycmych 
wybojów i wstirząsów, prwdzieloną 
histo1·ycz11ym dll1iem 13 grudnia ... 

kiem realne stuło :; Q n[ebe1,pic
cwi1slwo zwolnienia dużej cz.ę�c.i 
zal-ogL Tym jednak nie przejmowali 
się zakładowi k,rzykacze spod n�by
zwią.zkowych znaków, padg.rzewa
jąc niezadowolenie i pod kłam·li
wymi hai:łami prąc oo konfronta
cji. Im spa<rek produkicji był na 
rękę. Oni czuli !.-ię zwolnieni od 
odpowiedzialności. Ratowa:nicm s.r
tuacj!i. i obroną realny<'h intere:sów 
za-logi zajmowały się partia i dy
rekcja, wsparte przez h:ze1.wo my
ślących praoown1ków. 

gdy w l9!ll r. wynosiło ponad 7,5 
tys .. orzyv.;L,;.te je.,t zwiększenie wy
clajności pracy. o.,,ięk.i odpowied
niemu zasto..�owa'lli'll bodrlców s,pad
la ilość czasu niepnep.racow.anego, 
wykorzystywanego na zwolnienia 
chorobowe i z tytu,lu opieki nad 
dzieckiem. Załoga podjęła też pra
cę w nieklóre wolne soboty. Wszy
stko to razem odbiło się na wyso
kości płn<.'. średni-a pł�a w ciągu 
3 kwartałów br. wynosi w kombi
nac.ic ląoZ11Jie z nagrodami i re
kompematami 15.653 zł. Pod tym 
względem zakład stał się atrakcyj
ny i od rar.ru wtidać efekty -w za
trudnieni·u. ZreS0tą nie tylko dlate
g.o. NZPS prowa'lizą szeroką clq,ia
łalność socjalną, m. in. niedawno 
oddano do UŻytku i;akladowy ofu,o
dck w-ypocrynkowy w poblis:kim 
Dębnie. 

Równi<':i. pei-spektywy na pnys-.:
łość są pomy�lne. Realne pnewi� 
dywa1nia pozwalają dy.rekcj.i wyst�
pić do samorządu pracowniczego z 
proj-oktem planu przewidującym 
wyprodukowanie w przys.zlym roku 
9 mln 200 ty:-. pa.r obuwia. Te i in
ne ozm1kj sl«bilizacji pozwoliły na 
partyjnej konferencjd stwierdrl.-ić, 
że stabilizacja ekOlllOmiC7.lla, u,;po
kojenie nast,i-ojów za.łog.i i jej po
stępująca integracja wokół wspól
nych celów produkcyjnych i so.cjail
nych stały s·ię faktami, a okres bu
rzliW)•ch w0tr1.ą.s6w należy do pr-.:e
szlości. oc.zywiście, trudll1-0 s:ię sp0-
d!Zi.ewać, te niedawni zaciekli prze
cilWilicy polityczni nagle całkiem 
się poddadzą. Poniósłszy niedawno 
klęskę w wyborach zaldadowe-go 
�amor1ądu, które stały się &WOi6tym 
referendum, nie mogą się z tym po
g-0d'liić i usiłują jeszcze rorpaczli
wie mącić, lec,z ich c;i:as już bez
powrotnie mmął. 

WC\Wląt.rz zakllJ.dowcgo kolekty,, u 
swej sz,msy i obowi,ti.ku upatruje 
orga11b.a-cja partyjna. Ubiegłe t,rzy 
lala �cłbily się na nie-j siJnym pir,t
nem. W kwietniu 1981 r. liczyła 
ona 833 członków, teraz skupia 551, 
z których ponad 70 proc. to robot
nicy. Spadek liczcbno�ci był WiGC 
s1lniejs.zy nii średni, ale też i wa-
1·unki walki politycznej w ubieg
łej kadencji I.>) ly t.u cię?.sze n;ż 
gdzie im:lr.it>j. Zostali w pa.rLi.i naj
odważnie js.i, najbardziej zahartowa
ni, od«;zli ludzie przypadkowi i o 
chwicjnyc-h charaikterach. Poj,aw.ia
ją &i� już pierwsze ozmbki od,,vr-0.
nego trendu - prz) jęcia do pa.rU,i 
(podczas konft'rencjii dwie oooby, 
Jan ina l\facia,ta i Bronisław Krói
ozyk ot.rqmal)" lcgi•tymacje kand�
dackie PZPR). Siła pa.rtiii nie zale
ży tylko od liczebności. Jeżeli o;r
gankl:acja p,wty jna jest zwaq'ta, Je
żeli 11a każdego członka nap.rawo.� 
można Hcz.yt\ jeżeli prutępowarue 
członków oz.yni Ją wiarygodrn-1. -
wtedy można spełniać swoją rolę. 
Zarkladowa oxgnnizacja musi s.zczc
gólnie inlc-resować się r-oz_-szerzc
niem i umacniainicm aktywu pa.:-
ly jneP,o, zwłaszcza w od-0.ziałowyt:h 
org,mizacjac!J. gdyż na pock;tawle 
ich pracy robotnicy wyrabiają so
bie sąd o pa.rti.i. Popraiwy wy.maga 
w NZPS sposób r1rowadzenia poli
tyki kadrowe-j, Z\\·1aszcza U6yslc
matyz-0wać należy oceny kadiry, 
przy cz) m pienvszoplanowym ki·y
teriurn nie może być legitymnt'.ia, 
lecz wyniki osi�a1ne w pracy. Nie 
można w przyszłości dopruśC'ić do 
!aktów mianowania ludzi na stano
,,iska klerov,111icze bez. wcześniej
szego z-asięga,nia przez dya:ekcję o
pi1J1i i  organizacji patrlyj�1ej. 

Rok 1981. mający w nadt7.iCjach 
wierzących w wałęsowskie miraże 
stać się począbkiem błogjej pomy
ślności, przy.niósł 7.aklaclom (i nie 
tylko im) głęboki krach. Wskutek 
nagłego s-krócen:ia cza�.u pracy i 
�akłócei1 w dostawach materiałów 
i komponentów prodillikcja obuwia 
oscylująca kiedyś wokół 10 mln 
par, spadfa do pw.;iomu zaledwie 7 
mln 755 tys. Rezultaty mogliśmy 
za.uważyć w pustych sJdepac,h. Pod 
konie1:: tego „cza,rn�o" roku cał-

Rok 1982, pierwszy rok wdraż;_,� 
nia reformy gospodarc-wj, był j'lli 
dla NZPS korzys-tniejS(ly. P�cy za
bruc!Jnieniu ok. 7.200 osób wyprodu
kowa.n,o 8 mln 125 tys. par. K,oń
cz�y s� rok za.pi&uje kolejne kro
ki na dr<Xl•ze wychodzenia z kry
zysu. Planowano wyl,worzyć 8,5 
mln, recz w wyniiku rytmicznej 
pracy w sierpniu moi.na było pod
nieść poprzeczkę do poZJiomu 8 
mln 750 tys. prur. Wszystko w,�ka
?JUje na to, że zamierzenia wstaną 
wykonane. Co w�e. poprawie u
legła jakość produkowanyc,h butów 
- wskaźnik reklamacji. zmniejszył 
się trzykrotnj,e, do wjelkości 0,5 
proc. P-0niewat ?JatT,udnienie nie
wiele przekrac.za 7 ty,.. podczas Te i inne problemy NZPS-owskiC'i 
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Sądeckie Zakłady Elektro-Węglowe zatrudnia
ją niemal tysiąc siedmiuset pracowników. Bes 
zakłóceń przetrwały najtrudniejszy okres kryzy,
su. Jak stwierdził dyrektor MIROSLA W LEBIE
DZJEJEWSKI w wystąpieniu na zakładowej 
konferencji sprawo7.dawczo-wyborc7,ej PZPR -
produkcja utrzymuje się na dobrym poziomJe, 
notu�e się nawet jej wzrost. 

- Dobra jakość ,ws::uch procluktóu, poztoohm 
utrz;1ma.t i rozwijać eT,s1Jort. O 10 proce-nt pod
niosła się w11dajno�ć proC?/. Wzrosły tei p?acc 
pracowników - hednia zaTobk6w w11nosi obec
nie nkolo 15 t11sięcy zlot11ch: są to najwyższe. Ul 
grupie zak1ac1óto rrrz„m11slow11ch, place io too:ie
tQ6c1ztwie - powicdzi::1ł <'lvrektor. - Nie o,rrani
cz11liśm11 d"io1olności soci!!,lnej Na ukoi1czen•u 
są prace prz,1 b11dowie osie<fla pr?1zak1a<1owepo, 
{Id 'ie pow11tajP. o7·olo c7t.Prcfaiest·u clomków jed
T!oroil:-inm1<'h, cztrr<lziPści 1,fr,f' mies?knń u211sT,a
m11 w blo'<ach 1rrzy vlic,J Tnfrn-nskie;i. Przelł 
::m1,l(!(]em stoi wieli' now11c1t rndni1: modernizn
cja. i ro::-biurowa - pr-11 udziale firm c?.echo�ło
waddch, nviek".-cnie nszc:-�rtnn!;ci, 31,ż Z(lttważaT
n11clt. w,,nos:z11c11ch o7cofo uieciu mln zł. dols:z:y 
prz1/TOSt spnrnanej prod1tkcji. Ten o!rlatni - T.8 
<>kres d7.iesieciu micsiecv hr. zamvka c;iP. sum11 
blisko stu pi<;l'r17.iPs!eciu mln. zł. Zvsk zakładu 
jest imponuiacv - pieć<:ct dwad7.ie�cia mln 7.l. 
Blisko sto osiel"Y'rfai<',;iat. mln 7l otrzyma nr7r d 
siGbiorstwo na Fl1ndus1: RO?woju i nagrody dla 
prncowników. 

tie powracały w dyskusji. JERZY SOSNOWSKI 
stwierdził: - Zł«, łA 10 sprawozdani11, me padłie 
ani jedno ,wzwisko ludzi godnych na§tadowe>
nia, drialacey społecznvch. Nie możemy posług.
ton<� si� tylko ogólnikami, to zniechęca ludzi. 
którzt1 poświęcają swój c.ws i siły innym. Nu 
padło też nazwisko iadnego z ludzi podnych fl4-
piętnowania. M1tsim'1 poshigitooć su: konkreta
mi, nagradzać właściwe postawu, piętnówat � 
%jawisJ.-a. I·nacze; będziemy obracać się wciq.ł 
u,.§r6d schcmat61.o, które odstraszają ludzi. 

� inna., niż dotvchcuu - powiedział. - Nie 
tlOielkie tematw, le� dro� ludzkie sprawy, 1tf6.. 
N mo.tna załatwić 10 okresie między zebraniami, 
potoinntt wyznacz� tok życia partyjnego w 
J)!'ZCdsiębiorstwach. Zajmowanie się ?Ul zebra
nfacłll sprawami w11ników produkcyjnych - to 
jedynie powielanie funkcji administTacji. Jeffi 
pojawiają się ważne problemy, z którymi me 
mou sobie poradzić zakładowa o-roanizacja par
t-iJjna., powinn11 one trafiał do na11, do Komitetu. 
Wo:Jew6c1.,,kieoo. Partia musi w sto?Jch najdrob
niejszych ogniwach dqżye do stwar·ania warttn
k6to f atmMfery sprzyjających dzi<tłaniu., � 
inicj(ltorem dzic!?ania. a szukanie rozwiq:młi kon
kretnych zadań po:-ostawit fachowcom. Wielu. 
czło11k610 Partii do�Tzega nurtujące htdzi pro
blemu. rzac1ziej jednak starają się oni upowsze
chniae sw6:} punkt w-i.clzenla poza zebraniami, 
twor�ć w.§r6d załogi odpowierlni klimat do pod
jęcia wspólnyl.'h prób rozwiązywania trudnoki. 
Prowadzi to do sztttc,ne; izolacji ludzi pracu.jq
C!tCh w jr<7nym §rouowisku. Autorytetu Partii 
nie zbtulu,icm11 na,jbard*1 żarliwymi dysku.:Jja
mt to swoim gronie, lecz rzeczuwistvmi działa
niami i umi<>/<:tno;c/q na1niqzyw1rnia mi,:dzylttd.-'!'
kich kontaktów. 

ZDZISLA W KULIG, przewodnic�ący Rady 
Fabrycznej PRON, poruszył problem Związków 

I Nic pod każ<lvm jecl11ak "\·zględem sytuacja w 
:r.akladzie przedstawia się równie optymistycznie. 
Zakładowa or�anizacja partyjna w ciągu ostat
nich hur7.liwych lat znacznie się zmniejszyła: 
z około .czterystu członków Partii - do dziś po
została gr11pa dwtistu pięćd.r.iesięciu. Dwóch ko
lejt1ych sekretany składało re:r.ygna,cję. Od listo
pada 1981 roku funkcję tę !<prawuJe JERZY 
zyaNER. W okresie całej kadencji nie przyjęto 
�dnego kandvdata, rhyt mało było zebrań, a 
przede wszystkim - dzialai1. Referat ustępują
cej eg7.ekutyv.,y, mlmo dużcgo krytycyzmu, ma 
jednakże l „jaśniej�1e" fragmenty. Choć aktyw
ność wykazywała tylko niewielka J!fUpa - e
fekty jej stara,'\ są widoczne: członkowie partii 
ma.ią swój dui.y udział w powstaniu i rozwo:iu 
Związku Za,vodowe�o. Rady Pracownle7.,ej i Ra
dy Fabrycznej PRON, oni równie:! zainicjowall 
po�vołanie Zakładowej Spółdzielni Mieszkanio
wej „Tatr1.a1iska". ·wiele jeszcze trzeba zrobi�, 
konie'czna jest większa i mądra aktywność człon
ków PZPR, przel:lmanie schematyzmu w działa
niach, wypracowanie nowych metod. Problem7 

Zawodowych w zakładzie: - Nie ro:ttmiem, dlts
e1tego toieiu. pa,rtyjnuch to'O.>arZ11sz11 pelniqcycll 
funkcje kierownicze nie wstąpił-o do Związku? 
To dobrze, że dominujq w nim robotnicy, i�r 
zadom.iem kierm.tmictwa. lltl' t-,,lko w naszym ,,,
stroj:1. - jl st ·dawanie pr yklorłtt. Kto będ;:i« 
chciał d::iałał. j<'i.li my snmi hen icm11 się t1cliy
lat od spolec:nej r,ro<'it? 

Konferencja sprawozdawc:zo-wyborcza świad-

CZESłJAW DZfF:WALT0Wf-;J, l. r,nYSTYNA 
KARDACZ. M•\RTAN P()TOC'ZI· K i MIECZY
SLA W RADOSZ mówili o ,prawn< h proclukcji, 
f'ksportu, budmn1ictw11 znkl::tu01\·<'J!.O - i o for
mach prncy partyjnej. 07i:ilalność ori,!:anizacj\ 
partyjnej w zakład7.ie nic mn:i.e 11i� ogranic7.ać 
do teoretycznych rozwa.i:m\: więź z pr.(lcown.ika
mi - partyjnymi i bezpartyjnymi - mo?.na u
mocnić jedynie popnez realizowanie pojawiają
cych się zacla1'i, wskat.:,.'\,·aniP i rozwiązywa"lie 
problemów istotnych dla ludzi. 

Na koniec zabrał głos gość ko11fc1·encji. I r:<e· 
kretan; KW PZPR, JÓZBF BROŻEK. - .,Tech
nologia" pracy partyjnej w zahlacTach. mu.si dziił 

C?.Y o rozbud?.eniu aktywno�ci członków partłi. 
Zdajpt sobie oni sprawę, te o ich roli w zakładzie 
będzie decydować konkretna praca. 2e konieczn� 
Jest odejście od akcyjności w pracy partyjnej, 
orgonizowanie otwartych zebrań, podejmowanie 
prohlcrnów dotyczących całości naszej gospodar
ki. by dla wszystkich stało mt jasne - co Je:d 
mo-;:liwe do zrealizo'k--ania w obecnej sytuaejł, • 
co może jcdyniE' rodzić sztuc:zny głód oczeklwttft. 

Pofrzcbna je!'t też więk:iza opieka nad ruchem 
racjot,alizatorskini l nad sprawami socjalno-by
towymi młodych pracowników oraz nawiązanie 
bliższych kontakt.ów :z emeryt.arni i rencistami. 
Najważniejsze jednak, by wszyscy członkowie 
Partii zrozumieli swoją, szczególnie odpowie
dzialną,_ obcenie, rolę. 

I sekretarzem ponownie wybrano JERZEGO 
7.YGNERA. Funkcje sekretarzy przyjęli STANI
SLAW TRELA i CZESf...AW CZOP. 

LUCYNA KASZUBA 
--------------------------------------------------------------------------

orgairw:acji prz.ewlij.aly s.ię za.równo 
w referade, jak i obsrzernej, oży
wionej dys1..--w;ji 83 delegatów. Jak
że ró-Lniła się ona od XI K-cmfe,ren
cji ! Spr:.1wy procedurań.ne, które 
wóv..-c� pochłonęły ze dwJ.e godzi
ny, tym ra,zem ;,;,o_,tały z<alatwione 
SZ}'bloo i 007. spo:rów, bo też ii1-
s-ku,'klcja wyborcza KC zapewnQa 
nicklam.ac,.ą d2mokratyczność obra:d. 
R1· owadu,icy konCCft·cncję: Franci
s7,ek Gaweł, Jan Kwabniewski i 
Michał Nieć mieli ułatwione zada
n.l.e. gd,yż nie było gwał>t.o.v.-:nych 
wybuchów emocji ::uni owhi�ty.ch 
ani.m.ozj.i. Nie było tym r.i.rr.cm 11a
p:.-u;t1iwości w stos,unk,u do wyż
szych iais.t-ancji pa.dyjnych i pai"1-
st wo-wych (choć w wypowicdz.iach 
np. Stanisława Leśnego i Stanisła
wy Urbai1czyk zna1aiz•1y się go:-z.kie 
uwagi o objawach powracajł\cej 
arogmi.oji włac!?.y i potn.e-b;e i,ar
ty jnego spojrzcn,ia na p0:stępowaa-iie 
funkcjonairiuwy m"U)dów od;p()\.vie
dzia.Jnych za załatwianie ludzki.eh 
soraw). Koncent-rowa.no się na spra
'\i•!lf:h za.kładu i miasta oraz !'p0$0-
bach porad-Genia im we wła'.>nym 
:r.:akrcsie. Co WWlC, 7;1.1,pclnie nie 
było w dyskusj,i żądm°l socja1nyc-h 
i 'lłacowych. kt6rc slonowił.1·by 
uonre11s z ekou0<1ni.cz:nc!:!o rrt.11tl'!du 
w'c\·,e,nia. Zu<tk to, że n1yślenie ka
te-<oriami reform,y l!Ospoda·rclej 
�er'rna,k z·1Ą;<i!ęlksza z,a9ic:,g, a jes:,;czc 
n::!-' t:ak d:awno róinic z tym b�·
w·•to. 

() oo-li1:yce kam-owe.i padii, trud
ne, 'da-eh w pracy OOP, sposobach 
pra-cy pr-0pagandowej (czy ch<>dz;I 
tylk,o o z-asypywanie organi,zacji 
•rrtvtn vch k!lO!!-rnmarni broszwr? 
Czy nie powinniśmy w większym 
sto:�ui'U opuerać się na bez'l)ośred
ni'cl1 1·02mowach mii,>d,zy towaa�zy
�--,, .. :?). n fW>lr71'rh:e ks?Jt:::,lt.m,.-.. ,nia 

,p:.ak.ładowe� patlriiotymnu" m6-w'i-M. 
rn. in. Marla Sidelko, Michał Nieć, 
Sta.n.lslaw LeAn:, i Stanisława Ur
bańegyk. Jednak w debacie nie c
gr,anic� s.ję do tematy'ki w�wną
brzp8l't7jcej. P,rzec.iJvmi.e, m.ó\>o·c:r 
J'..ajmowa)i się prze,wab:J,ie trudno
śdami. i :iramedbamami dokuczają
cymi �ałoclrze: budową n,i,wej srzko.. 
ł.r Da 0'9i.edlu Bór, BlliP (w pro
dukcj,i cqTa� mniej skót·y, cora�. 
wi,ącej „ohe.mió."!), romierzcmą H!k
widacją ogródków dlliałkowych, u
marZJaniccn kredytów ,,Ml\1". wa,
runkami dojairoów a., p:racy (nie
.któr-&Y kierowcy PKS llie dosyć, !e 
s.i� spóźniają, to jes.-zcr.e 7.:lCMJ\VU
ją się ordyn:l!rme). To były wątki 
wystą-pień m. in. Andrzeja Kuta i 
Stanisława. Ch�hlowskiego. l'tlarian 
Gach upomrnal się o zainiterce.,;owa� 
nk- często zapomin1.myrr,d Stnawa
mi omerytów i rencistów. .S.iloyrn 
echem odbiło się nałaoow11me pa
sją wystąpienoie Stanisla\va Krzysz
tofiaka, kt&ry wymienił p,rzykl'lóy 
zjaw,isk [irytujących robotni!lców i 
prowokuijących pytania: kto w. io 
od-powiada? Za to, :i.e świeio re
montowane dachy hal jak pnr.ecie
ka.ły, ta,k przecie-lrnją, ie m..iszyny 
napra'\V>iane w niesko1'lcz-O'l'lość ci�1g
le s� ze1.nute, że tole:rnie �iG kir.a
dl't:i&e w zail<l::i<lzi-e? Do rclle!cs,j:,. 
pobut}t;alo wy!'tą.pie1,ie za.i)'·o, ,wonf'
go na konferencję Jana Kusiaka, 
prze1voclni:ozącego 1,wiązlku zawodo
wego, który choć l.lez.partyjny, duł 
prn'Y'.l'd:ciwie pryn,cy,pi:c:iln.ą wykła.d� 
ni.ę st-Os.w.ku p�r.tiń do n:,e,;;alcżne
go ruchu związkowego. - Zu:iązlci 
nie zamierzają z 7,arti.q wojou:ać, 
lec:t wspvlpracować dla dobra lu<lzi 
- stwierda:ił mó"\\,,,a. 

Najwięeej jerunak emocji w•h-ód 
zebranych w;dbud1...!fo zr�t,,OO\\'\' łYU
oowni„two mie·,zkani-0we. Ni•<' d-�iw-

nego., skor,o ok. ty.si<IC procownlrów 
oo:.clmje na mie-s2lkanie. Sposoby 
rozwiąz.y\\·ania problen1u prz.edst.a
wil specjalista d.s. bu.dow.ni.ctwa, Ka
zimierz Krawczyk. Jui w tym mie
siącu rozpoczyna się oo<lowa 150 
mieszkań w 2 blokad!. Pod dal.su 
nie ma lokalizacji. Zakład wystąpll 
do Urz.ędu Miasta o pt'l!.ydział tere
nów poloi,ony-ch rni<Jd-tY kom:bina
tem a Dt:ina.j-cem. I tu 1,oz,poc,l'..ąi iai: 
spór. 

Ponie,w.;ż i w dyskiu:;.j,i, i w ku
\u�·ac:-h :;.iTC>.Co się na ten temat Jll()
wiło, głos zal.)rała osoł>a najbar-�j 
ko.?npetentua_ nac:r.elnik Nowe{;o 
T�g,1.1, Stanisław SJimak. Zdawał 
sol0e s,I)l·,�w�, ie bQ<lv,ie mó,wl 
pi.7.eciwko przekonaniom więlffi'"tości 
zebranych, mimo to p-0:stąpił jooc 
pnysta-lo odpow,ie,dq-.i::i,Jnemu U1.-z.ęd
nik-0w.i paó.sh,·owcmiu, rep,rez.c,ntu
jąccmu i.ntercs cal:ego m.iash i od
powiedział: n>ic. Plan p,r,?.e.<;.t.rzeru1�
go z;agos.p.o<l;.;rowania Now�o T.:r
g.u po kilk,u.let11dch k<rreultacjaoh 
(taikie z pr;,e-dsta.w:ici�lami NZPS) i 
?..muduych, ko,;ztownych pracach 
Z'O!'tał zatwierdzony doop.iea'O • 
L9UO r. U1ok.owa111oie buoownict.wa 
miesz.kaoiowcg.o w iirodku te-:enów 
pr?.,emysłowo-a:akladowych zb,uc:iy
łdby całą (7. wy.,;iMciem zbuoowaną) 
ha,rm-o.nij.ną całość planu i w przy
szJ.ości pr7.ynIQSłoby o wicie w<i.<:
k,s�e szikody niż d:zJi.c;-ie-j;;zc chwilo
we pożytiJci. O tym wla,d;;,e mi..ejskie 
mus.::ą pn.:ni�tać. lc;.t,nieje m-o:i:Hwość 
ulolkow11.nia N7.,PS--ow.;ki�h budyn
ków nii nówni Szatlan·mej. 

Biorący udział w obra<liach J{,zd 
Bt·ożck, I sek.ret-an. K.o1nitet,u Wo
jewód7k,ier-,'O PZPR. stwierdt>.:ił, :;.. 
pr-zebieg pa.dyjin.ych debat podc?-al.'I 
kMtpanH spri1;wozd:awczo-iw:v'bo-r� 
ci.ej ś.windc�·Y, u rmrtia przJeŁama-

ła kryzys wewnęt.r.wy, j�t }I.li 
sobą. Rofoi.e ruch prurtyjr:ych lni
c}at.l'IW, w wi-oelu cłliedzi.nach, 2'JWła
s,:,..cu w gospod..-iorce - &a dobra 
za-16g i s1>0leczc1i&tiwa. P:rzedał..Mvił 
następnie s.ynte,:ę aktualnej sytua
cji gos!)(J.Claa:-cz.ej kraju vr kontekście 
uchM•a,t XIV Plenum, które front 
gospo<l,airczy w§.ród prl<ry.tetów 
pad1i wyM.1J1ęlo n.a pi.en\"SZY pl:an 
- gdyi wć'i'.<a o go;;podrurkę ma. 
ohecni=e wprost wymiał· po-liityczn.T. 
Trn&1ości 1v polityce kackow� -
71d:inietn mówcy - hiorą ssię z na
s;:ego słahego roze.znan-ia wśród Ia
cfi!. Za główne uidan-ie zebrań 1 
lronfcrencjd' partyjnych Józef D.ro
żek. 1.1'.'nllł wysluchiiwan<ie roł>otm,
ozy-ch gl-osów. określa.nie. co boli. 1 
(!'Il.iiewa lud?.J. prac-y. a nas:te,l)nfe 
wyd:.>,ga,nie na tej podstnmie wriio
�t;:{)w o chanikte,rze politycz.nym 1 
roboczy,m. 

W uchw-a� Konf.c1·en.cja !'formo,. 
ł-0wała s.;,..ereg konkroinych zadali 
dla KZ i dyrekcji. Wymiei1m,y ty'l
loo niektóre: wp,r.owad:,;enie stałej 
prailct:;-lki ot.wartych zeb.rań POP, 
opracowanie systemu edukacji f!łco
n-0miczncj �ł�, opt·acowanie no
Vl'E!go systemu płac, pop,r,awa w� 
run.ków dojazdu do pcracy, budowt1. 
zaplecza socjalnego z:.Jkła,d\l obuwi� 
pod]ęc:Je prze.2 Eg,zelmtyw'f) KZ piro
l>lcn� wanmków życia en1et·:r-tów l 
ronci!;tów. Orygi1nailnym 7„airae,ze
nie,m są cy!mcme, door-0W10lne 
soot'k<ITT.i-a członków pa.r!Jld z wszy
stkich oor. poowiecane ko'lejne 
różnym r.ntere'l.uj�ym znł<>i.,�ę 11e
m.'.litom. 

I reckret,w�m Kom.i,tew Zo.kładt"
wei::-0 zosta<ł wybrany po.nowc.ie ,Jó
zer Nłl"gło11. 

WACtAW RACZKOWSKI 

' 



Siedem sołectw, 995 gospodarstw • i11·cd11iej 
powierzchn.i 2.30 ba - oto najkrótsza metryczka 
tej rolniczo-turystycznej gminy, która mo;r.e się 
jednak poszczycić znacznymi o:<iągnięciam1, 
szczególnie w hodowli: zajmuje 5 miej!':ce w wo
jewództwie pod względem ilości posiadanego by
dła i 3 - w hodowli trzody. 

Gminna konferencja sprawozdawczo-wyborcza 
PZPR zajęła się wieloma problemami zarówno 
ideowo-organizacyjnymi, jak i społeczno-gospo
darczymi. Zastanawiano się nad najskuteczniej
szymi sposobami wyjścia z trapiącego region 
marazmu spowodowanego opóźnianiem się roz
wiązania infrastruktury terenów zalewowych 
przyszłej Zapory nad Dunajcem. Budowa zapory 
nabrała nowego rozmachu, ale niezałatwionych 
do koi1ca spraw nagromadziło się sporo. 

Delegaci z Czors;:ty�1a i Kluszkowiec mówili o 
koniecznolici wy1·ównania różnic w wycenie bu
dynków odyprzedanych przed laty i obecnie. Nie 
ze swej winy nie mogli wcześniej budować no
wych gospodarstw, a otriymane JCTvoty nie wy
starczą teraz nawet na zakup materiałów bud0-
wlanych. Wielu chłopów jest rozgoryczonych, 
bo ci. którzy pierw�i. bez oporów, zgłosili swoie 
dQmosl wa do <;pnerlaży - otrzymali śmi<'�mie 
nisk:e stawki. za:ś Lym, którym się nie spic�>.:yło 

przys.:lcgo-roku sprau·ie tej ,:;o,,tallie pośu:ięco,w 
wyja:::clowe posied2enie L:tnekutyw·y Komitetu. 
Woje-wódzkieuo, ,1a które ::o,łtaną. wproszeni in
wcstony i wykonawcy. 

W kilkugodzilmej debacie znalazły swoje od
bicie także takie !'.prawy, j„k troska o zachowa
n ie dla potomnych dotychczasowych walor6.v 
Pienin i sąsiadujących z nimi okolic, ochro•1a 
środowil;ka naturalnego czy rozwój rozy \1..ry
stycznej. 

- W tym właśnie - jak powiedziała MAR;TA 
KOWALCZYK - trzeba upatrywać powodów 
pewnego regresu zaufania do gminnej organiza
cji "partyjnej, Jctórq lud:>ie mi1:jscowi - nieshr.sz
nie - obarczają wi'aą za opóźnienia inwestycyj
ne. 

CZORSffi 

Kilku dyskutantów. a w�ród nich lderownik 
Q,-rodka Zdrowia w Czorsztynie oraz dyreklor 
S1.!<oły w SrornowcaC'h Niżnych w•l<azywali 11.:i 
poważne niebezpie<'zei1�two. jakie równowac]·,.c 
biologicznej re�ionu �twan:a stopniowe. ale j11'.i. 
widoc-,.ne ,;:,śmiecanie Pif'nin, 2anieczys1c1:an:e 
rzek i pot.oków, nieurer:uic wa1�:i �o„podark!'I ;.c·<' 
k<>wa. 

- Aby podtrzymać u·c.lury tury„tyczne n•<1io
nu nie mozna popr:::eMalo jed1111ie na zachowa11•u 
11aturnlnego piękna - porlkreślano. - Tury�1a, 
lctór11 ::decydujP się ocht,iPdz-it na,<.?e <tron11, po 
w,nien mieć zapełl:ninne c-hocfaż pot1st11.wo1t,,, 

Polowa gminy - to wielki phc budowy. Klu
szkowce, Czorsztyn, Sromowce czekają na podłą
czenie wody do budujących się o�i<>rlli, zaś Ma
niowy - na budowę szkoły. 

- wypłacono teraz wielokrotnie wyż•n kw0lv. 
Nie pomagają - mówiono - pi,ma k·ern•.,,·.1ne 
do Ministerstwa Finan�ów. które ud·,ieln wymi
ja. iąc-ych odpowiedzi. 

Z całej konferencyjnej dysku�ji nrzel:>:j:a la tro
:o;ka o przyszłość· regionu i je<!O mieszku1'-iców. b,1 
b"z tf.lk podstawowych dla k·1żclego '!blorowi 'n 
lud1.:kie!!o inl>t:vtudi jak szkoł,1. ośrc·de1

, 7.d•·o1•,ia, 
bibliokka czy stadi0n dla mlod7.icxy trwln<> so
bie wyobrazić pn.ys:do�ć piękne.i ziemi c·,r,r,·1-

tyńskiej. 

w1mocly. t11mcm<em hcPn ft1ryM„cnia i<'ń "' 
tvi�CeJ nit !ikrorr>na "lo<''r:gi - to w ::a•ar1.,,1;, 
t•11ko PTJrwatne kV>fllrry, a 1•rQrl"Pń re!cr('(1C'y 
nuch po prostu brnl,. 

Z rezerwą - choć i z dozą nadziei - wysłu
chali delegaci z Maniów zapewmcn naczelnika 
gminy. Andrzeja Dębskiego, iż w ciągu nnjhliż
szych dni zakopiaóskie PBO „Podhale" przystą
pi do przejęcia terenu. a tym �amym do wejścia 
na budowę tak dawno oczekiwanej placówki 
oświatowej. Podobnie rzecz ma się - O$wiackzył 
naczelnik - z remizą dla OSP, której budowa 
w pierwot11ej fazie będzie finansowana z fundu
szów wojewódzkich. 

Delegaci z Huby ponowili prośbę o wprowa
dzenie ich drogi do planow :finansowych na rok 
przyszły. Droga stanowi jedyną łączność ze świa
tem tej niewielkiej wioski leżącej w najwyż
szych partiach Gorców. 

Uczestniczący w obradach przewodniczricy Wo
jewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej. członek 
Egickutywy KW PZPR l\tieczyslaw Rokita. mto
sunkowując się do poruszonych spraw stwier
d:1:il, że mimo wielu słusznych pretensji , jakie 
zgłasza miejscowe społecze11slwo, delegaci mó
wili o swoich bolączkach w sposób wysoce kul
turalny i nace<'howany skromności;:J. Zapewnił 
jednoci:eśnie, iż Komitet Woiewódzki weźm:e 
pod uwagę z�loszone wnioski i za.imie się mm1. 
- Obiecuję - powiedział - że w l kwartale 

Snrnwy partii, iei <;i}y i '1utorytelu. równic 
7.n·•lazły �WC miei-<c·c W civ lcuaii. M in. t)P<'I\ 
�n:r·-,.acy Gminnej RMly PT'!Ol\J' FranC'i'iZ('k Kr,·· 
t'zyk nrzyoonmi;;,J. że Gmm·ł c.,.orsztyn r pi,1 
chlubną k;wlę w hi-;torii umacniania władzy h 
dowcj na Podhalu. Ze tu. w Kluszkowc:tch, 
okr<>,ie okunacii i w n'erw<;7ych latach powoier
nych dz.ialała silna komórk<t PPR, te swa pr7Y
n,ileżność do partii opłaciło życiem kilku iei 
członków, kt&rzy zginęli z rclk re3kcyjnc<:(o p o 
dziemia w roku 19�6. 

Wybrano nowy Komitet Gminny PZPR, a 
fnnkrję T ,ekretun:a pow1erz<>no ponownie "''arii 
Kowalczyk. 

ANDRZEJ NIEMIEC 

Pierwszy dzień kontroli 
Wojskowe Grupy Operacyjne będą 

dzi.ś kontro10"1lać dziaJailność sądc-c
kiego tran.sportu, g-OSJ)O(iarki komu
nalnej i żywn-ościowej. Ratrem 
panaod dwadzieścia jednostek w mieś
cie. Prz.yłącwm się do grupy kpt. 
MACIEJA NIEDUZIAKA. Na pOC1.ą
tielt - lustracja pie'kari1. 

Pierw$za na naszej trasie "je-st pie
k,a,r.nfua nr 3, zaliC1.;a,.-ne. do najlepszych 
w Sączu. Właśnie s,a,mochody do
stawcze :z.abierają świe'i,e pieczywo. 
W :ko.szach oczekują n...:i transport -
chleb zwykły i raz.owy cxraz s,tooy bu
łek. - Dziś produkujemy pięć ro
d.rojów piec.zywa - mówi ki�row
nilc, WLADYSŁA W ŻELAZKO. -
Za,opa:trujem.y osiem :,klepów i ga
stronomię. Zdol.ność produkcyjna 
J)iek>a,rni wy,no.,i 2,7 t na cwbę; :w
u,aze jq przekraczamy, osiąyajqc 3 
c nau.-e-t 4 t przy trzyzmia·nowej 
J)'7'G(.''l/. Co dru,gi dzień do,starczo.rny 
na ,vnek poszu,kiwamy chleb ra::.o
wv. 

Osiemnastu ludz.i tworzy <'..atil za
łogę pieka,rni. Pracują w wielkiej 
ciasnocie, dokuc-.uiwej zwłaszcza w 
momel'1.cie, gdy chci,;.il-0by się odpo
cząć, pi:.zcbrać czy zjeść śniadfH1ie -
brak.uje odpov.-iednkh p ,mil?s··c7<'ń. 
Ciasnota widoczna :ie-st k2 w mr:ga
zy.nach. 

Następnie udajemy się do pi(.•karni 
ru 6. Natylui ·1y się na e.k:� wj�lą 
praeemi remontowymi. Pr<>wad1. ,ny 
od dwóch tygodni re.n:i.o�1t jest już 
na ukoń-c;z.en?iu. Stary bu<lynr k, w 
którym się mieści �fad - nie P')
zwala na wielkie unowoc?..esnit1lli.l. 
Dokonano dr.obncj pr7.ebudowy, <!<i
nmviono wn<;-trz.a, �upełniono rn�ta
la<:je wodne i elektryc7.ne. Ma6Zy.ny 
poddano remontowi. JeS"'...cze w tym 
tygodniu pi<!'karnia b�z.ie mogla ru-
9Lyć z produkcją. 

Przy ul. św. Ducha ui-ajdu�ny 
nrewićlką piekarnię - nr 5, guzie 
produkuje się wyłącznie drcbne pie
czywo. Trudno je dostać w $klepie. 
Dwunastu pracowników zatrudnio
nych na dwie miia!tly wytwoo-:za pół
torej tony wyl>Olrowych bułek. Zdol
ność produkcyjna wy,no.si 1,3 t. 
Przekiraczani.e normy me wpływa na 
ja,kQŚć wyrobów. Z niedowie1Yt.a
niem patrzymy na kosze pełne trud
nych do zdobycia w codziennej 
sprzedaży kap.erek, węgiierek i ba
gietek. - Jesteśmy jedyną w mid
cie piekarnią produiku;ącą dTobn� 
piecz11wo. Dostarczamy je do czte1'
d.ziestu pu.�tów to 1'6żnych Te;Ol)t(J;Ch 

miasta - mówi kierownik, EUGF,
NJUSZ SZY[vlBARA. - Dwa razy 
dziennie do,stawiamy towar do ,,La
clU1". Co piqtek - pieczemy cieszqce 
się dużym wzięciem place!( z mar
moladą, w niewielkich ilościach., bo 
raptem - "iO k.g. - Tu również jest 
ciasno, v.,-szę<he jedna'k porz;:id1lie i 
czysto. Pracov.•n:icy - to młoda 
kadra wysz,kolona prz.ez kie1·0,v,1ika. 
Pod jego opieką z.n.aj.duje się t€'Ż 
czterech l1<:Wiów. De�usta.cja wyro
bów potwiCTdza jego słowa,  iż 
wszyscy pracown,icy są uc1.uler.i n.o 
punk<:ie jakości. 

Nestępoa - to ple4<wrni0 m: 2 pny 
ulicy Długo..w.a. Pr.acuje na trzy 
zmi.any, zatrudniając dwunastu lu
d:7.i. Prz.ez s..eść godzi:n w tygodniu 

odby,-iv-a t,u pr� kl yk i 25 uczn.iów 
Tcchrnkum G.1�tronom1c1n<'go. Co
dL1ennie produkuje s:ę &K>dem ro
dz.ajów pieczywa. Mor,Libyśmy, 
jak dawniej, wytwarzać pieczyu.10 w 
bardziej urozmaiconym aiso1·tyme11-
c1e - twierdzi k-ierov.nik, JOZEf' 
Z[ĘCINA - niestety, wciąż musrmy 
mytteć o zaspokojeniu pcdstawowych 
potrzeb - i produkow-0ć przede 
wsystkimi chleb. Przekrac:zam11 nor
mę, dając na dobę 3 t pieczyt00. 
Pracujemy też w niedziele. 

L\Wtraeja tych kilku zalkladów po
zwal,a oo uogólnieni.a: wszędzie na
potkaliśmy porządek i czystość, pny 
jednoczesnych trudnych w.ao:-unkach 
lokalowych. Piekar.nie mieszczą się 
w staryclt budynik-a(!h, w dzier-'t..a
wi-0nych �iaeh, gdzie nie 
rn.ocma przeprowadzić wi.ękm.ych bu
dow1enych modernimcji. Cierpią na 
t:vm r;r,rla&z,cm pracO'Wtlicy po.zbawie
ni odlpowiedruoh pomieszczeń 90Cjal-

nych. Jakość pieczywa spraw<lz.arti,a 
prze-1. nas u „źródł�" - w pi.e.kar
niach, jest dobra_ Wiele, jak widać, 
tra<::i ono w drodze do sklepów i 
przechowywane na zaplcczaich. Praca 
w ciągłym pośpiechu, n.astawienic n.a 

.maksyma·Jną produkcję z pewnoScią 
mają wpływy na krótkotr.vałą świc
ż�ć pie<:zyw-a. Ciągle jest go zbyt 
mał-0 - niedobory pokrywają do
stawy z Lanych mia.st - KrraAkowa, 
Gorlic i Limanowej. 

Odwiedzamy też lokale gasirono
micine. Na 1.aplec,.ąch „Sta(l"opol
skiej" i „Imperialu" zaswjemy ww
rowy porządek. W ,,Sta,ropols-kiej" 
pr.;:ygotowL1je się potrawy korzysta
jąc z a,nachronicznego dz.iś pi� 
węglowego. Konieczne jes\ podłącze
nie gazu. Zakfady ra-dzą sobie z bra
kiom przydziałowego mięsa, spec,a
lizując się w firmowych daniach 
jar�ch; ,.Placek i:bójniciti" z pie
czank:a,mi chętnie jest za,maw1.ainy 
prrez klientów. Tu te'L brakuje od
pow·iedt1icgo :t.aple<:za socjalnego 
niewi-eJ.k,a s-1.atnia, zatłoczona szalka
mi na ubrania musi słui.yć 35 oso
bom. 

Specjal,11ośdą „lmperi.a.lu" jest 
,,Stek ta,tair�ki" i potrawy z barani
ny, dostaircz.:!':1ej przez wła.sne za
opatrzenie „Społem". Niewielka 
dawka mięsa zwiększ.a zyski, mirno 
nie\\--ysok :eh cen. Srcdnie obroty 
miesięczne wyn-OSzą tu od 3 d'J 4 
mlu zł. Ki<'.l'Owni<:�a. ELZBIETA 
HASIOR, zapowiada tradycyjny już 
przulswiąttX:zny ki-crmasz: w „1rn
p,.?ri0lu" b�-d1..ie moina nabyć l'Óine 
gatunki cia&. Mł. chor. GRZEGORZ 
KARNOWSKI pyta o org:.11'1.lzację 
mlodzieiO'\•:ą. Działa tu ZSMP, do 
którego na,!etą ws-1.yscy młodzi pra
cownicy. Tworzą c,nj dobrą i -zgraną 
kadrę. 

Ta his,pekcja św1adc.zy o :z.a.chodzą
cych z.mia;n,ach. W odwiedzonych 
przez n.as placówkach dało się za
uważyć tr-OSkę o czystość, porząd€k, 
dobry rytm pracy. Martwić może je
dynie mała możliwość wprowadze
ni.a ulepszeń w dotychczasowych 
pomieszc.z.en.iacll. I jeszcze jedno -
w żadnym z zakładów n,a rau.ie nie 
:zawiązują się związki za,wocwwe, 
braikuje inicjatywy, jailc gdyby 
wszyscy pracownicy �iwaH M 
inspirację ze strony swoi.eh wła<k 
zwierzchnich. A prucie,ż - ro� na 
miejscu wiele mogliby 7Jl'Ob1ć. 

LUCYNA KASZUBA 

,, 
KROTI{O 

Zakończy! się kolejny etap kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w woiewó
dzkiej organizacji PZPR - konferC'n
cjt- zakładowe. Zbliżają się także óo 
końca konferencje w in.,;ta,ncjach stoµ
nia podstawowe�o. z, 47 komitet6w 
miejskich, miejsko- gminnych i gmin
nych - do 7 grudnia konferencje od
były sie już w 22. W dyskusjach domi
nowały sprawy wewnątrzpartyj,ne oraz 
lokalne problemy spolecme i gospodar
cze. Podkreślano zwłaszcza rolę o,g;mi
i:.lcji partyjnych w pobudzaniu aktyw
ności publicznej środowisk dzialani 1 i 
koniec=ść uzyskiwańia spolecmei::o 
poparcia dla partyjnych inicjatyw. 
Wiele czasu poświęcano funkc.i<)nowa
ciu służby zd�owia, han<llu i komuni
kacji, stanowi dróg lokalnych oraz za
opatrzeniu w środki do produkcji rol
nej - zatem tym dziedzinom. który.:h 
niedomaJrania doskwierają obywate
lem. W tajnych wyborach pierW$zymi 
sEkretart.ami zostaLi w:vbrl'lni: w Ko
mitecie Miejskim w Szczawnicy -
Ht>orylc Tokarski; w komitetach mtle.1-
sko-1,rminnych: w Rabce - Wladysh\1' 
Swider. w Piwnicznej - Zbi�niew Su
kiennik, w Muszynie - Tadeusz Wo
łowiec: - w  k-0mitet.1ch {(l'ninnych: w Ko
rze�ej - Józef Uryga, w łJabowei -
Adam Wilk. w Podr:>!Uodziiu -' Zyg
munt Kunicki, w S�kowei - Miec·zy
�ław Czyżykiewicz, w Bobowej - Bro
nisław l\lyiiliwiec, w Czorsztynie -
Maria Kowalczyk, w Lużnej - Włady
sław Mikruta. w kami<�nc-e Wielkiej -
Stanisław Kogut, w Niedźwiedziu -
Fra.ncisz('k Labuz. Z wyjątkiem Hetll"Y
ka Tokarskic.Ęo. wszyscy oni funkcJe I 
sekretarz, będa pełnić pono\"'l1ie. 

li Trw,,ją Pt zygotowa-nia do mającei 
oóbyć się w stycmiu V Wojewódzldej 
Konferencji Sprawozdawczo-Wybor
czej. Projekty konfe.rencyjnych mate
riałów - sprawozdania Komitetu Wo
jewódtl:.iego i program działania do 
1986 �. - rozpatrzyły Egzekutywa oraz 
komisje problemowe KW. Jeszcze w 
ty.ro miesią-cu staną się one przedmio
tem obrad KW PZPR. 

a P.odstawowa or�a-nktacja partyj.na 
w Ropie (gmillla Gorlke) przyjęła wni-o
aek w sprawie kontynuacji remontu za. 
bytlrow�o dw� w tej miejscowo�-ci.. 
Pra,ce przy nim ro,-z;poczęly się w 1977 
J'Ok,u, 1� trwały tyl/Jco dwa lat:1. po 
CT;ym dwór pa<lł ofiai-a sast.raszającej 
dewa.flac;i. 
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t'bwaly wojewódzkirh konft'reneJi partyJnyc.-ht 
1>urawozdawczo-w:-· borczcj z czerwca 1981 r. 
i sprawozdawczo-programowej z tut.ego br. na

kreśliły zadania w dziedzinie pracy wewnątnpa.rtyJ
m: j, ideologiczno-programowej oraz społeczno-goepo
duczej. I chociaż w większości zadania te adresowa
ne byłv do organizacji i instancji oartyjuych. w ir.h 
rC'alizacji nie mogło zabrakn,4ć administradl pań
slwow<' j. W telegraficznym skrócii! r.><>staram się 
za;1rezent0'\vać dol'Obelk wojew6rlztwa w sfene spo
ł<'czno-goo,poda,rczej w cia!!U kończacei m,e kadencji 
v. ład 7. parlyjn vch. 
J<·d11ym z elementów prac.v ,dL'O\\"Q·wvchm.v:iwczej 
b�· lo d<>sikona·1enie funkc}onowania oświ.tty. Upcw
sz�chnio= wychowanie orzed:-z.kol.ne sz.eściolatków. 
� ogni,'· a 0cn..eds?.kolrte prze1<:sz�lł'O'IO w W\'ższą 
fe n,c ial{ą są oddzialv nrzE'ds7.ł(olne. WYb11dowa
nn i oddano de użytku 2 prz.edsikola w Nowym 
S , 1.11 oraz po j«Jn;,m \.I, Grvbowie RabcP. S?.c."7.aw
:1 \ i Ka1tni".'nicy, Trwa budown obfr·kti>w przcd
l'zkol•l''ch w JordanowiP Maniowach ł--oso�inic 
G,)!n�j N1J1Wym Ta.r1?u. Jawor� ach. Nawoj· wej, 
Siol'tc'l,·ej Nowym i Starvm S iczu Rr,�· tom ka
p:' 111 m pod<lan<> 50 przedsllholi Do 250 nn,ed
s1.k11 i I 485 cddziałów pr,;cd.,1.kolm eh nc7.Pszrv•,ią 
o'·"l'l 22 tysi;:Jce dzic<:i. Do c;zl,61 o<>d:-:,1.awo,,·vch 
tit 7 zez.a ponad 98 ty<ęc, ul"lniów. Wiel" zrobio
m dla p0prawy baz" tett,1 �.:kol'1ktwa. Vo/ Karric
n ,. o<lda,no do użytku ol--azah' budynek l!mirn1t'j 
s1:wly zbiorczej. Nov, e szkoły wvbU'ClowaP<> także 
w Cronko,vie. SzczyrzyC'U i C'1"hE'm GórnP-'1. a 
gr •1,townie l.!n<>denirzowano v 9 innych mif'jr;co
" .,(;. :ach. Trwa bud-O'Wa obi-I:'' tów szkól o<>dstawo
" ,  eh w 01.c,za...,ej. Piekj.e'ni•ku. Łoso,c;inie Gór.r,l'j 
L·> ni(-y, Mani<>wach. Podc1.e-'"\vr>nem. Chy.;;nem. 

J -}1.1;;,:;l-iu. TylmanowE>j BY :.e Zegiestowi<>, Za
ll,. .. , ,em. Królcw,ej Polski{'J 13ączej-Kunfo1ie. Ka
siJ'cc Malt>j. Kiczni oraz "a Równi Sz.afla.l"<kiej w 
No\\" ·m Targu. W 9 miejscowośc-iach c,hi,ektv szkol
,:, r>l)jeto mooemizacją. Do 1985 r. olanuje sie rc;;
pc1C'.1ać bu&lwę sZJkól w Slopni�ach. l:R·r,.sz.ach Niż
n.\'ch. Kacwinie. N<>wrm Targu o-raz Nowym Są
c,u na o.sieclu Barskie II. M:mo taJk dutieizo wysił
ku inwe<:itycyjnc)!o bll7..a l<>kalo't'·a sz,kóJ w niektó
�w·h mi-eiscowościach oozosta ie nied-0statP.C7/ 1a. 
Sir.: s1.kolnktwa ponadpoiht,wowcgo ie'i't dostoso
wana do potn;cb go�r)Niarkt r(>l!ion11.1 i nozwal;i na 
ko 1tvnuowanie nauki w�zv�t1<im ::ih�oh\'<'TliOrn 
szl<:ół r->Odstaw')wvch Do szk '>I p0nadpod,ta•Nowrch 
ucz<";;,..cz.a około 38 ty«i<'cy mlodz;eżv. W liceach 
o�óh o',ształcąc:vch ilość mlod,dc-żv rol::>otniczo
c: !0n, !dej wzr(ls}a bli,sko o 8 nroc<c>nt. Po�>rawila 
s e '::Ja1..a szkolnictwa rnwodowego orz--z o<l<laniP do 
u.;.,·tku Ze<;po,lu Stkł>! Ro•nic'zvC'h w Na-v.ojowej 
or;,z Ze•pnl11 Szkól Tlcac1wa \rtwt:vcm�o w Z-0-
lm •anem. \\Ticie zrobi<>no dla rozwoju ooi<."ki n'.ld 
d ;ećmi: 1� ooprawP. ich s,·h,;i<'ii matC'ria1:iei wv
cl'" l!nowano w br. 38 n, In z.l 7.0>:J!ani ·r,rwano 101 
śWiC'tli,c z d<Yivw;ani<"m. Ni,e u<l<1lo sie natomiast 
r9zwi,F.ać prol�'.emów mlodzieżv dojeżdżaince_i -
18 h·,,iPcv mlodziciv nar:.ii.011ych iem na wszvstkie 
11c· ai'iwoir-i ,;wi.p..8ne z f1mkcio11ow::>,nie.m komu
n'k2.ejL Nadal brakuic ieszcze rwd;at.rów i sto.ma
t<· 'l!:\ÓW szkoln�· ch. z.,,a�znie , at{)tlT i.:l-'it ooorawila 
si� svt,11;,cja w 7.a,'kre�i� w, OOC'l�·ni,.-u dzieci i mlo
dLi.Pi.y. bo w br. kon,·sta1o z różnyC'h i�o form 
ni wiP 70 orocpnt uczm'ów. \lh,ri>,ł noziom kw.?'.i
C:1<·-1cji 1-ad�· nedr'i!i(ogic-t.n,·ch f!dvi. !i2 NOCE'.'!ll nau
cz ri<'l i  legii!ymuje ;_,� dzi�i'li wv'Ż«zvm w,·ksztal· 
Cf' ,1, .. rn. 

'N O.'l>ta,tnich latach zpaczną uwal!e skierowano na 
ck-atęo do kultury wi;zy t!dch śrr:dowisk. l!'ównie 
zaś robotniczych i mł-0d;,;:eżov. }Th. Służyło temu 
utw0rzenie Gorlickiego Ce:-itrum K11lt11rv. otwarC'iC' 
D ,,,,u Kultury i1n. ,Janl,;i K ra:,;ic,kl"o!O w Li.1,1an10-
\\ 'i 'lraz oddtlulie cło uż.vt.ku ośro<lk,hv !wltvn- w 
"!i�d1;',cv Lipnicy Wielkiej Mu;,zvriie Kr<>śc·ic ·�u 
j '.\fo�l..CZP.ni.C,\' Obec!lie ftl'ł'1<'iOnu i� w "'Oj('WÓ(iZ
h1 :"' •10•1ad 180 ośrodków lcul•11rv k'uh<•w i śTi!?t
li• 220 b;bliotek IO muzeów kilkc,naści<> iz.b re2io 
n:,i '<:h. Powstah· dUZ" n-'lwe <?ale1·i� B\VA w G01-
!i"arh i Jazows-:Cu. Or!?<' 'liz:ic]i \\ i::l!tich imo t>Z ar
t, �,i ,·c-,,nych bC'dzie służvl ,;a1kunio-1v za killra!l.iśric 
p·i ;,-,nóv. zl"'.>t1·ch namiot w'nowi�1-·ov. ,. na '1 t,-sia
C',� nii<'}sc. Trwa buclOV\.·a kilku <lhicktów dla nla 

, có \·ek kultu„alnyc.:11. W re::ilil2cji j�t rozbudowa 
S,,d< cl<iego Pa,;ku Etno1n a:i<';;neeo Muzeum Ok··e
g�-,\'�Q w Nowym Sq<'7.u. O·ko<l•,a Budcwnictwa 
Lti.:l,::.wego w Szymbarku dwor!�u T<.>tmaje,rbw w 
L�nusznej. a także d?.wr,ej .leżakow,ni" w Zi>.!<o
pan<>m ;c,ko przyszłe.i galerii Władysława Hario,::i. Od,..cmontowa,no i orzcz.r.acLO,lQ 1a �alerie szitu
l!:i dawną sądecką synagogę. C'drei.-tauro,,·ano 13 
u; )} tków a·rcMtektl!!rv i pocklnno kon�rwacji 40 
it:�"Ch obic-któw. QżywiO'TI� iast amator<"....ki ruc.h 
,. .. , vst,·c:znv i fol·klorv'll<b'<'?.ny ora1 d'l.i�łalffl)ŚĆ �,to
\\ a�·,.,;�7..e11· regionain):Ch. W �połecz.nym ruchu art:v
s�p·zn.vm skupionych ie,;t; kilkarl.ilś6e t:vsiec,·. rl!in
lanv, pracujących i tworuicych w 80 zesoo'ach 
fo"!doryst}cznys-h 50 orkiostrach dętych. 50 ama
t:.in,ki'Ch z€Społach teatralnych i 3.e1 rc.gio-r.a•nvch 
tr>w"rzystwach kuJ.1Atra1n�·ch. StO'\':arzv�zc-:iie T,\ ór
C<�" LudOWY<'h skupia 250 arty:;.tów. 

rvi�le uwagi ooświęccl ,;i.ę uoowszechni,w·u 
św·<'ckiej oor:t.ędowo!'<:i i obyczax,wo�ci. Szcze.ęólt,� 
,., r �,·�r.vwaj„l I.u l_tr,.ęd •. St:b1lU Cyv. ilnel!O. c<rr.a
n'·. ·:: ·e n'<' t�·!ko 11ror-T!'l':> 7'11\ icr::,�1'P z,,. i<' Ó'\V 
n".-:il:i.c-fo:.•;dch, a!c róv,,n1cż jubilrunc dlug'O!clnict!<> 

p()Życta małżeńskiego oraz nadawam,� ;mion nowo
rociimm. Elem.en.ty świ-eckiej obr�·ooci h)czone 
są z regio.'lalną t,radycją i fo1klorem. W s!erz.e za
im.eresowania władz wojewód7.Jkich znajduje si.ą 
ponad st.o stowanyszeń zarejeGtl'owanych l;u·b iclt 
oddzia.ł6'w. Sprawując nadzór nad stowarzyszenia
mi dba,no n.ie tylko o to, by ich działalność była 
zgodna z prawem i z.as.ad.a.mi współżycia soołecz
nego, ale równjeż o umacnia.nie ich rol; w oosze
rwni� bazy rządzenia w tworzeni,u OOWe-r!O mode
lu stoourrk6w międzyludzkich. w ksztaltQIWaniu 
twórczych postaw jednos•tek i grup s.polc-cznych. 
Sw,now.ana była przyjęta orz.ez IX Zjazd PZPR za
sada „pełnej autonomii działai�cvc:h na ,gru.n< ie 
prawa organizacji i stowarzyszeń". Powstała Woje
wi>dz'.,a' Ra<la c\S, Mlcdzicży która we wsoólpracy 
z ox)!anizacja,mj mlo<izi<'żowymi pcdjcla działania 
na rzecz poorav,:v warunl, ów startu ŻYciowei:i:o mlo
deg9 nokolenia. Ważna dzic•,hi,ną w kszta1towaniu 
na,trojów I aokt)·wizacj; spol-erzeń!it!wa iest sport 
i kultura fizyczna Dzieki cennl'm inicjatywom sioo
l=zn\'tn r-,::djęto działania n,a rV"CZ ro.zwoju bazy 
sn:r.-Lo\vo-rckreacyjnej. zaov„--ocujq 0'1" wk rótcc od
c:a 1i,'m do użvtlrn hali spor.lo\\'<nv:-0-01,\--isckowci w 
G,,r ,cach. kc1nplel;su sportowego w Zawad,.ie. i:rt.a
clmnów sportowrc], w Muszy 1iE' i �\iirvm S,1c7.U. 
b 1i,k w Jahk ,ce. Kobylance. Pa:-i<rh<·u i i1.1 1ych 
mie isc.(}woś<·iach. 

Od korforencji wokw<>dzJ..iej w 1981 r. wiele 
zrobiono d!a n<mrav. .Y fu, ,kcjo=w,1.,1ia administra
cji pai1slwowcj. Służyły temu u,;prawn.ieni.e oracy, 
cbskona1enie zaw<>dowe i polityc;;ne pracow.ni1ków, 
powszechny przegląd kadrowy, wnikliwa a.mi.Ji.7..a 
:,kar� i wniooków lud•1ości oraz reali1.acji uchwał 
i«1,tancji oartyjnvch i rad narcd::>wych. Wvprat'O-

\\a11.0 skutecz.n:cjs7.c Iwmy kontrQJL W dzi.a,lal1;(1ś
ci !(0.11,roll,ej wykorzyst..:�1<> doov. i<t<icz.c,nia L:isPP.Jc
cji Sił Zbrojuy�h oraz woj51kow�ch �nlo ooeracyj
ll'IICh. 

Ad.mini.<;tracja oań,;twowa wspólnie z or1,:anarni 
śc:i�ania i wymiaru s,prawiedl�wości realizowała 
rmvnież zada.ni.a w zak.re:;ie umacniania ładu, po
n,id:rn i bezr,ieczcństwa publicznego ora.i: dy&cy
pliny s11ołccznej, Wyraziło sie to w ood·!J.OSZcniu 
dyscyp:i!:1 y meldun„'cowej. nadwue nad s,towarzy
szeni,a-mi. 1..gromadzeniami i dzialaloościa rouyv.,
kową, ochrOllie tajemnicy oaństwowej, reali�ji 
politvki n<'lrodowościowej. Ważm1 rolę w umacnia
niu ładu i oorzacliku publicznego spelniaia ko,l,eg1a 
cl.-.. \.\ ,·i.-roczeń, lstóre w ootatni.<'h dwóch lat„ch roz
poznały ponad 17 tysięcy wniosków o ukaranie, 
głównie za wykroczenia drogowe. o chara,•ct.crze 
chuligań�kim i soekulacv1-nc. Podejn'IQw�•ne są 
różnorodne działania dla oodnoszo:-,ia kulturv 
pra\, nej spvleczeflstwa oraz zwalc1..ai!1ia ta'dch zja
wisk patologii społecznej, jak alkoholizm, paso
żyLnictwo i spe'rnlacja. W uma1:ni:rniu ładu i oo
rz4dku organa MO i SB w�pk,,,.a,:1c �a stY.>le<:wa 
pracą orga,,uz.acji ORMO. 

W sfeue gospodarC?.Ci zada,ni<'m oierw�zo!.�lano
wvm bvlo wdraian;c reformy. W g,ospc,clarce ten>
o�,\ej do re(ormv orzysh1,pi<:1:10 ::;tv:;u:1!.owo wcześ
nie. Objęła ona wszys<tkie s[cry tci go�porladci a 
F,C,;C"l!Ólnie gospod.Jr,ke komun?lna ; n'il\S'l.kaniową. 
bu:.lownloh,o, droj).,ą wytwórczość. k<>muni-kację 
rniej,;ką. tW'yst;vkę. rolnictwo. Na.sbp:ła ełębO''<a 
dctE:ntra.l:w,cja przedl'iębiorstw turystycznych, 
prz.edsiębio1·stw �ospod::irki komunalnej oraz przed
siębiorst.w buduwnict,,·a komunaln('l!o. Doko.11„no 
ot!powieclnich zmian struktu•ralnych w Ur·��dzie 
Wojcwóctz.ki.m. 

Nakłady im\ C'st:vcyjnc v.ojewódLtM:a w orzewa
faj.1cej micrze ,;,kiero,...-ane byh na ta,!ne d.dedziny, 
Ja'.<: go.s,podarka kornunali!ia i żywnościowa zdro
\.\ ie i opieka spoll'Cll1a oraz. oŚ\\ial,a i \\ l'<:howa,i1ie 
Efektem d;,;iri.ł,1'.11-l,:.Ci l,nwestvc:,jn,ej w minionych 
dwót·h �atach b'I 1o przck37..�•nie do użytku: 5 sz' ól. 
5 przcd:;z.'mli 4 d0n1ów nauczvciela. 3 domów kul
! tir\' 5 o.,rod:irC.\\ z.-d.rowia. 2 oa,dlonuw shp:ital-nyc-h 
2 prz.ychocl,ij ictrowia. 2 01-zysta,.1,kó·.": PKP. 8 re
n iz OSP i 2 wpleczy n·iej"lkich or.z.cdsieb;orst\.v 
gospodarki komunannej oraz zmeliorowanie 2064 
hekitarów użytków rolnych. za�o,•pod.1rowan:e 1461 
IKktarów łąk i oastv,:i:,k, a także ":de omc mo
d.".!rni,..acyj·n,·ch i rt>montow.rch. 

zadaniem o prior,vte-towym tt1.ac7.eniu �"t przy
spieszenie budownictwa mieszkaniowego. Przyjmu
jąc wytyczne KW partii. WoJt>wóckka Rada Na:ro
dowa zatwierd�ila program buoownict.wa m.ies:z.ka
niowego na la<t.:t 1983-90. Przewiduje on bud(Jlwę 
l1  224 m;esZJkań w budovmictwie wielorodzirn.nym 
oraz 12 800 mieszkań w budownictwie jednorodzin
uym. Główn,i ba.rierą rozwoj.u budownic:bwa miesz
ka:il iowego jest wysoki kos-r.t u.Gbrojenia ter�nć,w 
oraL. ograniczone możliwości prv.>rcbowe przetlsię
bior;;tw budow!a-n.>Ch. W la.tach 1981-83 ockia,n<> w 
województwie 2772 m;cs:z.kania w budo•wuictw'ie 
wif'lorodzinnym i 3967 w budownklwie j�ro� 
dz.innym. Zwery.fi.kowa."le z.ostałv ood kaiem ochro
ny gruntów rolnych oraz istiniejących obiektu,v 
i blld vn\ów 01auy t.aqosp:xl..1.row;,.ni.a pr1.�tn<.- .,te· 
gv r<ry .lic� , Go.:lk, Mm,z.,:-:ty, Mi,vL..111y Dolnej. Cza-i;-

niego i Białego Du,naj<:a, .Jordanowa, Tymbarku, Ra
by Wy:i:.nej i Czorsztyn.a, DuJ..o u·w�i poświeoono 
ujaWl!l!ieniu f zagospodarowaniu rezerw miesz.ka
ni,owych. Ujawniono 694 niel�aLnie lub nieformal
nie zaj.mo,"·aine lokaile w tym 272 pusitoSJta.nv. 126 
mieszkań podwójnych i 161 mieszkań PO OIS()bach 
przebywających niel�aLnie za granicą. Udało się 
już odzyskać i zagos,po<larować 203 mieszkania. 
Istotną formą poprawy _sytuacji mieszkaniowej jest 
budo\\--nictwo zakładowe. w ramch które1!<> w cią::;(u 
os,tatnk-h trzech lait uzY1-kano 550 mies:z.kań. Przy
wrócone zostało do łask budownictwo komunalne. 
lecz je,::o rozmiary są .na<lal niewystarczające i nie 
odJ)(),viadaj11 wszelkim ootrzebom ludzi na �orzej 
s�·tuowa.pych. W mahm stopni'll iesit tei remon10-
wc1na stara substancja miesz.kanio,va. Dla rozwoju 
lokalinei produkcji materiałów budO'lvlainych rcak
tywowa'l10 5 niec-zynnych cegielni oraz uruchomio
n<> � nowe. W br. w�"Ły-powano 14 7łóż <rtad'li,Jcvch 
się do cksploatacji gliny i żwiru. J;,k na ra7ie nie 
n a jed•1a,k ch�tnych d,o Tl(ldjG-(".'a tej potrzebnej 
i W}-sc.ko opłacalnej orodtl'kcji. 

Nieu�tan.na tros.ką 'Nła<l7. poli,h-cznvch i admini
sln•cyjn,·r,h woiPw&fatwa. bvło doskonalenie funk
cjonowan•a handlu i popi"awa zaonatrzenia. Dz:iękt 
podi(:<tym działaniom udało się uzv�J..ać orzydzialy 
nir których arty,kulów s,poż,·1\·cz:vch• w WYsok°OŚci 
u,\·zgl�dniajęcej charakter turystyc:z..nv wojewódz
twa. Dc.b·czv to w szczególnooci miesa i ieiro orze
tworów, cuikru. tłuszczów i myd!a. Zadawalający 
j0•t na o�ół poziom zaopatrz<m'ia w pods,tawowc ar
tylwłv mleczarnkie. pi,eczvwo. warz.ywa i owoce 
oraz pr7.E'tworv 1,bożowe. Ponra,wilo s;e za.opa,trze
nie w ryby, przetwory rYbne i koncentraty spoliyw
cze oraz w obuwie, węgiel, cement. stal zbrojenio
wą, środki czyst<>ści i środki do produk,cj.i rolnej. 

Dur.o w stosunku d<O istnieiacych możliwości. ale 
wciąż mało i w zbvt powolnym tempie w stosu.n,ka 
do ootrz<'b buduje się i modernizuje dróg pań
stwowych. lokalnych oraz dojazdowych do nól 
i osiedli. W ramach usu\\'a,nia s:z:kód powodziowych 
w 1983 r. Warszawska Brvi;:ada Saperów odbndo
wala mosty w Sędz.iszo,v,:?j, Ropie i Ropicy Gór
nej, POp-J'aWa za.ooatrzcnia w akumulatory, �mie
nie i cz.ęści zamien,ne przyczyniła sie oo leoszei::o 
fun.kcjonowa,nia komurukacji autobusowej. Podję
to decyzje o elektryfikacji linii kolejqwych na te
re, ie wojewódl.twa. 

Szeroki jest program ochrony środoY.iska, o 
czym wielokrotni,e na łamach .. Dunajca" ialformo
wa liśm.v. Program t.en jest roalizowa,ny. 

Na rozw6i oazy służby zdrowia w Jatach 1981-83 
przeznaczono około 20 procen,t nakładów i;nwesb·
cyjnych i 13 pr�c,ntt środków remontowych woje
wództwa. Celowi tern.u służyły również środki 1, 

NFOZ oraz FundtL�Z'U Przeciwal,koholow�<>. D:d�-f 
temu zwi<:iks2ono b�ę lecznictwa zamkniętego o 
229 łóżek. roz.poczęto budowe szpifa,Ja w Nowym 
Targu. 0awilonu Shpit.al.nci:to w Nowym Snc:z.u i od
działu za•kaźnego w Gorlicach oraz rel":ont starego 
szpitala w tym mleści,e. Rozno"1.ał sie oierwszy 
etap ro,hudowy i modernizacji Wojewódzk�ego Szp;
tala Zespolone,g<> Nowy Sącz i Grybów wzbogaciły 
się o przvchod'l'lie rE'j<:lll'lOwe a Tęgoborze. Ujano
wi.ce. Sękowa, Łukowica i Ochobnica Dolna o o
środki zdrowia. W budowie sa przychodnie w No
wym Sączu i Muszynie oraz ośrodki zdr.owia w 
Bt•k-o-winie Tatrzańs.kiiej. C1.aroym Du,najcu. Szalo
wej. Spytkowicach. Łaps-zach N�11ych. Szaflarach. 
Łużnej. Kr<:'kienku I Lu<lźmie'l'Z.U. Mimo oodejmo
wanvch prób nie mią,g:r•i,..to postępu w in11:e,i;rracji 
!e,�zniclwa u'l.c:l:·owiskowego z jednositkami :ą,,ołecz
nei słuźhv zdr<Jwia. 

Mimo trudności materiałowych i wykonawczych 
podPjtT.owm1c byłv \\'ysifai dla wz�acenia ba7y 
turyst}-cznej województwa. Zmodernizowano S<:hro
nisko PTTK na Łabowskiej HaJi. zbudowano hotel 
.. Panorama" i Zajaul Sądecki" w Nowym S.:iczu. 
�k<>ńcz,<mo budowę Ośrodka Sportów ZimOwych 
w Koninka<"h z kolejką o długości 1130 metrów. 
Po:ijęto takie =trzymane inwestycje, jak hotel 
„S'·al\1y" ,t Nowym T<1,r/'tll I zaja1d turvstyczny w 
Rdza""ce. W Złot-nem. Kamionce Wielkiej, Muszv
n'e i Nowvm Targu l')()'V.'st.a,ną wycią.gi narciar�e. 

W województwie nowosądecldm zatrudnionych 
jest ponad 160 tysięcy pracowników. Wolne są 3 
tysi.1ce miejsc pracy. Brakuje głównie robobniików 
w takich zawodach. jak: ślusarz. t.oka•rz. frez.et', 
t'ieśla. stol?,rz. murarz. tynlkarz. betonian i zbro
jarz. Z badań i kontroli wynaka. że oo,prawia,ją sii: 
,varunk.i pracv z.ałó�. $rednia płaca w wojewódz
�wie wz.ro!'la ;; 674!) 7.l w 1!181 r. oo l l 219 zł w br. 
Następuje stopniowa poprawa d,-scyptiiny I wy.ko
rzys1anic1 cza;:u oracv. 

RealiL.a,cja zadań w rolnictwie z,mierzala �łównie 
w kierunku: pełn�o i prawidłow�o za.�osp0da.ro
wania zi<'mi, ir.tensyffuv.:ji pl'odu.kc-ji sadowni=cj. 
poprawy gospodairki na użytkach zielonych, zapo
biegania s,padkowi oogł<>Wia zwierznt gospodar
skich. reali7.acji 1,r�westycji rolniczych. zapew.nienia 
rzetelnej I sprawnej obsługi rolników oraz aktywi
zacji organ:iza<'ii społecz.no-zawod<Ywych wsL Wiele 
z ty,ch zadań uda.Io s� w uiac:z.nym s,tooniu zrez.
lbr,ować. Poprawiło sic wy-korzys,ta<nie zi�i ora:i 
gospocla,iita na użvtkaoh z.ie-lonych. znacz:nie wzrol:>
ła produkcja sa<lownic7..a. �ie udało si,e natomiast 
zahamować spadku p,ogłowia by<l-la i trzodv chlew
nej, a w zakresie tzw. kierowane�o rozrodu bydła 
zanotowano powainy regres. Następuje stopniowa 
po,pral\va w oodaży maszvn i s,pr.zęt,u roliniczes,'O. co 
o.si�nięto �że dtię.1<i podj�iu lokalnej ich pro
dukcji. 
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DEBiUT JAłACZA VI SZCZAWt�iC!I 
Przed stu laty - 24 grudnia 1883 r. na przed

mieściu Tarnowa w Żukowicach Starych w ro
dzinie wiejskiego nauczyciela w·odził się jeden 
z najwybitniejszych aktorów w historii polskie
go teatru - Stefan Jaracz. 

Latem 1904 r., dokładnie z ko1'tcem czerwca, 
młody Stefan Jaracz, naówczas absolwent pierw
szego roku prawa i f4lologii w Uniwersytecie 
Jagiellof1skim, przybył do Szczawnicy. Przyje
ehał dla poratowania zdrowia na koszt Bratniej 
Pomocy Uczniów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
otóż podanie skierowane do „Bratniaka" chwy
ciło. Lekarz po zbadaniu i stwierdzeniu choro
by płuc, uznał Jaracza jako odpowiedniego kan
dydata na wypoczynek. Szczawnickie „sanato
rium" bratniackie stanowiło niewielkie gospo
darstwo przy jednopiętrowym dom1,1 u wjazdu 
do uzdrowiska. W domu tym mogło - bez 
ścisku, ale i bez komfortu - wypoczywać oko
ło dwudziestu pensjonariuszy. 

,,Na miejscu byliśmy znowu badani przez le
karza. Stan moich płuc uznał za zadowalająC'y 
wobec dokonanego zwapnienia w lewym szczy
cie, znalazł tylko ogólne osłabienie, zalecił po-

• czątkowo wypoe.eąć. a po jakichś dwóch tygod
niach pozwolił robić nawet wycieczki. Używa
łem powietrza i słot"1ca ile się dało, odbyłem 
wycieczkę Dunajcem wśród uroczych Pienin, 
sdobyłem nawet Trzy Korony, najwyższy pie
niński szczyt" - czytamy w zapisie „Moja dro
_. fl4 sce-nę", umieszczonym w opracowanym 
przez Wojciecha Natansona zbiorku Jaracza "O 
teatrze i aktorze" 

Ale słabe subwencje władz aki:id�mickich nie 
pozwoliły beztrosko cieszyć się wypoczynkiem. 

Wobec wyczerpywania się funduszów przeznaczo
nych na prosperowanie pensjonaciku, gospo
darz zarysował wizję szybkit>go powrotu pensjo
nariuszy do studenckich sti:tncji w mury mia
sta. A ie był przyjacielem studentów. życzli'wie 
llasugerował urządzenie wieczorku w sali miej
scowego Dworca Gościnnego. 

Na sympatyczny cel zdrowotnych wczasów stu
dentów kuracjusze nie poskąpili ani trudu, ani 

monety. Zorganizował się komitet, rozreklamo
wał wiecwrck dcklamacyjno-wokalny, . rozpro
wadził bilety. W części teatralnej zdecydowano 
odegrać jednoaktówkę Jana Aleksandra Fredry, 
syna twórcy „Zemsty". Komedia ta, o zapoży
c:zonym od Moliera motywie chorego z urojenia, 
nosiła tytuł „Consilium facu.l.tatis". Po pierw
az.ym, sprawdzającym głosy, czytaniu, rolę głów
ną - Balbeckiego powierzono Jaraczowi. P1·óby 
amatorsko prowadził jakiś warszawski przemy
:alowiec kochający teatr, którego nazwiska Ja
racz nie zapamiętał Próby, zwyczajem tamtych 
lat, postępowały szybko. 

Kiedy nareszC'ie nadszedł dzień przedstawie
Dia, Jaracz czuł się od rana półprzytomny. Spo
ea:ywala na nim nic tylko p1·ezentacja poryw
czego i hipochoudrycz.nego Kaspra Balbe<:kiego. 
W części deklamacyjno-koncertowej rrual też re
cytował ,.Na Anioł Pat"1ski" Kaźimicrza Tetma
jera. Amatorski studencki i naprędce zorgani
zowany zespół scrdecz.111e zaprezentował zgro
madzonej publiczności aktor 1 dekon1tor - Le
on Czechowski, sezonowo grający tu w ansam
blu Grzegorza i Ludwiki Senowskich z Krako
wa. Wypychając Jaracza na scenę, powiedział 
pl'zy kullsic: ,,A teraz graj pan dobrze, żeby 
samego żolkowskiego zakasować" Porównanie 
:1 wybitnym aktorem, który właśnie w swym 
repertuarze i tę rolę popisowo grywał, ush.,:zy
dliło Jaracza. Sam przyznał, że grał swoboduie, 
nie znał bowiem tradycji prezentacji tej roli, 
improwizował zuchwale, a wielkie brawa na
ei·odziły jego grę. Utwór Tetmajera pozwolił 
poz.nać skalę moż.liwości aktorskich Jaracza. 
Słuchacze wzruszeni byli i melodyjnością dekla
macji, i refleksyjnością Tetmajerowycb wersów, 
które jakby pr7,enosily ich nad brzeg Dunajca -

.,A rzeka szemrze, płynie w mrokach, 
Płynie i płynie coraz dalej ... 

Pomnik Stefana Jaracza 

A coś w niej wzdycha, coś zawodzi, 
Coś się w niej skarży, coś tak żalL. 
Płynie i płynie, aż gdzieś ginie, 
Traci się w górach i w obłokach.-" 

S:rez.awnicki sukces przy debiucie utwierdzil 
1aracza w przekonaniu o słuszności wyboru 
drogi - kariery scenicznej. Na bratniackim 
chlebie w domku u południowego stoku Bry
jarki mogli się jeszcze studenci zatrzymać o 
dwa tygodnie dłużej. A podczas spacerów na 
nczawnickim deptaku wykwintne panienki w 
towarzystwie mam, ciągnąc słomkami „Józef�
nę", spod parasolek ukradkiem �n:iiechc;lY się 
do młodego artysty, który skłamaJąc się. bez 
.zażenowania lecz· z gracją Olbytcgo młodziana 
nisko uchylał kapelusza. 

'fZJ!p_rosili n.-) 
• Preądium Rady Wojcwócw.

klej PRON na naradę aktywu; 

e Za.r.utd Spółd�,ielni Mieszkanio
wej w Nowym Sączu na spotkanie 
.Młodzieżowej 117,tafcty pokoju i 
pn;yjaźru"; 

O l•'ederacja Zwjązków Zawodo
wych Pracowników Rolnictwa w 
Nowym Sączu na J\.Ilędzywojcwód·1,· 
kl Zjazd; 

• Rada Gminna Zrzeszenia Lu
dowe Zespoły Spo1·lowe w Gorli
cach na Gminn, Zjaz.d Delegatów; 

• }\ja KonrcrP-ncje Sprawozd:iw· 
czo-Wyborcze PZPR: Komitety 

• Woj('wódzłci Komlłet Z�L na 
konferencję prasową; 

• Zarząd Wojcwć1dzki ZBoWiD 
na uroczystości 2 okazJi 42 roczni
cy walk w Tobruku; 

Miejsko-Gminne do Limanowej 
I Mszany Dolnei Komłtety Gmin
ne do Jodłownika, Gródka n/Du
najcem I Chełmca; 

• Biuro Wystaw Artystycznych, 
Galeria w Zakopanem na wernisaż 
wystawy malarstwa Rudolfa Krz,·· 
taka, s okiuji ;Jubileuszu 35-leci.1 

praey artysty. 

O Nowosądecki Otirodek Postępu 
ltolniw.ego f Zw:iq.zek Młodzieży 
Wiej.,kiej na wojewódzkie podsmJWl
wanic konkursu pod hasłem „MóJ 
ogród('k kwiat�wy''; 

• Biuro Wystaw Artystyczuych, 
Galeria w Zakopanem na otwarde 
wystawy fotografii Zbigniewa Szy
dh'; 

G
dybym talt chciail wz.iąć się ui p.r�:z.entowa
nie zakopi.aru;kiego Muzeum Tatrzańskiego, 
jego dziejów i dnia dzisiejszego. to by i 

miejsca w „Dunajcu" nie starczyło i zakopianie 
mieli by mi za złe, że im babram mało udolną 
pisaniną ich pieścidełko. A tak po prawdzie, 
sporo jest pod Giewontem ludzi bardziej upraw
nionych ode mnie do p0djęcia tego tematu. Cóż 
jednak, gdy nikt jakoś się dol't nie spieszy. Ten 
zaś sobie czelra i czeka, a tymczasem czas pły
nie. płynie... I zanim się obejr7.ymy, szacownej 
tej placówce stuknie sto lat istnienia. Wpraw
dzie chodzą słuchy po Zakopanem, że dyrektor 
Tadeusz Szczepanek smaży już jubileuszowe wy
dawnictwo, zanim s-ię jednak ono ukaże - o Mu
zeum Tatrz.ań.skim trzeba pisać i mówić, aby nikt 
s chodzących po Krupówkach nie gadał, że „pod 
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latarnią najciemniej". Dlatego leż, z błogosła
wieństwem aktualnego „gazdy" Muzeum. wyry
wam się do głosu jako pierwszy. A te czas pn:ed
świltteczny nie słuiy uwainej lekturze rozpraw 
bardziej uczonych, poprzestan� na skubaniu Te
matu w różne miejsca. 

Gdy w roku 1873 powstaje w Zakopanem To
warzystwo Tatrzru1skie, w statucie swym między 
innym.i celami wymienia Umiejętne badanie Kar
pat a w szczeo61ności Tatr i Pienin, oraz ro2po
ws;echnia11.ie zebranych o nich wiadomości, a 
także ustanawia stanowisko „konserwatora zbio
rów". Oznaczać to mogło tylko jedno: Towarzy
stwo zamierzało powołać do życia placówkę mu
zealną Już w trzy lata później w sprawozdanh1 
z czynności Tov,·arzystwa za okres od 3 sierpnia 
1873 do 28 maja 1876 roku pod pozycją Muzeum 
TatTzańskie zostało napisane że wydział Towa
rzystwa Tatrzai'lskiego· ur1 .... 1dził muzeum, dl!i 
którego potrzeb odpo·wicdni lokal odstąpił 
ówczesny właściciel Zakopanego, Eichorn. Obo
wiązki kustosza tego muzeum zobowiązał s�ę peł
nić lekarz zakopiar'i.ski, Ludwik Ganczarsk1, pro
wadzący w Kuźnicach własny zakład leczniczy. 
Pod jego opieką znalazło się trzysta okazów f!o
ry tatrzańskiej i... wypchana kozica. Z zestawie
nia wydatków Towarzystwa wywnioskować mo
żemy, iż Muzeum to zorganizowane zostało w 
1875 roku. Można by zatem wywieść obecne 
Muzeum Tatn..ańskie od tej pierwszej inicjaty
wy, gdyby nie to, że muzeum kuźnickie zniknęło 
z :iakopianskiego horyzontu w trzy lata po zalo
teniu, najpewniej niedługo po śmierci jego pier
wszego opiekuna. 

Drugie Muzeum Tatrza11skie, tym razem iu7: 
to właściwe, powstało w roku 1888. Twórcarm 
jego byli miłośnicy przwody Tatr tudzież 1!"�
jawów etnograficznych i 4rtystycznych w Zl/Ct!-' 
ludu mie;scowego profesor Ignacy Baranowski, 
Adam Baueretz, Władysław Florkiewicz, Adolf 
Scholtze i jeszcze kilku innych. To właśnie oni 
powzięli już od dawnn myśl .założenia w Zako-

Andrzej B. Krupiński 

. Gazdostwo 
panem Muzeum Tatrzańsldcgo, przyrodniczego ł 
etnooraficzno-artystyczneoo imienia. Prof. Dra 
Tytusa Chałubifiskiego, jednego z najgorliw
az11ch i najkompetentniejszych krzewicieli zami
łowania. i badania tych g6r i tego Lud.u. Dla 
zrealizowania swego zamiaru nieco we11:eśniej 
zorganizowali się oni w Towarzystwo. , M�zeum 
Tatrzańskiego im. dra Tytusa Chałubmsk1ego .. Tymczasem członkowie Towarzystwa Ta!r�an
sldego całe to przedsięwzięcie potraktowali Ja1co 
,.zachciankę sezonowych gOŚci" i długo przem1�
czali je w swoich wydawnictwach. Wpra:wdz1e 
po jakimś czasie oba Tow�rzystwa n�w1ązały 
zupełnie poprawne stosunki, ale zwyczaJ „zapo
rrunania" o istnieniu Towarzystwa Muzeum Ta
trzańskiego pozostał. Wszak nie dostąpiło ono 
zaszczytu zaistnienia pod własnym hasłem w 
czterotomowej Encyklopedii Powszechnej PWN, 
ani nawet w unikalnej E1tcuklopedii Tatr2:aiis
kiej Zofii i Witolda Paryskich. 

Pierw•ą siedzibą Muzeum Tati·zańskiego był 
dom Jana Krzeptowskiego przy Krupówkach, 
tuż obok szkoły koronkarskiej. Ale już w 1892 
roku zyskało własną siedzibę przy ulicy Ch:alu
bińskiego. Był to parterowy dom drewrpany 
o czterech pokoikach, z werandą �d. frontu ?raz 
dość cudacznie wyglądającą rówmei dr�wmaną 
wieżą, posiadającą u góry maleńką galeryJk�. Pod 
względem architektonicznym było to skr_zyzowa
nłe góralskiej chałupy z tyrolskim pensłonate_m. 
Krzyżówką tą oraz mieszczącymi się w mej zb10-
1'8mi zawiadywał przez trzydzieści niemal lat 
Walenty Stasze!, nauczyciel z zawodu (uczył 



Krajowa Agencja Wydawnicza w Krakowie 
wydała w serii tatrzańskiej kolejną książkę 
WŁODZIMIERZA WNUKA „Obrazki zakopiait
skwi". Po „Moim Podhalu", ,,Ku Tatrom" i „Na 
góralską nutę" jest to już czwarty tom esejów 
tego pisarza, pochodzącego z Zakopanego. ,,Ob
razld zakopiańskie'' tworzy dwanaście e�ejów, 
z których dwa autor poświęca działalności I 
Związku Podhalan w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki I pismu wydawanemu przez ten' Zwią
zek, pn. .,TatrzaftSki Orzeł". Książkę zdohią licz
ne fotografie. ni"którl' c '.lif'orenionl'; wartości. 

.,Obrazki :zakopuiń.skte'' obejmują przeszło stu
letni okres dziejów Zakopanego. Wnuk swoją 
opowieść o rodzinnym mieście rozpoczym1 od 
„Gniazda Sabały". artykułu opublikowanego w 
okresie międzywojennym na łamach „Prosto 
z Mostu". W rozdziale „Dokumenty tatr:::ańskich 
górali" przypomina dzieje starych, żyjących na 
terenie dzisiejszego Zakopanego już w ,czasach 
pow�l::mia Ko1:tkl Napl<>Tskie�o. zamożnych ro-

dów góral�kich. Dorzuca lei. gar:.ć ciekawych 
informacji na temat nazwy rodzinnego miasta. 
Najwięcej miej�ca poświęcił Wnuk Zakopanemu 
z przełomu XIX I XX wieku, kiedy to zaczęli 
masowo przyjeżdżać pod Tatry najwybitni�jsi 
przcd,;tawicielc życia polityc1.ncgo. �ospodarcze
go i kulturalnego ze wszystkich zakqtków kra
ju I świata. Szczególnie barwnie o tych cicka
WYCh czac:ach opowiada pisarz w eliejach „Zako
pcne pr� ·tł st,, '"' " .. 7.C' to�Jl<"711711<>11 mojej 
11!(1/ ki" 

Miłofoików lillrza,1. J..1ej twórczości Kazimie
rza Tetmajera i uczniów szkół średnicł. z całą 
pewnością zainteresuje esej zatytułowany „Tet
majer i Mar1111a". Oczywiście mowa jest o gó
ralskiej • .frairce" Tetmajera, która stała się bo
haterką wielu utworów poety. m. in. główną po
stacią „Legendy TatT". To ona. Marysia Palider, 
zapoznała Tetmajera z życiem zakopia11..c:kich 
górali, ich zwyczajami i wierzeniami, jej za
wdzięc?.ał te cudowne pieśni góralskie, które od
naleU: moi.na na kartach ,,Skalnego Podhala" 
i „Legendy Tatr". Rozdział, do któr�o materiał 
zc,i:tał zeb1·any w czasie rozmowy z przyjaciół-

I ą poety. w połowie lat osiemdziesiątych już 
8(;-Jt>tni'ą staru::zką, przesiąknięty jest autentyr.
mem. O wielu postaciach i wydarzeniach pisał 
już Wnuk w paprzednich tomach, ale jeśli tam 
czynił to pobieżnie, niekiedy jakby na zasadzie 
dygresji, to w ,,Ob1'a:zkach" postawił je w cen
trum uwagi I stanowią - mówiąc słowami au
tora - .,nutę dominującą". Czytelnik otrzymuje 
więc zupełnie nową książkę, która znacznie 
wzbogaca naszą iotychc:r.asową wiedzę o słyn
nym kurorcit> i ludziach z nim związanych. 

Włodzimierz Wnuk pii:ze językiem barwnym 
I sugestywnym; ,,Obrazki zakopiańskie" czyta 
się lekko. z zaciekawieniem. jak dobrą powie�. 
A sprawiają to - poza potoczystym językiem 
- liczne Vo,-plecione tu anegdoty o słynnych lu
dziach, których najwięcej znaleźć n,o:;.na zwła
!!17.Cza w ostatnich rozdziałach, poświęconych no
wszym czasom. Za przykłnd nich posłui.y cho
ciażby fragment: ,,Siedziałem sobie w kau.'iarni 
zak.opia{t.Skiej »Orbis« z panną Marysią Rosko
izówna, córką mojego serdecznego przyjaciela, 
podówczas studentką. W pcwnPj chwi1i pojawił 
�ię w dnwiac'h Sztandynoer i już chc!.al odej§ć, 
be rola była zatł-Oc.:ona, ale kiwnąłem rękq, ie 
jest wolne krzesł-0 przy moim stoliku. Zbliżył 
aię do nas i wtedy przedstawiłem m11 Marysię 
za,1iaczając, że jest moją chr:::e�-niaczl;ą. Spoj-
1'zal fl4 nią z czaruj(!<'IJm uśmiC'<'hem i C<1lując 
,.armancko pawice! ial: 

- Zaiste, r4aclki to 1.1:ypau.c ,.. :;f by chr cił 
VI nuk, a nie d„iaclck". 

A ol.o jes:i:cze jecfon ko1ko\\·y fra�nw11l t• �o 
1'()Zc.izialu i zara7.em k�=ą;, 

„Ro; bardzo zżył się z rod::.i11q l'atvlikowskich 
1 w tak bltskich był z nia. stosunkach, że przyj
mowano (JO w »Domu pod Jedlami« jak clomo
umika, często też p-rzyslucltiwal się ro,nwwom, 
jakie nc przyłapie prowa�7ili pr:::y kawie gospo• 
darze ze swoimi go�ćmi - spotykali stę tu pl
.taTze, arty§ci, uczeni, polit11cy o głośnych w ca
łym kTaju nanviskaclt. Pewnego razu Ro;, PY· 
kajqc swoją Ja.iec:k(', .:.asl ucl>any w interesujqcq 
rozmowę o polityce, literatur· P i  ,�tt1.ce, odrzwal 
1i(' niespodzirwanie. 

Tak byT,, wiec t opo1t·1aclol utk b1,k opo
wiaclol, ino ni mo co. 

Po takiej anegdoci<> nie wypada. date; ciqg-
11qć me; gawędy, c1�by nawet e-.dowiekowi si,ł 
zdawało, że ma. jes·c:.e co.� niecoś do powiedze
ni.a o dawnyc11 zakopiańskich c: asach, o daw
RłJCh Ipod GiPwontu lud-iach ..... 

Szkoda tylko. że ten zbiór C4'.'n 1ych erejów, 
ukazujący żywy obraz Zokopauego sprzed lat, 
1JOStał wydany na dofć lichym papierze (o m·o
bnych uchybieniach korektOT�kich już nie w�po 
minamy) I w niewielkim nakładzie. 

ANDRZEJ JAZOWSKł I 

' NASZE MUZEA 

nad �azdostwami 
'--

III'<; y 1· 'l)nu �t,1ni: !••wa l·•rn,H:cgo \\ ,tkil·Ai
cza), kierownik c:tacji meteorologicznej i ku·tosz 
Muzf'um Tatrzańskiego wra,.crn. 

Dopóki eksponatów mu1Palnych było mało, 
bu 1, rek przy ulicy Chalubii kiego zupełnie wy
st.-'ln'zal. Ale kolekcja się ro1.1 a.-tala, przybywało 
oka ·6w tatrzan!'kiej fauny I nory. zabytków 
sztuki ludowej i kultury mah rialnej górali. Stąd 
też przyjatit>le I opiekunowi(' muzeum - a byli 
wśród nich I Ka7.imierz Dlu,kl i Whldvsław Z.a
mo:v � i, Jan Ka!<:prnwir J!"r acy Pr1derew ki, 
He11ryk Sienkiewicz i Stcfot1 Zerom• ki - pod
jęli d?iałania na n.ecz budowy nowego, tym ra
rern murowanego już gmachu. Dzi(;'ki ich ?�•bie
gom 3 sierpnia 1913 roku odbvla c:ie przy dol
nych Krupówkach uroc1.ystość położcnia kamie 
nia Wf'gielnc�o pod kolejną siedzibę Muzeum Ta
tr.:'' '' kiego. I najpewniej w przeciągu dw6rh lat 
ob•<>kt by i;tanął. gdyby nie wybuch pien, �1.e i 
wojny światowej. A tak budowano go aż cło 
roku 1922. Autorem projektu bvl Stnt i�ław Wit
kie,yic7., �IA ó�ca - jak pami�t:imy - .,!;tylu za
kop•a1isk1e�o oraz pro.1ckt6w 1-zerci:tu obiektów 
ta�ich jak .,Koliba" Willa pod Jedlami" i 'ka: 
P�•<:a na Ja zczurówce W tym też roku kiC'row
mkiem, a na!it<mnie dyrektorem Muzeum Ta
tr1.ai'ls.kiego im. Tytusa· Chalubir'i-=:kicgo, zo�taje 
.Tuliu"z Zl>orow:-ki (1888-1965). 

Juliusz Zborowski urodzit się wprowdziC' we 
Lwo,':'ie, ale już w roku 1913 przeniósł na Pod
hale I z wrboru stał się obywatelem tej ziemi. 
�azu zamieszkał w Nowym Targu. gdzie przez 
\1eclom lat 11rzvl w tamtejszy1n gimt1azjum (w 

J. Zb-Orow,..ki w kar� katurze E. Glowa-Oki<'go, 
1930. Pn<'r)S. Al TOR 

Ludomir Mozela 

Wspominam dom . . . 
wspominam dom - Kowaniec 

Oleksówki ,1 
ebjęty po serca wnętfze 
uściskiem ramion - groni 
pamięcią wierną 

jak 11elesł krwi 
wspominam dom -
pielgrzym powrotów 

coraz krótnych 
gdy nronem prószy cios jesieni 
1aciąga bielmem mgły 

gorczańskie hale 
wspominam dom -

w dolinie śpiewnych wód 
w dolinie ciepłej -
jak dłoni kształt 

stulonej w czułość samą 
bo tom -

nad słońce jaśniej 
nad świt promienniej 
wschodziła młodość 

tym M?ż czu�ic n·uilgowul Go c•tę Podhalait:;kq}, 
by pnenie!lć się do Zakopa1,cgo, osiąść na czler
d1.ieści pięć lat w l\'Iuzeur!'l Tatrzańskim i słać 
11ię jego legendą. Juliusz Zborow�ki z wylt,;ztał
cenia był jc:zykoz1 • wcą 1 z.'<m lowania i prak-

• l}i(i etnografem 7 ter P� · .. m h1 zaś !'polecz
nilk�em. I jak v..-spom:na prof<.!�01 J. Reychmann -
ze swego µr,ybyfku w t11U"<'tl71'1 potrafit uc·ynić 
wspaniały ofroclck JJOlllU, 1,itu tu 6rc .c11 i prac 
badawczuch, ,aws.1: en<'r{licc11.1, wszechstronny, 
był nervus rcr111n t1•s2:1st10<'11 l·u I tm·aht11<.'h w Za
kopanrm pr rd.s e , "t;t AlP pri:<'de w:-zyi;tkim 
był miło�nikicm hi torii I kultury Podhala.Ko
chał tutejs1ych ludzi i góry 1 - co nic•c7.ęslo się 
dziś zdarza - z wz, ie• r:-�C'iq 'Nic dziw 1.atem, 
że ZWUIIO go po\\ ,C.C, li I z <1 CUI krc, .. Ga.1.dą 
Mu1.eum T.ltrrnf,�Viego. 7a Ganlc: miał go te7. 
St.in, ,ław NNl?a Kuhi 1l pi ·.qc: 

Id,.ie se "pa H'Oi<?< 
dyrf'kto1, gazda ,Juhu1< 
- Nuty s1acla_;q reą'orr• 
ir�bnt,m poro� C' 

h 1/JOII I llll'li 
Z/Jo, cm·1<I ,. 

do IÓJJ ro�q 
,Io, cu s·i; o <' 

A let az gaz du il r:a 1-. rupó 1\·lwch Tadeu,..z 
Szc.;epanek. Rośni� mu pod p.:1\c-ami Muz<"um 
Tatrza6skie jak nigdy doh\o 111c ro„10. Jui. Zbo
row�kiego murowamec r11c• �e�t jedynym pieści
dełkiem w muzealnicz<>J ,1,rnrbO ,ie Za· opane<!o. 
Już mu towarzys.zq nowe latorO.::lc, a to willa 
,.Tea'', a to Muzeurr, im. Kornel 1 Maku.,.,.yil:skicgo. 
Muzeum Pow.stania Chocholow ' icgo .  1:,byL'lcowa 
chałupa Jana Krzcptowsl iego Sabały, Izba Pa
mi<:ci Bronisława Czecha. kolekcja kobierców 
wschodnich państwa Kulc-,yckkh A t\l w drodze 
.iui Galeria Wlady. lawa Hasiora i dwót Tetma
jerów w Łopusznej. Sporo tego dobra. Wszyst
kiego wymienić nie �posób. No o przecież w ko
lejce czckajq jeszc e na swoje rnu1,eum w zabyt
kowej „Kolibie" obaj Witkiewicze. c1ekajt) n11 
,polegliwego opiekuna paster!'kie s1..alu y w Ta
trach, zabytkowe chalupv góral 1, ie Poroni'ln. 
Maniów i Czor:::.lty11a. 



• 

G 
ro.d nam brał;: czystej wod.v. Byf 
mo,;e już w n:ed;ilekicj pr„y,,;lo
sd micszkai1cy miast wojewódz-

tw.i nowo.sądeckiego beda mu8ieli z;,i
opatrywać się w zdatna do oicia wodę 
x be ·:r:kowozów. 

Jui niedlue;o ńu,:;zu gosl,)()darka. nie 
tvlko rei:!iorrnlna. POnieść może duże 
s1raty, i?dy zajdzie konieczność zam
k1,lęda Ośrodka Zarybieniowego w Ło
pusmej - iedynef!o miejsca w Pol
sce �d.lie hodowane s? rwdkie dziiś 
TYb.v - lipień i głowacica. Nie jest ..to 
l:(rożba odlegl:i; już teraz notuje się 
straty i wymieranie narybku spowodo
wane zatruciem wody. Powyżej Ośrnd
:ka postawiono prywatne domy. Władze 
11r.wotarskie wvd.-1ly 7.;izwolenia na bu
dowę kolejnych budynków mieszkal
nych na tym terenie. Już obec11ie rlo
pus;,,ez;ilna norma zn<nieczvszczcń wody 
?moniak,iem. WYTIOb'Zaca 0.3 mle;. prze
ki  c>czana jest pięciokrotnie. Gdy do 
l,opuszanki zostm1ą skierownne nowe. 
r.iele,gah1e ścieki r prywatnych do
mostw - zaniecz:v,szczenie wzrośnóe. 

RaPOrt przygotow,•ny przez Zarząd 
Okręe;u Polskiego Zwią7'..ku Wędkar
skiego i zanrezentowany przez prezesa 
Zy�mw1ta Wieczorka na oosiedzeniu 
poświęconym sprawie ochrony wód po.. 
wierzchrliowych. jest sy�nałem alac
mowym. Nasze i?órskie rzeki systema
tyczn1e zamieniają sie w ścieki. Na u
jnwnionych 416 ścieków - około dwu
stu - to efekt .,działalnośd" zakła
dów przemysł-owych i komunalnych. o
biektów gastronomicznych i domów 
wypoczynkowych. Dwieście dwadzieścia 
ścieków biegnie z prywatnych POSesji.. 
Plagą są też wysypiska umies,zczane 
r,ad brzegami rzek. Swoisty rekord za
nieczyszczeń „PQbiły": rzeka Ropa :i: 
dopływami (osiemdziesiąt pięć ścieków) 
oraz dorzecza Dunajca i Pooradu (P<>
nad osiemdziesiąt - i powyżej siedem
dziesięciu ścieków). Najgroźniejsze :i: 
nich spływają m. in.: w rejonie GOl"
lic - z bazy „Transbudu" Rafinerii 
Nafty, .. Glinika". .Mat.izolu" oraz Za
kładów Mleczarskich: w dorzeczu Du
ł'ajca - z kanalizacji miejskich w No
wym Sączu. Szczawnicy. Krościenku i 
Nowym TaTgu. Do potoku Z�larka w 
Nowym Sączu POdłączono miejski ka
nał. a także ścieki ze Spółdzielni „Du
n11jec" i d:ziesięoiu prywatnych domów. 
Poprad zanieczyszczają przede wszys
tkim domy wyPOCzvnkowe. zwłaszcza 
w Muszynie - !!dzie niec7vdr,�<'' ��1 .. _ 

Jan Wielek 

wajq wprost do rzeki po skarpach. Po
d0bnie jest w Piwnicznej. W z;.mieczy
szczeniach mają też spory udz.iał miej
skie oczyszczalnie scieków w Krynicy. 
Muszynie i Piwnicznej, zbyt małe w 
stosunku do p0ln:.eb. Popularne mieisce 
lltnie�o wyPOCzynku - Jezioro Roż
nowskie - staje sie zbiornikiem sply
wają-cych D11najcem i Popradem nie
C7Ystości. do których dołacza.ia jesz
c·te śc-ieki od1>rowad1:ane wproot z nad
brzeżnych restauracji ( .. Relaks" w Gró
dku i „Przystań" w Rożnowie) l osie
dl� ener,gelyków Ele-ktrowni Roinów. 
N:e lepiej przedstawia się sytuacja w 
dOJ7,e<:zach: Białe�o I Czarne!!o Dunaj
ca. Lososillly i Raby. Zwłaszcza Biclły 
Dunajec intensywnie zalruw:mv iest 
przez . .Polsoort" i Zlewnię Mleka w 
Szaflarach. prywatna Myjnie Samo
chodów w Białym Dunajcu oraz nie
lP.galnie podłączone do rzeki I POblis
kich potoków szamba z oryWatnych 
oosesji. Tych ostatrrich odkryli działa
cze PZW ponad uięćdziesiąt. Prawdzi
wa plagą są też na tym terenie dzikie 
wysypiska śmieci. m. irl. w dolinach 
potoków: Foluszow�o. Strążys·kiego i 
Cichej Wody. 

Obra,z nakreślony w referacie - u
zupełniły �łosy dyskutantów. 

- Ktutura kończy się za drzwiami 
własnego domu. powiedział Józef 
Podsadowski z G«lic. Już ,iiemal zwy
czajem stało się podłączanie §cieków 
z nowych tWm6w wprost do rzek i po
toków. Groźne są zanieczyszczenia 
przemysłowe. Mleczarnia w Gorlicach 
co pewien czas spuszcza do rzeki Ropy 
serwatkę. Wielokrotnie interweniowali
śmy, sprawa była przekazana do sądu 
i na kolegium. Powinna wreszcie zna
leźć ostateczne rozwiqzanie. Z Ropy ł 
Sękówki wylcradanu jest tona.mi żwir 
11n prywatne budowy. Dewastowane są 
kor11ta rzek. Węd1<.arze i strażnic,, O-
r1.,..,.,,,.,1, p,. .... .,, .... ,...Ą,,. ...,..1 ... r-n ;,., ł'p �nvą '""· 

nie maJq jc<lnal, wpluwu na dalszy ich. 
bieg. 

Ludwik Nędza zwródł uwagę na 
zbyt tolerancyjne pedejście terenowej 
administracji do wykrocze:.'1 zagrażają
cych środowisku. Przepis&w nie 
brakuje, wystarczy je energicznie ep
zekwować. Kto, jak nie mie§6cowa 
władza, powinien zmuszać do porzqd
ku? Dbałość o środowisko - tym sa
mym o zdrowie ludzi - powimui stać 
się elementarnym obowiązkiem każde
go naczelnika. Nie jest trmlno wskazać 
winnych zatruwania tt•ód - każda pry
watna posesja ujęta jest przecież t0 
dokumentach. 

Brak wyobraźni, wygodr,ictwo i nie
prze�trzeganie przepisów sprawiają, Iż 
w corar. szyb�zym tempie zamiera ży
cie biologiczne w naszych rzekach. Du
najec i Kamienica w letnie dni stają 
się wielkimi myjniami samochodów. (W 

innych krajach demokracji ludowej 
jest nie do pomyślenia. by samochody 
parkowały nad brzegami.) Interwencje 
społecznych strażników nie zawsze �ą 
skutec·we. a w przypadku kłusownic
twa - grożą nawet śmiercią. 

Dwukrotnie śmierć zaglądała mi w 
oczy - mówi Józef Ciapała. - Rabu
sif. 11.ie przełlierajq w środkach, a my 
jesteśmy bezbronni. Działają cale zło
dziejskie gru:py - sam natknąłem się 
nad Dunajcem na ludzi, kt6Tzy u.zbro
jeni w łomy .,ochraniali" pozbawioną 
numerów rejestracyj11ych . koparkę po
bierającą bezprawnie żwir z rzeki. Za
nim wróciłem z funkcjonariuszami mi
licji - po złodziejach nie było śladu. 
Wieie jednak spraw, dzięki pomoc11 
jednostek WOP i MO. u<laje się nam 
załatwić na miejscu. Chciatbum pod
kre§Lić, że nigdy nie spotkaliśmy się z 
odmową u<lzielenia pomocy, mimo iż 
terenowe jednostki najczęściej skladajq 
się jedynie z komendanta orai jednego 
,,.,,i,,..;,..,,,,.,.; ... �" f •rutłno im 1)0'70dzić 

t�•s;:ystkie obowiązki. Wiei• jecm-aJ& 
spraw trafiających do sqdu cw kole
ornm traktowanych jest zbyt pobta;i:h
Wie. 

W dyskusji wc,ąz powracały pro
blemy nielegalnych ścieków i niewła
ściwie usytuowanych nad brzegami 
rzek wysypisk śmieci, które są prze
cież do rozwiązania. Akcja .,Ład 
Czystość - Porządek" udowodniła. że 
nawet w ciężkich kryzysowych czasach 
można ludzi zachęcić do działania na 
rzecz środowi�ka. Miała ona jednak i 
u1emne strony: porządki przeprowa
d?.ane na własnych podwórkach 7aowo
cowaly zwiększonym zaśmiecaniem te
renów nadrzecznych. CiąP.le więc bra
kuje naszemu społcc?,,cństwu wyolwaf.
ni - egoizm i wygodnictw'O. niecl,Gć do 
przestrzegania przepisów uderzają jed
nakowo ,v-e wszystkich. Zatruta wocla 
l zaśmiecone nadbrzeża nie mo�ą •pę
dzać snu z powiek je-dynie dzialaCTom 
Polskic�o Związku Wędkari:;kiego. Obe
cnie trudności gospodarcze nie pozwo
lą na szybkie zaspokojenie potr:>:<'b in
westycyjnych. Prowadzone ju.; budo
W) oczyszczalni ścieków wloką się \V 
żółwim tempie: w Zakopanem - miJa 
już czternaście lat od rozpoczęcia in
westycji. Brakuje wojewćdztv.:u otipo
wiednie_go wykonawcy p0dobn:vch in
westycji. Rzeki nie mogą jednak cze
kać - warto więc jak najszybcif>j wy
ciągnąć wnioski z przerlstawione<;!o 
przez w�dkarzy raporlu. Dużo moi.na 
zdziałać metodą „małych kroków" o 

których mówiono na Plenum KW 
P?'.PR. Czas. bv prywatni właścic·ele 
domów i kierownictwa zakładów -
i:tłówni „truciciele" - zostali pociąg
nięci ·oo odpowiedzialności. by zakłado
we służby ochrony - faktycznie jej 
służyły. nie zaś tuszowały własne za
niedbania - a każdy z nas, by uświa
domił soble. iż stan środowiska - za
leży od nas. od te!!o, czy po', ;i r: 1y 
snojrzcć nieco d11!ej niż �ię1!a plot 
wlasnero domu. 

Wojenne wsoomnienia „Zawieruchy" 

mo�Jyśmy rob.ić to Chyba dlatego, 
ie nie ciet"lpialy�y głodu. w tym 
czas:e w<J<1no było do-,;,�wac pacz
ki z d-0-mu We wtorki i soboty -
\J\'łV paczki od r<xlziny. 11 w dwa 
inne dni oożywna ai,oa i chleb z 
rl.al."nO'.VSkiC:',go .,Ca·ritasu" Zaw.ir
itość otirz.y,mywanych paczek dzieli
llsśmy z tymi. które ich nie dO'óta
waly. B:,r.!y bo<wJem wśród na�. ta•kie 
więźniarrki, o których rodz.i.ny nie 
wiedziały g,d<l� się zna.j,clują To do
ŹY\Vianic nitowało na,s i ooma.galo 
�racać do sil po prz�uchaniach i 
.zh:.?rać siły na obóz. Gim ,astyko
·wa'1.ni:my się tei i urząd �ah-ś,my 
czasem na,p,r,,wdę dz:ed-nne z;,ba
wy - bv h 111<0 nic m,�leć" 

,.Moja dro(Ja do Oświęcvmia - Bir
kenau.'' to - za:mies.z.czwi.e w X
XI tomie „ROCZll'lilka Sądedkiego" 
wspomnienia Marii SwiderskieJ
Swlera.toweJ, która pod pseudoni
mem .• Zawierucha" organizowała na 
zi..wni Irma.no.wskiej oddział kobie
cy ZWZ. Ze �eń tych, o,pi
&ującyoh konspiracyjną pracę, are
sztowania i l)()by,t w nowosądeckim 
i tar.now81dm więziel'J'iu. a później 
w obozie oświęcimskim - orzyto
czę fakty, które dotycr.ą ludzi 
i s,praw z:wią,zanych z r,ejonem Li
manowej. 

Orga,nizowainie odldział,u kobiecego 
ZWZ w p<Ywiecie limanew&Jci,m 
�Zawieruclla" ro7J))()C7,ęJ,a JUZ na 
prr.ełomie la,t 1939 1 1940. Pierw
sr.e kontalkt�· nawiązywała za p-0-
mocą St.mislawa Serugi, członka 
grwpy m�ej tej samej orga,ni
mcji. Głównym za<lanlem. ja-kie po
sta•w'oiono prze.d oddziałem kobiecym. 
był wywiad: zbieranie danych o 
r01,mies,zozeniiu i sille jednostek 
Wehrmachtu. żandanmerii. policji 
i �ta;po. informowa,n,ie o rochadl 
\11,"Qj&k oraz kol'f)Orlali o,a.sy · p0d
ziemnej. �UJnlk.i odlbierala sama 
komendant:ka i p:7.eł(az.rwnla �-ym 
prze«>llX)nym. 

Szc7.egó1ne zadi.11.'lie pootawiono 
0-rzed grupą kobiecą zima :i: 1841 
na 1942 r. w zwią,:k,u z pdaoowa.nym 
pov."Fta!niem, k!tóre róW1nocześni e  
miało wybuchnąć w Polsce. Czecoo
!Jłowacjj I AW5triL Orgru,i?..owano 
wówcz.n,s sieć dla p<>wstańczych od
dz.iał·ów. zaopatn.enie i kUcb!llię. W 
a:kcii tej SPO'nł pomoc r.a.de..'lclarowa
ła m.iin. wlaścrcieM!:a dworu w 
Swidn�lru - Smia-lowska. Do pow
stania icdna•k nie doszło. 

Tr�edia rozipoczęła się na p0-
czą·tk11 lata 1942. Gestapo a,r�z.lo
walo w Vima-nowei ośmiu męicz.vzn 
11Wiązan."Ch i 7WZ. Zdnc-i'Clę po
"�·.,e-cb'"!.ie nrz,·.�f .. -y,•;;:!•:lo Stani�Za-

wowt Seru<l:l.e. przez ktOrego .,za
wierucha" nawiązywała pierwsze 
kont.ak,ty na Limaaiowszyc-�yź.nie. 
Po kilku dniach pięciu spośród are
sztow-anych wypus-uzono. zat>rzymu
.ią<: ty.lko byłego sierżanta WP -
Teodora JankowJ.aka. sierżanta Cy
oriana 1 Tadeu.sza Lulbeokiego. 

15 września 1942 r. zos1ała aresz
towana w Nowym Sąc71U .,Zawie
ruciha" Podczacs wielodniowego 
Pl'7,E!'Slł,ud1ama .sii:>00trzeg.l.a W'Śród 
swoiełl aikt kQJ>ię szkiców olamów 
bazy paliw w Sowlinac-h koło Lima
nowej. która nieg,dyś dostarczył jej 
Se�a - z.aczela teraz wJerzyc. że 
posądzenie tego CZ'lowieka o zdra
dę miało pod,s'.a.wy. 

W dwa dm późnie'j ges,ta•oo arC$z
towa-lo Elizę B-ro..�wnę - nauczy
ciel'ke z Tymbairku, oraz Stanisła
wę Rrepkównę i Zofię Dutkę -
lącznicZlki z Lima.nowej. Konfron
tacja „Zaw�eruch:v" z aresztowany
mi n.:c gestap0 nie dała - .. Za
wierucha" orzyz,nafa. i..e z.na Bro
�ów.nę z jakif'j-ś przedwojennej 
konferencji - wswk obyd\\<ie by
łv n:niczyciell?cami - kategoryc7..nie 
jed,na!k tv.ier·dzila. że nie z.na a111i 
Rzeplków:ny. ani Drntklrvmy. 

W wi.ę1.ie.n.iiu nowosądeckim zna
łaził sie rÓ'Wlllież tm:. Jarosław Le
wick:i z Męci.ny, łącmi1k „ZawieN
chy", o którym wied'l.iał talde Se
ru;ga. Łącznie w tej samej St.W'a
wie gesta,po aresztowało dwad<zieś
ci.a osób. 7. kM>rych wiQkis,zość 
s7..cześl:wie 7.'-'·ol.ni<mo po. kilku tr
g,odniach. Trzy osoby: Zofia Sułkow
ska z Limaino•wej, Micbalo",\,"S°,ca -
córka 6'wc1.esnego wl:lścicicla dwo
r.u w Laskowej· i Wałigórzanika z 
Ło.sosil!y - z f'.WZ nie miały żad
ne-.,:o kontaktu. nlc oodoo,no Scruga 
W�ll1iel!'\ im bvł pic,njądze i morm
we. i..e w te-ii sxit"!Yu chciał się ich 
r,�b:;-ć. 

Na dowód, że całą �prawę roz
prac<YWaJ dla ge.:,'l;apo Sta.n is!a w Se
ru.ga, .. Zawierucha" podaje. iż w 
cza.sie śl.e,dzbwa p0kazano jej ka,rtkę 
wyrwaną z zeszytu. na której kó
łec21kiem namaczo-na była Lima.no
wa. Od tego m;ejsca promieniście 
odc-hodziły kre„ecz:ki, równiei za
kończone kólec.zikarni. orzy których 
umiezczone były nazwy pasz,czegól
nych mieiscowO<ści powiaitu lima
nowskiego. P-rzy kn:ixlym takim kó
łeczku znajdowalv się inicjały oso
by należ4cei do ZWZ. Jest pe-w71a, 
że W!lzystkie te napisy z.robione by
ty ręką Se,ruę.i; ch�irak:ter j�o pis
ma ma.}a dobne z kon.sniracyjm�h 
kCl!lta·któw. 

W nocy z. 28 na 29 września l942 
r: pięć osóh aresztowanych w 
zwiąllku z wsy,;'lą 7,.orga.niZO'\\'aną 
przez Sp1·ugę: ,.Za\vie,ru<:hę" Bro
szównę, Rzepkównę, Lubeckiego i 
Jarosława Lewickiego przewieziono 
do więzienia w Tarnowie. gdzie 
spotkali Izabelq Jarnicką 2 Męci.ny, 
rćwniei należącą do ZWZ. Nie tra
ciła ona pogody ducha i wolny er.as 
wypełniała układaniem wierszy i 
piosenek. ś-plewanych przez współ
towarzysz.ki na popularne wówczaz 
melodie. 

.,Zawjerucha" tak wspomina wa
runki egz��eaieji w wif;zieniu ta.r
n0'\Vl3lcirn: ,.Jak w kai-dym hŁtlcrow
skim więzieniu i w glodzoino więź
niów: rano i wieczór ma'1cńki ka
wale.I( Cfhleba i tzw. kawa. w po
łudin�e dawano m:m zlll;>ę z kapus
ty. Tei jesieni byfo dw..o gą-sienic. 
które zżarlv Uście ka.pu..<::ty. Na 
tdl.iooL-iń<. u Y..ię.ziein,ny.m le-.i:ały sto
sy niedoj,d,zonych pnez gąsienice 
1i�i. które na deszczu i słońc,u g.ui
.ły i z tego była zu;ia dl!a więźniów. 
Gdy to gotowano. okiroµ,t1y odór się
l!!al do rel. TN!o nie 111'.li?1a l>;,;io 
,Scl:e. w� le,v�,,--�"nV do mtwdL AJe 

6 sty'C•mia 1943 r .. Zawierucha", 
R�e<;:><!{ówna i Bro.�zówna 1..nala,Jy 
się w 73-osobowym trans.poi cie do 
oboro koncentracyj:nego w Oświęci
miu. Pierwszym dwom s1..cześliwie 
u,dało się przeżyć woJnę. Eliza 
B�oszóv.,,na - na,u,czyde.Jka z Tym
bark1u podzieliła los czt€1recb milio-
111ów t�h. których orrehy usypały 
to najwięk...,-ze omentarzy�ko Ś\\ ,ata. 
W Oświęcimiu i._$nęli również Te
<>d<>r Jankow•a•k L. Lima11owei i inż. 
J.iro:;.law L<:,\.;C'ki z MGciny Tade
U,"Z Lubedki orze-szedł iCSZ{"7.e dwa 
obozy: Mathausen i Guse-n n. woj
nę przeżył i Po\\Tócił � Limano
wej. b;v'ł jednak w sta:1ie s1krajnego 
w.vczerpania i niedh�-0 pósf..,1iej 
zmarł - pochowa.no go na lim:i
inou.slkim ('ll)C-nhrzu. 

Staini.Slawa RL.eoków1I1a i i.:?i ko
mendanllka ZWZ. Ma'l"ia Swidcr i>'<a
Svl'ieratowa - ,.Zawierucha" prze-, 
BZJy 1"l>.1m::zc ieden wispól:ny v..'Ojen
ny exockll!ś. ,gdy jesienią 1944 r hi
tlerowcy r<Y,ai)OC!f.ęl...i sto,p.niową li
kwiidac� ośv."k:ci:m.�kiego obo.m W 
iednym z tra,ni;,portów gnan.,·ch w 
J<:ier,unku Rzeszy. op.uis1..cu:jącym 
Oświ<}cim 17 :,,tycznia 1945 r .. '.\ry
sl'iy 007.a dnrt.v !ugru i po drod,e 
s?.c-L.ę-śliwie U'dalo "-ie im zibicc do 
Wod,islaw;ia. gdzie =a'a?.!y �hro-
111ienle. 

Zdrajca - Stanil!l.aw Se-:,ug;i -
uni\:nąi wyr-0kit1 śrn:e•ci, na j·1ki 
E!'nzał go s�d p0lski.e�o Htichu 01xi
ru: iTlikną•J z Lima,nr·wej i 1A•.,:,,�1ki 
�!rd DO ni.n 7.an.'nnl. 

' 



U progu 

wielkiego 

tKsperymentu 
gospodarczego 

· 1 stycznia 1984 setki radzieckich zakładów roz
poczną r.ajwięki;:zy w historii kraju ek!'peryment 
co�podarczy. Podstawowym jego celem Jest po
l!?.Ukiwanie optymalnych wariantów doskonalenia 
mechamzmu gospodarczego. Chodzi przede wszy
stkim o 1większenie :-:amodzielności zakładów, zwię
k. zenie efektywności ich pracy, stworzenie zachęt 
d!a zwiększania wydajności praey wyzwolenia ini
cjatywy i przeosiębio1·czości. 

0i<>rwsze rezultaty ck:o.peryme11lu goi;:podarc-zego 
będą pochumowane w I kwartale 1985 roku i wszy
stkie pozvtywne wyniki będą wykorzystane w �ka
li całej f!Ospodarki już w 12 pięciolal<:e 1986-1990. 

Przypomnijmy. że J(lównym zadaniem go, podaz-
c1ym radzieckiego społeczeń,twa na lata osiem
dziesiąte jest prz..esuiwienie całej gospodarki na 
intensywną drogę rozwoju. Jednak w ostatnich 
latach tempo intensyfikacji gospodarki narodowej 
było niisLe niż to zakładano . .  ,Różne są t(·go przy
n.yny - podkreślił w jednym ze swych wystąpień 
Jurij Andropow - m.in. i to, :te szukahśmy nie 
dość energicznie spo,·obów wypełniania nowych 
ta.dań, nierzadko byliśmy niekon�ckwentni, nie po
trafiliśmy dostatecznie szybko pokonać nagroma
dTonej inc.rcji. 

Teraz należy odrob1ć zale�IO!<Ci. Będzie to wy
magało m.in. zmian w systemie planowania, za
rządza11ia i w mechuni1.mie gospodarczym. Mamy 
obowią1.ck wprowadzić takie zmiany, aby wejść w 
nową pir.ciolatkę w :o.tanie pdnC'j gotowości". 

Jcd1,yr1 z głó•\·r.ych zadań do�konalenia syi;te
mu zarząd1ania je t d2iś zwit:k ,zenie samodziel
ności pr-zedsiębiostw i zjednoczeń. 'których je t po
nad 45 tys. Praktyc:mie niemożliwe jest Już kie
rowanie ich pracą z jednego o�rodka. �z('reg o
bil'ktywnych C7yrn 'ków, tllk ,eh jak np. wzrost 
tempa postępu "'lau\.:ow -techr cu e!!O czy opi>ra
tywna reorientacja na no,vy ro<ltaj produkt'Jt -
spowodowało koniC'ct.no�ć rozszc:rz<'nia praw pra
cowników podstawowego ogniwa i dalszt·,:ro dosko
naknia demokracji produkcyjnC'j. 

Zjednoczcnill. i 1,alriady uzy,kają prawo samo
dzielner:o decydow:mia o tv:orzc11iu i wykorr.ysta
niu fundu ,zt1 1,achęt materialnvch i fundu :zu so
cjalno-kulturalnego ,a takie funduszu buclownic
twa mic:-:zkaniowego - w zalrżności od efl>ktyw
ności produkcji. Bc;d1.ie okrdlona również ścisła 
w p6>1.ak.iność pomiędzy wuo,IC'm ilości produk
cji (z uwzględni•·niem wydajmi�ci pracy) a fun
duszem plac przed�.it:biorstw. 

'fale:iy podkreślić, że zwi<:kszcnie samodzielnoś
�i zakładów będzie przeprowadzane jednoc1.e�nie z 
doskonaleniem za�dy centralizmu w ki('Towaniu 
goc:podarką. Państwo, przeka.;;ując szereg swych 
funkcji kierov,;niczych zjednoczePiom i zal-ladom, 
zachowa w swych rf;'kach główny mechanizm za
pewnienia zrównowaionego roz,voju produkcji, a 
mianowicie określl'nie pod�tawowcgo asortymentu 
produkcji,- ustalenie norm ekonomicznych i prawo 
kontroli działalności przedsiębior<Otw. W tych w a 
runkach główny nacil,k w zarząd1aniu zakładem 
przemies;-c·1a się w kierunku wykorzystania eko
nomicznych mechanizmów zariądzania w miejsce 
metod administracyjnych. 

W goc;podarce o takkj !-kali juk gospodarka ra
dziecka - przy pr;-f'prowadrnniu ws,elkich re
form na!e·�v zachować daleko posuniętą o troż
ność, gd)i ;1ajmni<'l zy nawet błąd będ:>ie ko��to
wal bartl70 drogo. 

.. W!.aśni<' dlatego, przygotoW\.IJąc wielki<' rozwi�
zauia, i<laramy się skrupulatnie p1·ze::.-tudiować l<az... 
de zar,adnic de, sta,"iamy na eksperymc." ty, aby 
zbadać he po>'p1echu jak funkcjonują p1 opo1.o
wane nowo�ci. j;,,k wplyv. ają Olle na dysc·ypli1 ę 
planu i pracy, 118 jej wydajno�ć. na efcktyw1.ość 
produkc.ii społe<:z1,cj" - te slow!\, WYJ?nwiediia
ne przez Jurija Andropowa, �ą precyzy Jnym wy
rażeniem poglądu kierownictwa radziec:kicgo na 
ter tC'r:'at. 

'fa z.,ko1"tcze11ie pragnę podkreślić, że oal, za de
mokratyzacja zarząd:r.ania gospodarką w ZSRR jest 
nieodłącznie związana z rozszerzeniem praw ko 
lektywów pracowt1iczych, których jest ponad 2,5 
milio1,a. Uchwalona po raz pierwszy w hi!'torii 
kraju ustawa o kolektywach pracowniczych w iopo
sób istot.ny poszerza uprawaienia załóg przedsię
biorstw. Kolektywy pracownicze opracowują i u
chwalają plany działalności gospodarczej swych 
przedsic:biorstw, rozliczają administrację z realiza
cji tych planów i zobowiązai1 umownych. Ustawa 
dała też kolektywom prawo decydującego gło;:u 
przy rozpatrywaniu planów rozwoju społecznego, 
przy podejmowaniu decyzji dotyczących budow
Dktwa mieszkaniowego, obiektów dla dzie<:i i in. 

Kolektyw pracowniczy to wakomita szkoła za
rządzania, kształtująca w każdym obywatelu 
łwiadomość, ie jest pełnoprawnym gospodarzem 
swego kraju. 

GIENNADIJ PISARIEWSICIJ 

O
d lat odbywaj� się w Z.\kop:mem Wiel
kie Targi St.troci, organizowane przez 
Tatrzański Klub Kolekcjonerów. i od lat 

dochód z tych imprez przeznaczany bywa na 
bardzo szczytne cele. Podobnie i w tym roku: 
organizatorzy przekazali sporą sumę n3 uną
dzenie Izby Pamięci w „Pałace", na potrzeby 
Polskiego Komitetu Pomocy Społecznej oraz 200 
tys. zł na uzupełnienie wkładów na książecz
kach mieszkaniowych wychowanków Państwo
wych Domów Dziecka - .,Jaszczurówka" i „Pa
tria". Niedawno odb)"ło się uroczyste wręczenie 
tychże książeczek dzieciom, a nową - otrzymał 
5-letni wychowanek PDD ,,Jaszczurówka", Ro
mek · Duczkowski. Być może gdy dorośnie, sy
tuacja mieszkaniowa na tyle się poprawi, te od 
razu otrzyma klucze do własnego „M"! Impreza 
wypadła bardzo udanie: dzieciaki wybawiły się 
przy dtwiękach dyskotekowej muzyki, a na do
datek Mikołaj obd;uował je upominkami ufun
dowanymi przez zarząd PSS „Społem". 

Tarzań�ki Klub Kolekcjonerów, na którego 
czele stoi znany zakopiański działacz społec1.ny, 
Stanisław MurLYU, wykonuje świetną robt'ltę 
i śmiało może być wzorem dla innych organi
:,acji. * 

Od kiedy tylko 1:aczęto się lntere-;owat Ta-
trami - zawsze było wiele oiywionych sporów 
i dyskusji na ich temat. Jedni - chcieli za 
WllZelką <;enę chronić góry przed zbyt nntrętną 
ingerencją człowieka i zachow.1ć tę niepowta
rzalną enklawę przyrody w dziewic1,ej formie, 
drudzy - pragnęli Tatry :zagospodarowywać, 
szeroko udostępniać je zwiedzającym, narcia
rzom, sportowcom. Zarówno ,edni, jak i dru
dzy przesadzali w swoich planach i koncep
cjach, niekiedy całkowicie odrywając się od 
neczywistoścL 

Na pewno szczytem absurdu były porn,yiuy 
eksploatowania w Tatrach bogactw natural
nych, np. grafitu, ale już wybudowanie kolejki 
na Kasprowy Wierch wychodziło naprzeciw 
pragnieniom wielu ludzi. Chociaż i dzisiaj są 
tacy, którzy uważają, że było to błędem zapo
czątkowującym proces dewastacji Tatr. Faktem 
jest, że kolejka cieszy się olbrąmim powodze
niem i trudno już dzisiaj wyobrazić sobie be.i 
D.iej Ka.sprowy. A i rzecznicy ochrony pv;:r;ytro
dy dopięli swego: 1 stycznia .1955 roku powstał 
Tatrzański Park Narodowy. Swoista ,..równowa
ga sil" spowodowała, ie dy;;ku, je i polemiki na 
temat Tatr trwaj11 do dziś i me widać ich koó
c.a. 

Utworzenie Towarzystwa Ochrony Tatr, w 
którero I Wal11ym ZJeździe m1,1łem p1Z)jem-

Krótko 
Puchar Prezydenta 

Dwudniowy Ogólnopelsk.i Turni.ej Piłkl Siat
kowej Juniorek Młodszych o Puchar Prez.yden16 
Nowego Sącza, rozei:rano systC'ln1>m ,,kaidy z kćli
dym" - w dwóch grupach e:im;.nacy}nych, a na
stępnie odbyły si.ę finały A i B, z :z.alicreniem ro
zegr<1Jnych meczów eliminacyjnych. 

Orga.nJz.al-o ami zawodów byli: U-rząd Mit-�i. -
WK.KFiT oraz. S7lkoła Podstawowa nr 19, w której 
<h:.ala se�Ja piłki sia :ik.owej dziewcz�t MKS . .Be
skid" Nowy Sącz. Turniej rozegrano z okazji. ro
cz.nicy nad·mia S7.J..-ole nr 19 im:enia ge-."l. Zyg,n,,'lm
ta BerHn�a 

Pucha,r Prezydenta irlobył MZKS „Tarr1ovia", 
Puchar MOS N<:wy SąC"L - Ml<S .,Be!'kld" Nowy 
8acz i Pud ,r ZOW-SZS-RSKS „GPrce" Nowy Targ. 

Zakoi1<:1y.ly s,ę now�ącle ·k.ie Woiev.6d:r,:ue Mi
.tr-/.OOotwa Jw1iorck Mlo<lys?.Ch n,1 sezon 198:-l/ 84 w 
piłce sia Lkowcj 

Zw)C.l�zyły nowolnx6k1e nGoJ·cc'' p:i.e<i „B�ki
dem" I te dwa ze<-poły repre7.l':rtov.ać �ą woje
wod7.two nowosąd('(;k1e w el.m!m,cjach Makrore
gioau M:ilnpolska .,.. r�rn.ac.h Or,61nopolskieJ Sp,rta
k.in<ly MIO<lziP.ży. 

W ohy dwu t:u.raieja<:h wyroz.1uly �ię: Iwoua Urba• 
nial. (.;vrcc" ka<lra Pol,k1 Jun< k' 1 »v �ycl1), 
Aneta OlC'oń „G<'rC"" or· z Rcn11ta Pyka i 1\Iaria 
Olcsi;:.1,; .,Et kid". 

Zimowa piłka nożna 

Pil<arzt: do.rośli „en.li jl.lli z ho k, natomiast dla 
ruło<l.z.iei> wrgaaizowano Halow) Tu niej kia.� pią
tych rc.c,�1i�a 1972 (w najbli.ż.szym czasie t k sam 
hi.r"liej odlJę<lz.ie &ię I dla klas szó.itych). Celem rot.
grywek jes,t wyłonienie mistrza Nowego Sącza 
oraz. Ośrod.ka Spor.t.owcgo, który b<)d'Zie rep,rC'zen
tov.ać 9Zkoly na Utwoda<.:h wojewoo-1.B<ich. 

Po rozegraniu spot�ań eliminacyj,nych do dal-
1oZych gior :,:akwalifi'kowaly się SSL, SP nr 7, SP 
nr 18 i. SP nr 16 (Zawada). 

Szkolny tenis stołowy 
W sali Spółd.z.ielczego Klubu SQ>o.rt.owego „Sit.art'' 

w Nowym Sączu odbyły się indywidualne Mlstno
stwa Sz.k6ł Podstawowych miasta Now�o Sąc,.a 

Ol"8.z Oś-rodlka Nowy Sącz (gmin przyległych do 
miasta) w teniaie stołowym dz.iewcząt i chlopc6'W, 
w trzech kategoriach wiekowy<'h. 

Nowy SIICS reprezentowały nasteDU.;·we �:r.koly: 
tbJewezęta - SP nT 3, 13, SSL; clllopey - SP nr 
2., li, lS, lCI (Zawada), SSL. 

ANPst�i,szv�sK.�-------

V/AUf AC,E 
ZAKOl>iARISKiE 
ność uczestniczyć, zostało przez nic::klórych przy
jęte z pewnym sceptycyzmem: oto przybył je
S1.cze jeden partner do ro1.mów i dyskusji! Czy 
rzeczywiście? Trudno na razie cokolwiek kon
kretnego powiedzieć. Jest statut, piękny pro
gram, wielu zapaleńców z całego kraju - To
warzystwo jest organizacją o zasięgu ogólnopol
&kim. Jest ponadto wspaniały prez.e.s, dr Wi'°ld 
H. Paryski, człowiek o ogromnym autorytecie, 
któ.-ego przedstawiać Czytelnikom chyba nie 
trzeba. Objęcie przez niego tej funkcji stanowi 
gwaraincję, ż,e organizacja powinna rozwijać au
tentyczną działalność. 

Są jednak rzeczy, które już dzi� muszą nie
pokoić. Prc-�cs zakopiańskiego oddziału Związku 
Podhalan zgłosił zbiorowy akces do Towarzys
twa, zarzuc:1jąc działającym dotychczas organi
zacjom (łąeznie z TPN) werbalizm w podchodze
niu do spraw góralszczymy oraz sugerując mię
dzy wiersz:1mi, że podobnie może być i w tym 
wypadku. Franciszek Bachleda powiedział wy
ra:tnie: ,;nu!li być kompromis!" Tylko jak o
siągnąć porozumienie, kiedy jednoczc�nie dał do 
:crozumienia, ie Związek Podhal.1n twardo bę
dzie bronił interesów góralszczyzny? Jak mó
wić o kompromisie, skoro jedna ze stron twar
do upiera się przy swoich racjach? A takich 
organizacji i instytucji zainteresowanych Tatra
mi jest wiele, � sprzeczności pomiędzy nimi 
- duże. Niepokoi równleź małe :z.ainteresowa
nie Towar .tystwem ze strony Judzi młodych. 
Trzeba zrobić wszystko, aby ich pnyciągnąć; 
nie brak przecież wśród młodzieży zapalonych 
miłośników gór, szczególnie Tatr. 

� 
W .Gazecie Krakow,;k 1ej" z 30 listopada br. 

ukazał s..it lurt Wojciecha Ornackiego, :z.atytuło
wany „Zakopiański podrzutek znów poszukuje 
gniazda". Pragnę uspokoić autora: władze Za
kopanego wcale nie mają zamiar1.t urządzać na 
terenie czamoduuajeck1ch torfowisk - wysy
pi..sk.a śmieci' Miasto zorg mizuje wysypisko na 
swoim terenie, podobnie jak miejscowości wcho
d2ąc w skład Gminy Tatrzańskiej - również we 
""łasnym zakresie i na swoich terenach. Oba
wiam się, :ie ktoś świadomie cey nieświadomie 
wprowadził autora notcJlki w błąd. 

• 
o sporcie 

Ośrodek re,IXeL.entowaq gIJUly: Nawojowa, CJW!ł
m1ec (SP Ja.nu.uowa), Gródek n114 Dunajcem (,SP 
Jełna) arae in.koły Nowe.go Sąca. 

Razem .tar\owało 56 osób - 12 duewe74t i ..a 
chk>pców. A oto wyn"ki nti&tt-7.0lstw: 

Allo\STO 
Ot.iewczęta - r� 1971-72 

1. Amia Pyrc - SSL 
2. Aneta Skoc..eń - SSL 

- rocwik 1969-'lO 
1. Nl.a.rta Dziedz e - SP nc 3 
2. liwona Dąbl°oWbka - SP nr Ul 
:a. Bożena 1'.>Tc - ::;SL 

Chlopcy - rocz.rtik W73 
1. Robert Gwóźdź - SP nr 13 
1. AndneJ Kulpa SP DZ' 16 (Zawada) \ 
I. Mai-Ok Pałka - SSL 

- ·oc 1·k 1971 -72 
1. BarWom.i<.>j Hajdu'lt - Sł' N" 1a 
2. Woj('iech Hadała - SP nr 13 
3. M,,<:icj Witov,;s�·I - SP nr 16 (Zav.rsdći) 

- OC'ln ,k 1968 '10 

l SI "'nm•r :Szy•ne<ha - SP nr 2 
2. Rvl><:.rt K1cloa,;a - SP ru- 2 .s. WOJ(:11.'-Ch Zan·mb 1 - SP nc 16 {Za woda) 

O$R0DEJ� 
D/il'wcz�ta r�Lik 1971- 72 

1. Elżhlc -a GóTO"ł.1*.J - SP Je-Jna - gm. Gródek 
n«d Du;t;.1,""ril 

2. Anaa P)rC - S..<;L NOW) .Są<., 
3. AB-na �koc2eń - ::;�L Nc,wy Sąc:z. 

- rocz. 1k 19o9 7u 
1. Ma -1.a D.c.it:dZ:c - sP nir 3 Nowy Sącz 
2. Dorol.1 J-.i.fu'ta - SP P.rzyd ,n,<:a - f.ln G,ró,, 

dek n. DunaJc..em 
.•. 1'.c , 1111 , .1 "'oro"' ,;ka - &P Jelna - IP"U- <..,ro-

dck n. Du •1ajccm. 
Cbłop"y - rocz.ni.k 1973 

1. Toma�z Ciastoń - &P �)ów - gm. Gródek 
oad Dw1a,cem 

2. Jarosław S1..arota - SP Pr.zydonica 
3. Paweł Gwóźdź - SP nr 13 Nowy Sącz 

- rocznik 1971-72 
1 .  Bart.lomie:j Hajdu>k • - SP nr 13 Nowy Sąc-% 
2. R<>łk.""11 Sz.aorota - ::;p Przydonica 
3. Tadeusz Mlyczyńsuc1 - SP Przydonica 

- rocm!tk 1969-70 
1. A.ndne-j Małek - SP PNydon.ica 
2.. Sławomir Sz.yrnocha - SP nr 2 Nowy Sąm 
3. Robert Kieł� - SP nr .2 Nowy Sącz. 
CKganizato.rem z.aw"'Odów był Międzys21i«>l.n1 

Ośr<><ick !:>port.owy Nowy Sącz. '!'rzech najit-11· I.) cb 
zawodn1ków z. karżdej erupy w.ieko�j �rzymalo 
d,yplomy uczestnictwa. 



,,, 

l(olel(tyw 

przyjaciół 
Jest 3 gn:,dn' cl. moi.na sobola. 

V.'raz z orzc-,,c,c1•1 �Z<l<"\111' Zarz„1du 
Gminnego ZSMP w Łuinej, Ji,z
ki('łll Górskim, odw1<'dz�my Bie,śni,k 
- nicwie-1,ką 'I', · c"'kt: :..010 s,..alo
wej. We \•,·.,i dt.rn,ła �8-o.,-0oowe ;{o
to ZSMP. W m�dl>to·.,ej świcllicy 
7lllat,duje się g··u,oa mlod,1C'r.:"/'. Na
:,.;,.a wi.zJ•ta nie b,·J. 7.< .ov 1cdziana; 
o�re\\00:1k7�1• v mla Zygmunt Grę. 
bla, jest nią v.,yrai ·" ,.a,:koczo
.iy. O)'X>\\ il.\d,a o p·a-t:, o.:ca•1.iza<'ji, 
!dora sk!tmi.:i '"' 01<1 d,.i ló:1!• o).ć w 
S\\,athc}. 

P(J!11i.; .czen •e ?.<X„t.110 ,� .\ , �mun
tO'wa,ne :r. i.nic.lal.),'V. y cz'on•kuw ko
la pr2.y wic1 '.dm oopa r<'i·u Ocli.-0ini · 
cwj Straty Po'i.a,·nej. Wkróke d<> 
budowa.no 1CShcz;e joono pomieszcze 
n-le i korytarz. wyk<ld1.:ta10 boazeTię, 
wvmie,ni()!!lo okina i c1 7.wi. dlo,o,ro
wadzono ele-�trvcl!iPo§ć. \V,ozvstko w 
czy:nle sp<>le<:z.n:wn. 

DuJ:a' w hm l.J.,�r-u� m..ęd,1.y la
nymi braci Jtidl'.I\. Piotra L l\fartaoa 
Wojtusów. Jc'.>z..."'lk oelini fmt!,cię wi
ceorze•wOdllliC'Zll<:ego koła. 

Swiet&.l� ,ioot �,, .. (lll'Yllme u�ząd?.o
na. lecz d,.ie� aef.,ę w nie-j w1c11e oie
kawydh rz&·'L'!. Zna}cłuj� •it: lu tyl
ko ł .9\olikt trocl1ę k•l'� i je8t 
bal'dAo,, 00'.!'ÓZO �imuo. h<> b•ak� 
-pi� 

W C'Ul6i:e na.s� 1141,yly w świet-
1\cy pr.zyby.wa COT11A więoeJ mło,lzie
ży • .,Nie slwrivmw się. ole �hcems,, 
ieb11 nam tTocht ktoi pomógł -
twlet"Ctzi HELA TOTO$. - Piec 
elektryczn11 roz,viqzał,b1,1 IP'l'OIWę, bo 
m�o vruch.omłć Się 7tfe da • 
względu M pnepiay przeciwpoia
rowe 1111 muizej §wietlic11 zgroma
dztłi§my wszy!tleie JX1?11i'!flu koła: 
dyplom11, puehm11, dokument11. 
Dobrze ukla<la n.am ·� współpra
c« z OSP". Potwierd7.a to obe{my 
wśrł>d 111rui naczelnlk O&P, WLADY -
SŁAW TO'fOS. Mówi OQl: - Choć 
do.stęp do łwiełlk11 ma.Ją WRYłC11 
mleszka�cy wai, to r,o&pcdar:wm Je3t 
mlod:ttei, Sza-n1LJq iq11zust1:o, bo ro
bott tDlllcOfilłli aatni". 

- ,.Gdy chcemy :,ię .:,aba,vić, ł-0 
każdw eoi • ,,,�-,�,- ,wgła.faiają
ceqo f"Z11nierie - l!lt.wic,rou JÓ
ZEK WOJTUS. - Af'm()llfe1'a w ho
t. jeBt dobra. Jeeteśm11 �bie żyez
liwt, IUJ.tw,jem11 "f u•:ajemnie i ro
zumiemy, 1wwet niero-_i: u, trudnyel, 
chwi!a.ch. Nte �ea.amy :lf)Okojnie -
kontynuuje da!ed Jó2ek - bo wie
rnw. i• jak ehc9łnłl c'C-1 o.siqgnąt, 
musimy to zrobić 8'0łlni. Uc,::ymy M 
niewteU::ą pom.oc .i „cumqtrz. W 
mie� - t-o e-0 iti.nego: wszystłco 
je9ł gotowe, tJłll:o kor„ystaC... Tu, 
na t03'i, jah aob:e iOllU nfo zorga
nizu.jemy - to 1&� ,�e mo". 

Na zukończ.en;e llPofk.:.:n ia mlod:r.i 
z. B.ieśni:ka powie&;e.li. :>ie mus2ą 
wiele rob:l!, bo�l!em g,rniinna orga

ni1Jacja ZSMP ołlrozymuje s�andM, -
a t.o prrecicx wbowi�zuje. 

Joa myślę, � na syiu.ację w kole 
dobrae ..,,pły,wa ,k;1osfe,ra, którą 
mł'()o(biet u,miej(:tnłe tworzy w�6l 
or-ga.nlz.a.cji, a tak� w samej oc
gani:Latji. 

JADWIGA WALCZAK 

Redaguje Wl'dziuł l{ulturJ 
• Propagandy Zarządu Woje
wódzkiego Zwiiizku Socjali
stJ- cznej Młodzieży Polskiej. 
/\clre.<1 'Zespołu: 33-�00 Nowy 
Sącz, ul. Narutowicza 8. łt-le
fon 233-83, wewn. 202. 

Wizyta w Szczawnicy 
W Z'\viąt,fou re ,'Jl>lliającym i;i� koflcern roiku scr.ereg instytucji" robi końcowe 

analizy 1 pod;;umowania dxialał,uo�ci podleg�ych im organów i jednostek. 
Takie Zarząd Wojewódzki ZS?vLP w pierwszych dniach grudnia rozpoezą,l cykl 

kontroli instancji p0dstaw-0wych ogniw Związku oraz wytyczenie dróg prawidło
wego fu1111kcjonowa1nia w p,r,'Z.ys,złym roku. Lttskacją z�laly objQU? v.":S2ystltie za
t1Ządy miej�kie, g.m.iol!le i miejsko-gmiime. 

Ze.<:pól kontrolny Pod pr,zewodnictwcan se1kref:a,x-l.8 ZW ZSMP Jana Chrono
wskiego miał za zadanie zaipoz;nać się z f,u'llf,ocjonowaniem ZM-Gm Szc,z.a'Wlnica
Kro.,;,cienko. Z!Oion-0 \\izytę w kil!.1<�� kolach. Koło ZSMP w Sipółdzielnł Prac:, ,,Ce
pelia" w K'I'O�<'iEmku .arze.sza ·wledwie 10 ooób, lecz nie il06ć decyduje o działal
ności, leci potrzeby i zaa,ngaż<J1wanie c,zlonków. Koło ,.postawiło" na d?.iałaln06ć 
kulti.w, lno-turystyc7.ną. Orga!lizuje wycieczki. ,,Spotkania wieczorne". o!'nhka itp. 

Skrooma dzJalalno1ć c«hute kolo p1·z.y �natoriwm .,S'Ułłay" w $rLCzav.nniey: są 
to na ogół oktW.j<malnt> imprez�, (typu .. Anclrzt'.iki" Sylwe'S•er) udzjal w turnieju 
,,O zło.ty C'lept,k" itp_ Przew0<�nicząca koła, Anna ł..a.żeńska st,•..-icro11;ila, że ta,� 
&ziałalność w zu..neLności u:ispokaja potrzeby członków. Być mnż<' ... 

Zupełnie inae,..ei wygJą.na sytuacja w kole przy sanatorium Burl(I\\ lani". Są 
tam orga11izowanc cykl:ic,1.ne im;1>re1.y kulturalne, na wysokim poziomie, p,row;,dzi 
się działalność turysl_vczi1;:i, członkinie koh (w kole sq same rtziewc7,<;ta) v.'y.ko
nllły we wła�'IIYllll zak,resie stroje organ iza,cyjne. Koło przepracownlo s•polec7,nie 
dla środowiska kiLkadziesiąt god,.in. P.rzewodnic,.ą,ca, Stanisława Zicmck, 1..gru
powała aklyw, kti�ry 7 ch�cią podi>jmujC' sic społec?J1el!o <lzi?łani?.. w.,·m�nić na
leży nazwiska Jolanty Mleczko i Stcfanij Wicrdoch. Cz.lonkiem ZSMP jffii\. także 
dy,re'ktor sanatorium Leszek Dziedzina. 

W sumie .,.._.-� d1.iałallność s1.cz.a" nic ko-krościeńskiej or,ga1liz.acji ZSMP ocenić 
nale·{y po1.yt} w.nie. Miejsoowy aktyw musi jednak w m·zyszłnści w s·s,.-oim 
d'Ziała01iu uwzględ'l'lić uwagi 1..głoozone przez p'l'zeostaiwicie!H ZW ZS.MP l !eh su-
gestie pod adresem t<',renowych dzia.ła('zy, jalk mają postępow�l: i co czynić, ab,
ich &z.ialal11ość b)•la efektywniej.si.a. 

KRZYSZTOF POPIELA 

Zimą o Kramie. '84 
Na poc,ą1iku gru<11110. odbyło się pie.1·ws:Ge s1x>.t>kanie Rady Programowej przv

"7lorocznych XI Konf:ro:ntacj:i Ru.chu Artystycznego Młod;,.ie,iy. Zapadły na nim 
podsitav.7<>we decyzje doiyoząoe tej na;większej w k>raj,u i.m(!>re-zy kulLu1·aJnej 
ZSMP. O<:llb�clzie się ona w tira-dycyj;nym terminie 1-14 li.pca w Myślc-u n. Po
pradem., a u<lział w Krmnie powinno wziąć 400 mlodyc-h a,nimatorów kruiltutr,
i twórców nieprofesjonalnych. Utl'z.rmane zostają dotychczasowe kierunki �-ar
ll'btatów t-.116,c„yoh G.ooezja, p1asty,k.a, zespoły regionalne, muzyczne i:tid.). 

Podstawową sprawą,, k-tóra ważyła na poziomie ostatnich Kon:t.ront.acji i wyma
ga gru,ntownych ?Jmi.m, jest rekrutacja. ,.Nic może być tak, że na KRAM przy
Je:idiaJ!i młodzi ludzie z cał('go kraju tylko dlatego, że są ł'7.łonkami orgauizacjf 
I chell uc,;cstniczyć w Konfrontacjach. Kram musi być nobilitacją dla aruator6w, · 
któny 1>osiailaj� jui jakieś osiągnięcia twórcze. Rekrutacja nie moie być przy
padkowa, trzeba ją zae2;ąe jut zimą, ,wrud laureatów' ró:iuorotluyeh przeglądóI" 
1 konkursów. Z:wewnlć - ta.k jaJ;; do tej pory - dobrą fachowa kadrę, zaś wa
runki do prowadz<'nia zajęć zdccydowan.ie lcps-tc mż obecnie.". Te slow"ll Janu:sza 
Kondcatow�za - 1.ua.ne.go autoira teksitów piosonek i kilika,kl:otnt>go ucze,_itnika 
ltirarnu, oddają główny kierunek pr7.ygotowa11 do lipcowej imp,re?.y. 
. 'Pcowr.dwne będą ró-.<!.nici s!.al·ania o zapew.nicnie wy&U;ipów Mal'lych akborów 
t ze�lów muzyoz,11>·ch, tćt.óre wic-lokrollnie j.'Ud; w Mytll('U gooclły i są prz:vjadół
mi K.ramu. a tak� u<czestntków z bt·::itn1<'h organi11acj.i mlodzież<>\,'V'Ch z W�icr 
1 Ozech0:>lo1,acji. 

DO-daj,my jet!ZCL.e , i.e Rada P.rog.Tomowa <.'>ZU1wać będz.i.e nie tyłko nad 1>r.z.ygo
towaniem samego programu zająć. ale, równi1':i: nadwrować 1·elorutacj�. W jej 
slda<i wcho<hą �li twórey profesj{)nalnJ z Warsr1„a,wy, K r:>kowa t Gru.chiądza 
ora-.. d!.lalacze ku.l:tury z Nowosąde:łdcgo. (A.Ił.) 

Raptularz 
W Waw.rzce (gm.ina Gl'ybów) re

a'!(!tY'"'o,wa.no lroro. Wybra!l'l<I Za
;IT!..ąd; �OidlnJ.O'i.<1(:)'\l'n :oostal 
Adam Rzepiela. Utstanono pla:n pro
cy. W najbli':>Jszym czasie C2lkonko
l\V'le p()CZyUlią starania o uruohoanie
nie placówki klul1luTal1110-o&Wiatowe.i 
we �"'lL Kolo liczy obecnie 22 
�On,ków. • 

C7Joa,.'loowle ZSMP gn-niiny Łufl:o-
wlca orzekl'IW�i na ko..YJto bu.d-0,,•y 
Szpl.tala- Poonnika Mat.kl Polki 5680 
złotych. 

:>ff 
W Kry,nicklej �id1.:elni Miesz

tkaniowe:l p<>WlSti:tło kolo Z&l\1P l i 
,czą<::e 14 osób. Prze'Wo&liclącyrn 
wybrano Józl'fa Ra1·meri'ka. • 

W Cie.nl�wie (.gmina Grybów) od-
byiro się zel.>ranie k�a. Lnforrnacje 
o iego pracy przedl<.-ta'Wfł przewod!ni
C7,ący, Józef KruC'l'.ck. PO\v.i.edzl.ał 
m.ial:.: na,sze kolo jest n:f.e?byt I,jcz
l!'le, ale wiele robimy, mJimo że na
,po.tylkaany brudirlooc�. Chcemy za.!!o
żyć am.a1torski ze..� teat:ralllny. Z 
inicja:tywy koła ZSMP zorganizo
wano pomoc przy omlotadl dla 
goispo;da.rz;i Kazhnłe.rza Gaborka, 
gdyi ro'linilk t€!1'1 zrn.a,jlcluje się w 
ctię:i.!kiej sytuaC"]ł i,yciowel, 

:>/f 
W Jabłonce na Orawde <lb.ra-0<1-

wa!ło Plrezyidiurm ZaTzą.diu Gminnego. 
Omówi(J(\o pr:Ly,gotowanie do 'l)I'Ze
prowa«wn !a rozgry,wek tenis« 9ło
low�o w kdładh. podjęto � 
wJ1iosJ'i(;Ó'W ka.dirov,ych w celu 
zwiększenia aktywm>�cl k61.. Koło 
ZSivIP w Li,p.>1icy MaaeJ rorgani"1Jllje 
w począ.tkadh stycznia imprer,ę re
k:r€-aeyj,no-,soortov,ą dla młodzi�y. • • 

W Ze,spole S2JkM Zaiwodowych w 
G.rybowie roze19rano turniej tenisa 
'>'ł.olo:we�o o puchar prz:ewodni07.ą
c� ZMGrn ZSMP. U'dotlai wz[ęłQ 
32 .za wodnllków. Pierwsz.e miejł;,ce 
ido1>Y:1 u<:7.l'ń Zasadni'C'rej $'l;ka1y 
Zawodowej w Grybowie Tadeusz 
!\lołyka, drugie Maria.n Niepsaj, a 
tr.zecie Adam Tokarz. • 

W dru.ac:h � gr,ud!iii.a na tra-
s.ac'h Booki.du SąłCl�dego odb:,4 się 
Ra1d Kałamarzy, organizowany 
'Prz.ez Zarzą,<l Miejl#.d ZSMP w No
W�'\01 Sączu. (J.W.) 

AIKIDO - sztuka· walki bez walki (I) 
Aikido n?f! jest 8ztuk<1 tl'ał!ri z nii•· 

r,rz11jacielc-m i pokonania r,o. Jest clru
Rą prowad::qcą wszystkie lud::-kic istoty 
leu żvciu w harm,01iii jak w wielkiej 
t'Odzinie. Sel<:.retem AiTddo jest zrobie
nie &iebit> samego :]f!d-ir.Ofoiq z tcs:::ccli -
,wiatem kicmjąc s;ę jcrro narnrałnym 
ruel11m1. 

Mo,·i!,t•J lJye•hii>a 

Aildctu barn;,:-0 długo uważane było 
w Japonii ,.a coś o wiele subtclniejs:.i:e
AO i wyszukanego niż inne sztuki wo
jenne i znano je w niewielu kręgach. 
Na wy-uz�-m poziomie było uważane i.a 
dyscypEnę rozwijającą i jednoczącą 
wszyi<tkie sily człowieka - fizyczne 
i duchowe. Przy pierv;•szcj ocenie Aiki
Cll) ukazuje się nam jako metoda obro
ny własnej przeciwko WS%ystkim ty
pom ataku. Przy uważnym badaniu - · 
jost nic tylko samoobron, pochod1.,ącą 
x llu- jutsu, ale również - co !lZC-Zcgól
nie intc·rcsuje wielu ludzi, mających 
mało doświadczenia w tradyc:>inym 
dG:io - dzicdz.iną koordynacji, sposo
bćm wzmaouiania umysłu I osol>owo
�i. stapiania 11myshl i ciała, co może 
n�stąpić jedynie wówczas, gdy ciało 
i umysł będą l'tanowić jedną zintcgi:o
waną całość. 

Słowo „Aikido'' oznacza „metod()'' 
lub ,.drogę" (Do) do koordynacji i har
monii (Ai) wewuęt.rznej energii ducho
wej {Ki) lub prościej; drogę harmonii 
ciała i ducha poprzct: pojednanie się 
& nalua·., Spl·óbujemy na prostym 

prt..) 11.la<lzic wyja:<nić, co 1'0;,;u,nicmy 
przc7. pot.1c1.e11ie ciała i umyi'łu. Jeżeli 
bęclziemy kiedykolwiek próbować bez
skutecznie otworzyć zaciśniQtą dziecię
cą dło11, ozuaczać to będzie u dziecka 
wlaśuie połączenie ciała i umysłu. 

- Dziecko jest rozlu;,'.nione, wcale nie 
sprzeciwia :;:ię świadomie próbie otwo
n.enia piąstki - nicmncj po..:ostaje or.a 
zamlmięta. 

Innym pn:ykładem może być nai:tę
pują,ca historia. W budynku, w któ
rym majdowała się stara kobieta, wy
buchł pożar. Przera.:-.ona wyblegla 
przed dom, wynosząc cię:t.kd kufei', w 
którym t«'zymała odzież. orai:i: cenne pa
miątki rodzinne. Po ugaszeniu po:i.nru 
dwóch dorosłych, silnych mężczym z 
trudem podniosło ów kufer. Staruszka 
dckonała nadzwyczajnego wyczynu 
podś'l.'l.'iadomie, pod 1Arplywem szoku, 
stapiając swój umysł i ciało w jedną 
cało�ć. Czy mo:i.na w życiu codzien
nym dojść do podobnych rezultatów? 
Oczywiście. 

Jeden :i mistrzów Aikido to ruch. 
Natura to te-i: ruch. Wszystko jest w 
ciągłym ruchu, czyli tytko- studiując 
go - praktycznie znajdziemy drogę do 
jedności ciała i umysłu. Aby poznać 
sziukę Aikido trzeba zatem podjąć re
gularny trening polegający głównie, 
ale- nie tylko, na studiowaniu ruchów 
Aikido. 

Tn'11ingu tego nie można porówllać 
z czysto fizycznymi treningami wielu 
dyscyplin sportowych. które głównie 

dosko1mlą kondycję .fizyczn11 i og:ranl
c;:oną ilość elementów tecłmicznych t 
którę w ko11eu stają się nudne, u-edu
kowane do nieznośnej rutyny. 

MożHwośd treningu Aikido są tak 
szerok-ie i zawieraj11 tvle zastosowań 
umysłowej i f-izycz.nej siły, że każdy 
może uprawiać tę sztukę be-L pQCZu<:ia. 
że nauczył się wszystkiego, czego A!lci
oo mogło l!O nauczyć i dokonał wszys
tkiego czego mógł dokonać. 

Zajęcia Aikido --'ą różne formy. O
prócz nauki pa<lów, dźwigni, zasłon, 
rzutów itd, naucza się także metod 
relaksu, koncenb:acji, masażu. Serdecz
na, spokojna atmosfera w dojo Podczas 
ćwiczeń eliminuje napir:cia Wl1ysłowe. 
przyv.r.raca spokój i pogodę ducha. 

Łatwiej sobie wtedy poradzić nie 
tylko z ćwiczeniami, ale takie z pro
blemami życia codziennego, a przecie:t 
ideałem Aikido jest, aby jego założe
nia stoso"-"ać nie tylko na sali ćwiczeii. 
ale także w życiu codziennym. Chodzi 
o podporządkowanie ciała umysłowi. 
sprawienie, 'łby człowiek stał się lep
szy, bogatszy wewm;trznie, żeby akcep
tował otoczenie i dal'Zył je syn1patią. 

Zachowanie agresywne - jako sprze
czne z harmonijną istotą natury - na
rusza podstawową regułę filozofii Ai
kido. Gdy ktoś lepięj zrozumie siebie, 
łatwiej mu będzje zrozumieć i1mych. 

Wszyscy jesteśmy przecież tacy sami, 
chociaż każdy jest inny - powii>rl·dał 
jeden z aikidoków. 

MAkiAN GoRl<A 



• 

Na przełomie listopada j grud1ua 
w Grybowie odbywało się s:z.kolenie 
aktywu z rejon'U Gorlic i K.ry.n,i<:y. 
Mł,odizi.eż s.potkała się z czlonkiiem 
KC PZPR - Ah�ksandr<'m Kuiinic-
r1.en1. 

� 
Odbyły się G1nit1Ee Zjaz;dy ZMW 

w Czarnym Dunajcu, Nowym Tar
gu i Do'brej. Prrewodniczącym ZGm. 
ZMW w C2Jaimym Dunajcu zo.<ńał 
Ryszard Hudomięt, uczeń Zespołu 
Szkól Ro.lnkzych. l\>Ianóat dcle�ta 
na Zjaoo Wojewódalk.i powierrono 
Leszkowi Szymusiakowi. P,rzewod
,nicz.ącym ZGm. Z.."1\V w Nowym 
Targu wybJ."laillO Fran<:iszka Borzęc
kiego. 

Zj,a,'Zd GmLnn.v w Dobrej miał 
miejsce w Klubie Rolruilk.a. Ueziest
ni.czyli w nim członkcwue czterech 
kół: tr�h v...-iejskicl1 i szkollnego. 
W d(Y'sk>ooji mówJlo się o f'W'l,kcjo
wa'll,ilu klubów W<iej::;lldch. O bJ.·aka<'h 
w sprzęcie i i-n!nych ta·.udnościia<'h. Yf 

KRONIKA 
tym taki.e zniJkom('J inicjatywie "dl 
strony młoooieży. W»k.azywa01.o n.a 
słabą opiekę � strony Gmilmego 
Ośrod'ltQ Kul,Lury. Ni,eo,oslatikil kul
turaJne prze9lata�y się z kło,potam.i 
w podnos.wniu kulbu,ry rolnej. Do
tyczą Qne głównie sprzętu pr.zy-sto
oowa,n,ego d,o pracy w wao.·mlkach 
górskich, a także oc\pcwied'l"lfoh u
brai1 i but.ów. k•tórych niie moi.na· 
k\tpi<:. 

P17..ewod11.i.<:l',ącym ZG.m. ZMW w 
Dobrej został Jan Sli\�a. mlod<Y rol
nik zie Sti-M.y, wiccprzewoclniku1cą 
!\lalgorzat.a Weber, a sekretarzem 
Celina Kae7,0r - ob� są ucz,enin i
cami s?Jkoly rolniczej. Zjaw przy
jął prog,raim. którego głównym ce
lem bed.z.ie a:kl.yw.ią,acja klubów oraz 
nawią2'altie współpracy z inmm.t or
gan.iaac_i..i1n.i a_polee1_.nyffii i p0M:yc,z.. 
nymi w celu oi:vwienda środ<lw iska. 

,. · , 
Ba-w się Z 11:3l!Uj - taikie h,a,słO 

prz_\,.�'ń leca organ.i.i.ov..anym przez 
ZW ZMW f-esbiwalom kultU.l'alnvm 
mlodz.i<r.cy sr.kolnej i v.iejs�ie1, MJ.,o.. 
dl.ież szkol-na zapr.ez.cntuje pubU,cz
nośoi m.in.: obrzędy ludowe, tańce, 
regionalne, tańce narodowe, sztukę 
wykonauia makram. Mlod.zie<l wiej
ska pokaie walca wiedei1skiego, ga
wędę ludową o najbliższym środo-
wisku, piosenl<<;. 
Festiwale są sp!'awd?..Oną już formą 

zajęć w wolnyol1 chwilach. a•ig�u
jącą młod1li.eż do t.wóre7.ej, a;rlystycz
ne,j pr�y. Bardzo w,� jest v.'lięc 
zaJrrterewwa,n,ie tą form:i z.aha.wy 
j.i;k najwlek�1..ej ilości mlooych lu
chi. •, ,.. 

Blisko cLlerdztCstoosobowa grupa 
czLonków ZMW wyj«hQ,la w fu;to
padz.ie do StJ.,ru;lu,n<lu w NRD. Kole
żanki i •koledzy z FDJ pOlkazal� wa
rUll'k.i. pracy w �C!kikh mkla
cla.ch prt.emy-słowy,ch. o.powiadali o 
dorobh.-u wlnsnej or�anrla.acja. Był 
1i!lik}',e c-.r.as ·na a>trakcje turystycZine 
i r<Yz.rywkę. 

O Szymbarku napisano wiele ... 
•.. mukj jednak ua1tmano o ludiiach, 

Uórzy tam mieszkają.. Jedną z najbar
d;r,icj cenionych poStaci tej wsi Jest Jan 
Spólnik. Zna łu ka:idy kąt, każdy za
kamarek wiejskiej chały. Nie omija ia
dnej uroczyt1tości. To nie zwykła, ba
nalna Ol'ekawość zapędza go do tętnią
cych śpiewem, muzyką i iyciem do
mostw. Ale oddajmy głos jemu same
mu. 

- Idt tam, gdtLie słychać śpiew, \am 
dobre serca mają, tam dobrzy �e, 
wierzaj mi, ź.li Jtigdy nie śpiewają. 
Kie-r.uję się słowami te-j pioseiki. Isto
tę ich pojc1łem w u:aOccie pracy w ZE
�le tea1:ramym, działającym przy Ko
le Miłooników Regionu. Wys�y wgo 
ze�Lu składają sdę z gawęd. śpiewu, 
iln.icenizacji obrzędów liudmvych. Pny 
nich wła.�nie piosenki O pracy mają 
znaczenie s,7..c..ególnc. Wyobratmy so
bie skubalnie pie-rza, tę monotonną, ucią
ililwą Jjracę wykonywaną w pojedyn
kę. Wydaje sję v,,·pros.1 zuemoil:Lwal A 
7.e śpiewem, w gr�ie, ).)l'ZY gawęckie, 
z humorem w&zystko id-�ie o wiele la
tw.iej. 

Trochę :i.al mi było, że mlod,.i i.nają 
te obrzędy jedynie z opowie!ki. U! 
ws-pomnień dorosłych. Okazało s.ię jed
nak, że w Szymbaink'U jest wieki a;.1\:to
rów, którzy e,h�ie �aszc1..a w porze 
jesiecni i zimy, kiedy więcej C236U, 
przychod1.ą ne próby. D;i;iała1nollć ze
spo'1u ar:tys-tyc.z,nego ,,Pię:knogÓI'zanie" 
cieszy się c:l,wl.ą popularnością we-ród 
mieS'l.lkańców Szyrn.bar,ku. Gdy we wsi 
pojaWi się a-fis-z. do sali wudno wejść. 
tylu je.�t wkłzów. M<Yte przyciągają ich 

w.spaniałe s-troje, a może kolędy śpie
wane od dziada, prad1D-ada ... 

- Zajmuje się pan nie b'lko dsia-

laluoii<:ią teatralną. Znany jest pan ri,w
nież Jako muzealnik. 

- Dość &Z.Y bko spo-c: Lrzegłem, ;f.C liu
d'lJie w tej wsi są zador.volen.i. kiedy 
eoś slę <tzieje. O<ldzieleni od .świafa pa
smem gór. pochylają się nad swoją 

lwl>tu:rą troskliwie. Szan,ują swoją mo
wę, tradycję. Zainteresowałem się tym 
i ja. Napisałem pracę o gwarze 11.Zym
baxskiej. W �akde gromadzenia ma
ta-ial,u d·U!i.o chod'l.Nem po dornach, 
pmysłluchilwałern się, aie i zerkałem u
wruonie na boki Wtedy dQsł.l"z.egłem 
wiek s,t.a;rych przedmiotów. $-w:iadom, 
u grozi im zagłada, gdyri: 14\ wypie.ra
!11! pr2e:i: prz.ednnio.ty fabryczne, pow:lJio
lem postanowienie, że pmyc.zynię �ię 
do uobironicnia ich od zguby. Wspania
łymi spnymie-rzeń�ami były �ci, 
młodzież. Szy,mbairczanie ch�tnie ofia
rowa}ii �bę-dne prredń1ioty. Nieste-ty, 
brak odpowiedniego po.'llieStWZenia 
uniemoi.J.iwfa wyeksponowanie tych 
bezcennych j,.ui teraz sp1·.zętów. A są 
wś.ród nich rzellby, obrazy, chusty, 
p:rzyr.1..ądy do prania, meble, pi.sanki, 
:ooio,y i\kon i wiele, wiele innych. 

- To jeszc:re nie koniec pańskkb :aa
intcresowań. Nie tUówiliśmy nic • wy
dawnictwa.eh. Poświęcimy im nab-tępną 
rozmowę. Tera.z przypomnijmy tylko 
pana swiązki z młodzieżą. 

- Kiedy przybyłem do Szy,mbarku., 
od raw nawiązałem kontakt z naj
mrodszymi mM!S2fka1'icami Wśród d7lia
UM:ZY ZMW znalazłem prz.yjacibl, któ
l'fl.y --'\vciągając mnie do w&pólnych 
działań - po2lwolili r.a.pomnieć e lę
M('!l<>cie za domem i bl:61kimi. 
Rozmowiała: 

MARIA PRZYBYLSKA 

Myśli Karola Marksa ' " 
Przemoc jest akuszerką ł:oidego starego społeczeństwa brze-

miennego nowym. 
l! 

Pa,'istwO' amputuje się samo, łlekroć I obywatela rodzi prz..&
stępcę. 

ff 

Państwo jest pośrednikiem między człowiekiem o womofolq czło
wieka. 

* 
Państwo jest sprowq zbyt powaznq, by r-0biono I niego atle

kinadę. 

.. 

Nikt nie lubi doznawać zawodu w swych oczekiwaniach - o Już 
najmniej władze państwowe. • 

Jedynie przesąd polityczny potrafi dziś jeszcze uroić sobie, że pań
stwo musi cementować życie obywatelskie, podczas gdy naprawdę 
rzecz ma się odwrotnie: życie obywatelskie cementuje państwo. ... 

. , 

Góral mi powiedział 
Odżyło Vl\�pomnierue. Powróciłem pa

rnięcią do c1Jowie-ka, którego nie ma 
;ui między nami. Z06ta-la pamięć mą
drości 1 dobra. Dz.iedtziclwo stające się 
d,·ogą do naprawy nas1..ego życia. 

W jesienny di.ień. kiedy nuta z.ad.u
rny unosi się wokół, a o ezasle prze
mijania przypominają liście ścielące 
się na ziem.i. i złmą. kiedy strroliste 
modr1.cwie i świelicl po1ru�ją się do
tknięte dłonią wiata-u. nad Pęksowym 
Brzyzkiem unosi się zapa<'h igliwi.a. 
Sl!)oczyiwa tam rów,uie;i; góral, o k1ó
tyrn krótko o,powiem. 

Na�wisko nosił jednego z wielu gó
ralskich rodów. Brał udział w walka,:h 
partyza:nck·ich podczas drugiej wojny 
światowej , bY'l od',�na,c:1,0ny Krzyżem 
Waleozn:1-�h. Dzięki staraniom zbowi-

dtn\ców jego ci.alo pr:,..C'nie�iono n� �1 
1.a,kopiai1ski cmentan :z.asłużo,1ych. 

W zilnowy drz.ień na wozie, góralskim 
zwyct.ajem umajOiłlym cetyną,. wieziono 
go na bJ.·zyzek. Tak zakończył dzień 
na ziemi zwykły góral. który w mej 
ml<}dośoi 7.ost.aiwil głęboki ślad. C?Jło
wiek j<.1'kich wielu, jednak z jego ży
cia moina czerpać wielkie koc,zyś<:i du
chowe: dobro J mądrość. Szlachetny, 
s1�nujący gwarę swych oj-ców, pos.ia
daJący własną filozofię ch-lo.pską, bez 
reszty oddany sprawie Polski Ludowej, 
był ogólnie powa;i..any i lubiany. Z ka
:i;dym p<>tram zamienić dobre słowo -
ze starymi gazdami, z pustelnikiem 
zza Gubalowskiego Wierchu, z in�li 
g()ntami i d;,.Jeć.mi. Odwiedzało go wie
lu luclz.i. On to ot.wony! przede mną 
podwoje �wej biblioteki domowej. 

PID;ąc owce 1.,U 'domt.!-m prawi.! mi o 
literntuu..e. Pytał o Wi,k;toi:a Hugo, 
Dantego, Szokspi.Ta - nieobce mu by
ły ich dzieła. Z jego siów emanow.a1o 
ciepło i milooć do Podhala. Walczył o 
nie, było mu najdrożs.ze. Piisał naiwet 
pamjętnik; jakie są jego losy? Mawiał: 
,,Kochać swą z.iemię - to świętość, 
ale nic wszy,c;,tkim da�1e jest być świę
tymi." 

Więcej ta,kich ktdzi szlachctnyoh, po-
godnych i mądrych, dla których ozlo
wiek jest wartością nadu.ędną. a ue

mia wielką miłości;ł, potrzebują dzisieJ
sze czasy, kiedy człowiek stanął na roz

drożu, a dcmia wola głosem ;i;wy•klego 
górala 7. P(!k8owef!o Brzy.zka. 

BOGDAN WERON 

Listy ... 

... ze Stróży 
ŻJ�jemy w ma-lej. malownic'1Jej 

wiosce stróża w @minie Dobra. Lu
dzie w niej nader pracowici ora-x 
chętni dlO rozwijania życia kult11-
ralne;go. Więks<La cwść młodzieży 
uczy się w szkO'h\cl, zawodowycll, 
a ei, którzy kochają z:iem.ię, albo 
mus1.ą z koniecZino6'Cli został na niej, 
uczęsu:zają do teohni-kunn Wil!<."l.O
row-eg-0 :tub do zespdhu PrzyłlP(),l!O
bienia Rolniczego, k!t.óry co roku 
je5,t organi'1JOwany -w naszej ,visi. 

W ubi�y,m roaru wstał powoła
ny uni.wersy'\et, gdzie prowadzono 
działailność klultu,ra�no-oow'iatową 
oraz si.kolemia ideo,we. W prowa
d-zelll.Pl1 uni wer5y,tet'll pomógł nam 
Nowooą,deoki Ośro.tlelk PO'Stępu Rol
niczego. m. FrancisZt!k Lupa miał 
bardzo inl:ere-sujące wyk;lady, a pa
nie Staniszew!:łka i �,vcz)'k - or
ganizowały pokazy i konkurrsy. 

W roku bieżącym z inicjaty�y 
Zv..iąz.loo Ml.od1,.ieży Wiojsikiej :ao
stail z.ało-mny niedz.ie1ny Llilliwersy
tet. k.t.óry p0Lrwa oa-lą zimę. Ma
my nadzieję, że uzy,śkamy od ZW 
ZMW ootrzelmą w przem-oiwa<l?..('
niu szkoleń pomoc. Cenna ._, trn
cjatywa i bal'dm pożytecwa. 

W g;,u.dni-u u.nądzamy k'Ullig d-o 
są.,iedlnie.i 'llffii bo tam !flni }Qdzil' 
i Jcrajobre?.y. Ta:timi i innymi je
sz.c1..e ap0w'Uami .st.a mmy .się pod 
nosić wiedz� i pi·1.,·c1.\-11iat do po-
9t�pu na v,,s1 

KAZIMIERZ SMAGA 

... z Szymbarku 
Dy:rek<:•;a i ful<la Pl'dag�C1.,U.t 

Specjalnego Zakl>adu Wyoliow.aw
ez,e.go tm J ·uw�'Za Ko1-cz81ka „ 
Siy.anba ·•.c-. z.a<. h,, ycone -p()dejmo-
wanymi i reali7,owanymi inioja1y
wami Rad" D:cie'ł,CZłĄt ZW ZMW na 
rzecz wychmvanków tutejszej pla_
o6·,vki <miekwic.w-w:,chowawceej, 
pragnie ninicjs:i:ym złoiyć serdecz
ne grabullacjc i wyta-zy gorącego 
podzięko·il\·ani.a ..a zoni;ru.1iz.owanie 
na.:;.z_vm wyd1ow.anko:n - dzieciom 
niepelJ10.�p a \\.Jl, ir - \\ <roa,niaqvc·h 
..An.d1-1-e1<'k" v. My:et'.o·.de. • 

Mystko'ń .liki ,A 1d•·,.<:Jil:owy'' wie
cwr ze ś .vie,.1 ii 01>ra,\.- m11ZyC'1..ną. z 
i.nlere."UJ:)C,VUI an.µrl'ZMlt:, z niez..a
pomaian ·n p: z;>' ;ęck;m przy,goto
wan:,m 11r1R-- n.cz,,, :11:,le miłych 
gos.P')da r ,.y d;,,ie wc-/.ęta i chł<>a:>
ców i kola ZMW \\ My�tkO'wle -
zatpi,;3i się tr,,ale "' sercach 1 doś
wiadczeniu osob-i,,).m naszych wy
chov.,ru1,Ków og,·omną :;crdl'l'l.nością, 
życz.liwośc.ą 1,iel'<>ci-ric-·1n:,m radoi:;
oym 1>i''..<lŻ.VCll'l1,. 

,.A.nd.1·;,,ej-ki" w J\l:,·� ·,..\·ie Dyrek
cja i Ra<la Pl<ia.gogic'2,11.1 SZW in:. 
J. Korcai{a w S;>.,moo.,rku tra-ktu
.i:,l j,alco dr.ialan e m:odr.i<:zv ZMW o 
s1.lad1etny,m, hum . .tutarn):.m i em
patycznym char. ktc>r).C, shmowiące 
element w:-. pól<l 1.iałania z nas;:ą 
placówką o-pick,ui1czo-,,ychowav:c;,.ą 
w realizao.ii i<lei na�z.ci.:o Patrona -
Janusza Korczaka: .. Bez. p0godrie
go i �zczęśli,m,:11.0 d •icciń-s1 wa CQłe 
PolC'!l1 ż. vcie i-Ort. ka·J 'de''. 

MARIAN PUSTKOWSKI 

DrreUor Zakładu 

,,MŁODA WlE$": redaguje ze
spół; adres: Zarząd Wojewódzki 
Związku Młodzieży Wiejskiej, 
ul. Jagielloi1ska 21, 33-300 No
wy Sącz. 
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Wojewódzki Urząd Poczty w Nowym Sączu. informuje 

W I półroczu 1984 r. :rostanie 
pr:zeprowa<lZOil'ly remont i moderni
zacja pomi,es:,,c-.Geń Urzędu Poc-.oto
wo-Telelromu111�yjlnego Nowy 
S� 1 przy ul Dull1ajewśldego 10. 
Ze WZ®}ęcłu na zakres prowaodz.o
nych rob6t niemmliwe będzie utrzy
manie � klientów w dotych
czasowym zalk,ra-;ie. 

W dniach 2-5. Ol. 1984 r. w a
rzędz.ie tym nie będą przyjmO'Wa
ne telegramy i realizowane rozmo
wy telefon.icmle z ro1.mó'wnicy, a od 
% stycznia d,o końca rem001,t:u nie 
będą realizowane uG}ugj pienięż
ne, tj. wpłaty i wypłaty. Przyj
mowanie nrze.5y,ł€fk li,stowycb 1 pa
cz,e,k nie Uilcga zawues?.ent'll. 

O BWI E S Z C Z E N IA 
Prawo,moonyrn o.rzeczeniem Kolegium Rejonowego ds. Wykroczeń przy 

Naczelniku Miasta Gorlic w Gorlicach z dnia 21 list.opada 1983 r., nr rej. 
1039/83, Ryszard Gnut, syn Jana, urodz. 5. VU. 1958 r., zamieszkały w Sie
dlisl<ach !Ol, obwiluony o to że dnia 7 października 1983 r „ około godz. 
16.20, w Bobo·wej, na drodze publicznej, kierował molocy.klem WSK, nr 
rej. NSM-2181 będąc w stanie wskazującym na spożyicie aJkoholu. został 
uznany witnnym popetnien,ia zar.i:ucanego mu czy.nu, s<tanowiącego wykro
czenie z. art. 87 § 1 KW i na podsta,wie art. 87 § 1 i 3 KW wYmiCr.tono 
mu jako karę zasadniczą grzywnę w wys. 18.000 zl oraz jako kary dodat
kowe: 

- zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 24 miesięcy, 
- podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej wiadomości drogą ogło-

szenia w bgodniku . Dunajec". 

Ponadto orzeczono za,platę kosz.Łów pos1.ępowa.nia w w.i,-s. 150 z.ł K-9304 

Prawomocru,-n orzeczeniem Kolegium Rejouowego dis. Wykroczeń przy 
Naczelniku Miasta Gorlk w Gorlicach z d,nią 22 listopada 1983 r., nr rej. 
l091/83, Andrzej J�dryczka, syn Jana, urodz. 25. XI. 1958 r., zamieszkały 
w Stróżówce 275, obwiniony o to. że dJnia 12 paźdz.iernika 1983 r .. o godz. 15, 
w Gorlicach na ul. Waryńskiego kieruJąc samochodem marki Fiait 126 p. 
nr rej. NSE-9455. nie zachował należytych środków ootrożności. w wy,niku 
czego doprowadził do uderzenia w krawężruik i wywrócenia pojazdu na 
środek jez<lni oraz pozootawil samochód na śr<>d'ku jeui•ni u4rudiniając ruch 
kołowy, a pona,dto kierował poja�dem nie mając do tego uprawnień -
zQSta� uz.nany winnym P01Pełnieniia zarzucane.go mu CZYlllU, sta'llOwiącego 
wykroczenie z a,rt. 86 § 1. 90 i 94 § 1 KW I na pod.i,"tawie art. 86 § 1 KW 
wymierzOłlo mu jako karę zasadni<-zą gr-zywnę w wys. 20.000 zł ora:z jako 
kary dodatkowe: 

- zakaz prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 24 miesięcy, 
- J>oclanie or:zee-.i<'nia o ukaraniu do publiczne.i wiadon1ości d.roKą ogło-

szenia w tygodniku „Dunajec". . 
Pon,adto orzeczono zapłartę kosztów postępowanfa w wylS. 150 zł. K-9303 

POZIOMO: 1) u9raw!ia jeden ze 
soortów zimowych., 5) da,wina broń 
pal.na, 10) mia!l żon� 12) komora, 
przedz:iał, 13) używane są w z.imie, 
14) łatwo nasiąka, 15) małe osiedle 
albo ek.i,pa wioślarska, 16) krzy
żówkowe drzewo, 18) krewniak fa
soli. 19) pracuje na roli, 21) Ii kier 
kminkowy, 23) sławny gwiazd� 

. filmu niemego, 25) autor sztuki 
.,Profesja pani Wa,r.ren", 26) dzie
ło, twór, 28) zgoda na ustępstwa 
przy niezgodnościach, 32) rezerwa, 
35) królewski ptak, 37) jest w ry
bie, 38) plemię, dynastia, 39) na 
przykład: miedź, 40) ciemi�żca, o
krutnik. 41) egoista, 44) rozległy 
ląd zatopiony w Atlantyku, 45) na
rzędzie rze-f..biarza. 46) tytuł powieści 
Krasr.ewl>1dego, 47) ł<na, witka. 

PIONOWO: l) prognOl>-tyk, 2) dal
itz;a krewniaczka, 3) zidrojowisko na 
za.chód od Sanaka, 4) ,,dowdpna" 

·moneta, 6) m<Yma je odmrozić. '1) 
wyl'S'tt;-puje w Trylogii SienJkiewi-
cz.a. 8) linia łą.czą,ca na rnaipie pUlllk
ty o jeónaokowyrn ciś.nieniiu atmos
ferycznym, 9) dźwigają, 11) pęd 
oodziemny, 12) olej lniany, 17) nie 
raoość, 18) umocnienie obron.ne. 20) 
czujka, wi<leta, 22) błękit. 24) do
pły,w W arty. 27) kirewruatk goryfa, 
29) tytlu,! tygooni'ka. 30) oroobiny 
kwiat pokojowy, 31) w siktlku 111.nb 
w tramwaju, 33) kojarzy się z. gu
zikiem., 34) jest w Ciechocinku, 35) 
C7-Q.ŚĆ a!ktu tea,tra:lnego, 36) jest w 
pile, 42) prz<:\I)lywa przez Olsztyn. 
43) awa.ntl.mnic-ze uosHowanie ddko-

nania za.ma.eh.u .s.tanu ,pr-zez. �u,pę 
I\P:..słkOW'OÓW. 

Rozwiązania prosim:, nadsyłać 

d-0 dnia !3 grudnia br. 

ROZWIĄZANIE 

KRZYŻÓWKI NR 48 

POZIOMO: 1) autograf, 5) tempo, 
JO) obstrukcjonista, 11) sękacz, 12> 
astronauta, 16) ślad, 20) wasąg, 21) 
Tczew, 22) nary, 24) prognostyk. 31) 
odwaga, 32) prowincjonalizm. 33) 
kniaź, 34) Bajkonm. 

PIONOWO: 2) Tatiana, 3) głus:1a, 
4) akcent, 6) etiud;1., 7)- »ctenł, 8) 
l\'.Iorse. 9) motto, 13) Newton. 14) 
Ulster, 15) argon, 17) Leszno, 18) 

Darwin, 19) wstęp, 23) ·Akwilon, 2;,) 
refren, 26) główka, 27) opona, 28) 
łrójka, 29) komik. 30) palma. 

Za prawidilowe roz:wiiizan: k.rzy
ż-ówtk.i = 48. droigą losowania na
g-rody obr:zytnJtl'ją: pan.i Maria Pach 

orao; Dan Dionizy Mil-Inii< z Nowe
go Sąc2a. 

Gral!iu.J.u.jerny! 
,-·==-: www 

W celAl 2immei,szeni.a powstałych 
z tego powodu niedogodności dla 
Klientów wynajęto pomie..<w:z�ie 
zastę?Cze przy ul. Sobieskiego 8. w 
którym od e. 01. 1984 r. przy jmowa
ne będą W!J)lłaty i dokonywane wy
płaty w god'z:irnacłl S-20, a w so
boty wolme od pracy - w godzi
nach 8-14. 

w,platy i wyiplaty w Urzędzie Pocz
towym Nowy Są,c., 2 przy ul Ko
\ejowe:i, oraz zwiększona zosta1J1ie 
obsada o(kiene-.k w un:.ędac-h p(lcz
to-wy,oh przy ua.. Lwowskiej 68 OO'az 
przy uL Nawojowiskiej 3. 

W dniach 2-5. Ol. 1984 r. prze
dhwQ.ne będą oo godzi111y 21 .00 

Kierownictwo Wojewódzkiego 
Urzędu Plx21ty pne;>rasza P.T. 
Klientów za utnlld'nienia w kon.y
sta.ni'll przez n.ie h z ulS!],ug poczto
�-

Prawomocnym orzeczeniem Kole,gi•urn Rejonowego dis. Wykrocze11 przv 
Naczellni'ku Miasta G<>rlic w Gorlicach z dnia 17 listopada 1983 r., ru rej. 
1051/83, Bogdan Andrzej Czcn\ ień, syn Władysława, urodz. 9. Vlll. 1964 r„ 
zamieszkały w Szalowej 150, obwiniony o to, że dnia 8 si€rpnia 1983 r„ 

w Łu!i.nej kierował mot.ocyklem be-z wymagainych dok'l.lmentów i w ma
nie nietrzeźwoo<:i. przejechał przez skrzyżowanie dró,g nie zachowując na
leżyitej ootrożłllOOCi i stra,cil panowanie nad motocyklem wjeżdżając do 
przydroż.ne,go rowu zoota:ł uznany wiinn}'lll popełnienia zarzucall1ego mu 
czynu, sta.nowi�cego wykroczenie z airt. 94 § 1. 87 § 1. 86 - 1 KW i na 
pod.stawie art. 87 § 1 i 3 KW WYmicn;ono mu jako karę zasadniczą grzy
wnę w wys. 12.000 zł, z zamianą na 60 dni aresztu, liczą<l po 200 zł za 
1 dzień aresztu oraz jako kary dodatkowe zakaz prowad1.l'nia pojazdów 
mechanicznych przez okres 24 miesiecy i podanie orzeczenia o ukarauin 
do publicznej wiadomości drogą ogłoszenia w tygodniku „Dunajec". 

Ponadto orzeczono zapłatę lrosz.tów postępowamia w w��- 150 zł i kosz-
tów aruiJizy k!rwi w wys. 300 zł. K -9305 

R O Ż N E  

szczF;SLiwu; ko.tany małżeń
stwa biuro matrymonialne .. Ma
zury". o_lszt �'Il 2, skrytka 336. ----
Bll•Ro n1utrymonlalne „Ma:zu
rv·• Ol,;1lyn 2.. s":rvtl,a 3:w!. Gknr
bnicą ofert kra JO"VC:h , z�ra
nic7.n Y<'h. l<-912� 

ZGUBY 

KOMOREK Bogumlla, zam. I<ro
Scienko, 111. Z<Jrojowa 381, l<0U

blła ll'<!(itymecje 9tudcncką nr 
WH/4/&2.. wyd:llflą przc:t Wyższą 
Szkot, Pedago,:lczną Kraków. 

PANCERZ Stanisla.w, zain, LlpJe, 
52. zi:u,l>il legł tym ac le: szko.lną nr 
7%?. wydaną orzez Szkole PO<i
stawową w Slenne1. D-82458 

DUNAJEC - tygodnik Polskiej Zjednoczone,j PartU Robotnic7,ej, Redaguje :zcspi,I: Danuta Binek, Bt'ata Dembowska, Krzysztof Dobosz, Krzysztof Dybel, 
Elżbieta Glinka (z-ca redaktora naczelnego), Lucyna Kaszuba, Jerzy Leśniak, A.dam Ogorzalcl< (redaktor naczelny), Franciszek Palka (redaktor graffozny), Krzy
sztof Podbiera (redaktor techniczny). Adres redakcji: 33-300 Non"'Y Są.cz, Al. Wolności 49. Telefony: 238-36, 238-90. Telex: 0322741! Od<lzial w Knikowic: ul. \'\'ie
lopole 1, pok. 58, telefon: 22-32-08, 22-75-88, wewn. IGI. telex: 0322491. Wydawca: Robotnic" Spółdzielnia Wydawnicza „P1·asa - Książka - Ruch", Krakowskie W:-·
da'I\ nictwo Prasowe w Krakowie, ul. \Viiilna 2. Dl'uk: Prasowe Zakłady Graficzue RSW ,,Prasa - Książka - Ruch" Kraków, al. Pokoju 3. 

Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, uJ. Wi8Iua 2, 31-fl07 Kraków, telefon: 22-70-89 01·az wszystkie Biura O;�IO!iZeń RSW .,Prasa Książka Ruch'' n·l 
te,·enie całego kl'a.iu. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Prenumeratę :ze zl<'ccnicm -..�ysytki �a grauicę przyjmuje R-;W„Pras3-K.siążka- Ruch" 
Cl'ntrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 23, 00-958 Waro;zawa, konto 1''BP XV Od,b:i�I w Warszawie ni· 1153-20lflł5-I:ł9-ll. Nr imlekllu 3:,6.,'i. 

Prenumeratorzy indywidualni w miastach dokonują wpłat na 1>0szczególne kwartalv bieżą<sego roku: do 28 luk:rn na li kwartał, do 31 ma.fa. na JU kw:.1rl�l. 
Jo 'lJ •:ierp11ia na IV kwarlał. 



PIĄTEK 

6.00 Tr.R: UtPraiwa roślin, sem. 3. 6.30 
'fTR: Hodowla .z.wierząt, sem. 3. 9.00 
Wvk61 nas, kl. 2 - pai·k nie taki jak 
tnne. 9.30 Fj'lm dla 2 zmiany: ,,zakaza
ny dL.iennik" (2) - włoski serial oby
C:L.ajowy. 11 .00 Wiedza obywatelska -
dochód narodowy. 11 .55 Krajobrazy 
Po-1.�ki. kl. IV. 12.50 Praca - technika, 
kl l. 13.30 TTR: Che-mia, .;em. 1. 14.00 
T 1 H: Fizyka. sem. l. 1.3.25 NURT: NaJ
n s,..a historia Polski. 15.55 Program 
d 1 , oraz. r,Jm animowany .• Oto �h.i.
d<l ,i'' 16.00 Dla młodych widzów: en
C) .,io:)ed,a TOC. 16.30 Dla prze-ds:t.Ko
laJ<ów: wPią�k z. Pankracym". 17.00 
.O ·cnnik. 17.15 .. Dom moich synów" -
1.t 1 •wizyjny f lm obycz.ajowy prod. 
l\RO. 18.10 Kronika. 18.40 Rolnicze roz
m ., . 18.50 Dobranoc: .. Co dwóch, to 
n ,eden" 19.00 Program publicystycz.... 

- 11v 19.30 Dz.icnnik. 20.00 Monitor rui
d•, , . 20.30 .Zakaz.any d:r.ic'lmik" (2) -
� .,i serial ob}·czajo\\y. 21.45 Telew1-
t • informator wyda\\niczy,. 22.00 
D 11111k. 22.20 Spotkanie z prof. Art.u
T m Sandauerem. 22.50 Studlo Sport -
'l I ej „lz\\'icst'i" w hokl· ju na locV.ie: 
Z ,PR - Kan.-cia. 

SOBOTA 

6.00 TTR: Ch m;a. s�m l 6.30 T'l n: 
F. ka. sem. 2. 7.00 TiR: F,t.yka, s•·m 
3. 7 30 TIR: B,ologia, sem. 3. 8.25 , Ty
<i .• 1.;11 na d7.ialce" 8.55 Program dnia 
� •z !i.Im animowany .,Oto Shadok!i". 
0.00 Dla młodych widzlY\v: ,.Sobótka" 
or· z Cilm z serii .,Cz�rej pancern� 1 
pi":;"' (16) - . .Dakki patrol". 1 0.30 Ili
,: , ia dramatu polskie.go - Michał B -
łucki: .. Grube ryby". 11.45 Estrada fol
ikloru - Ka1.im1erz 83. 12.15 .,Zdrowie" 
- program wojskowy. 12.45 . .Nasi ulu
b'('licy" - . .Fl:'T> i Flap" 13.15 Poradnik 
roln:czy. 13.45 . .Arena• re>portaż filmo
"'°} o pracy cyrkowcó\\ 14.05 ,;z. Pol
s:.i rodem". 14.35 .• z milo:ci do tańca' 
- kanadyjski program rozrywkowy. 
15.l:i Dzien'l1ik. 15.30 Z cu-go śm:eją si<: 
n sąsied,. ' ·  To n:cmo:tliwe" - !,Im 
f; b. prod. ZSRR 17.00 Kulisy wielk ej 
poi tyki - dwa cale Krcbky'ego. 17 30 
"K ruz.ela szlag'erów" - program roL
r , \\ kowy tv CSRS. 18.l O Kronika. 18 10 
Jl ni<:z.e rozmowy. 18.50 Dobranoc: 
• · ·ksio nauczyciel". 19.00 .,Swit nad 
C ngesem" - reportaż. 19.30 D.z.:em.1,i;. 
211 15 .,Aria dla atlety" - polski film 
!: f)ularny. 22.00 D7.ienn-ik. 22.2() Sprawa 
d!a reportera. 23.00 Wiad<,mości spor-
101,·!'. 23.10 .K ew z krwi i kość z k<'.l
ś• ·• (2) - fi!m obrczajv,,·.>· pr.odukcji 
U.s.A. 

PltOGltAl\l Il 

8 20 Premiera w „Dwójce": ,.Aria dla 
e· ' ". 10.00 NURT: O:�aniL.acja życid 
u, 1ów. l 0.30 NURT: Pedagogik.a p1 a
c 11.00 NURT: Najnowi;ze dzleje Pol
s. 11.30 Sobota w „Dwójce" - .,Cz.ym 
ty ie kraj?". 1 1.40 „Co byś wybrał'?": 
- orzyg,ody na ta:§mie 16 mm - pro
g·"m studyjno-filmowv d'1a dzieci i do
re łych. 12.35 Konkurs dyr·1?entów -
r<'IP()rta:ż filmowy. 13 05 W studiu la-

(Cl.'\G DALSZY ZE STR. 16) 

Jesli z.,raz po or.ga2llll:e czlou<:'k 
zostaje W) jęty z pochwy, drugi Ptap 
fazy 0(!1p1ężenia na:.1QPu1e bardz:o 
szybko. Hó"\w•..ie-.i roZJJnowa o i;pra
wach obojętnych, z.upalenie papie
rosa, odwrócenie i,;Ję (brak kOntnit
tu) zaraz po stoounku p0 ,\,),(}uje 
szybkie 1.wiotcwnic cz.łon!{a. Zwiot
<.'Zet.'1ie to UIIl1<r.i!liw!a oddanie mo
czu. przy\',rracając oolqczenic z J�
cherz.om cewki moc1..owej zaclśnJ� 
lei dot.1d przez wzy,órmc nasl""''lY. 

I przech\."rlie, Jc.h•li cz.łonf>..k po
zostaje nadal w podmie, podraż
niony dotykiem jej ścianek I ckur
cz.ami mii:�ni, j�Ji kontakt ciał 
i pny:ł.ułenie porostaje nadal ·
UDływa wiele czasu. zanim WZ\\ód 
cafKowicie ustąpi. Maże się z.da
rzyć. re PO p0ez.1,tikowym EIJ)a<lllru 
wróci oowtónnie do fazy pLM.cailJ 
i dojdl.ie do ponownego �a7.m'U. 

VI 

ORGAZM 

Fizjologia orgazmu 

Van de Velde w swojej keiąż
ee „Małżeństwo doskonałe" Po raz. 
pierwszy podał krz.ywe przebiegu 
M9\lllOru u mę7.ez.yz.ny l ltołiiety. 
Pomimo te uply,nelo od � cz.aru 

ściem w stą.n .!'11',)0Ca.ynku". m.oo DL.iefl.: 
nik. 22.2'i.l .,Pokój nr 40d" - m··gaz.:, n 
i <"rWEncy jny. 

WTOREK 

9.30 Film dla 2 z.miany: ,,Có.-ka po -
mistri.a" - .film prod. ra<lz.ieck1ej. 
t l.liO Język po4ki. kl. 2 lic. - c. • • • & 
dramatu - J. ::.10 ..... acki: ,,Kordian· (2). 
12.50 Pła-styka, kl. 2 - ba�r"i. 13.3<J T"i łt: 

16 XII - 22 XII 

Język polski. sem. 3. 14.00 TTR: ma,e
matyka. sem 3 15.50 Program du a. 
15.55 Aktualności agencji • .Artel". 16.<,0 
Dla mlodyoh widzów: ,,Latający hvkn
derder" - klub zdobywców Oce.!116w 
16.30 Dla di.leci: ,,Miohałki". 17.00 
D:t..iennik. 17.15 „Intcr&tudio". I 7.40 
„Kram" - program study ,no-f:!1rn,wy 
o tem:i.t.yce rynkowej 18.10 Kron ka. 
18.40 Rolnicze rozmowy. 18.50 Dobra
noc: ..Polarny medżwiadek'. 19.00 „20 
lat minęło" - program publicy-styc.:.ny 
po,święcony klubom ksią�i ,i prasy na 
wsi. 19.30 Dziennik 20.0Q.. Publicystyka. 
20.15 „Córka pocz.rnistrza" - film pro
dukcj' radz.icckiej zrealizowan.> na pO<J
st.awie opowiadania Aleksandra Pu�z
kjna. 21.20 Program publicystycwy. 
22.00 Dzic"'llnik: 22.20 Studio S,port -
turni J „IZ"1.ie t,t" w hok<'jU na lodz.,e. 

ureat konkursu piani�tów ,az.zowych. 
13.10 Wideoteka. 13.40 .,Kamienny 
u,śmiceh" - report.a.i filmowy. 14.05 W 
studiu - laureat konkursu pianistów 
jaz.z.owych. 14.10 ,,Powstawanie czło
wieka" (11) - angielski serial doku
mentalny 15.00 „PAJ" - r<'portaż fiil
mowy z otwarcia Państwowego Archi
wum Jaz.z.owego w Łodzi. 15.50 „G<>rą
ca linia". 16.20 Muzyczni detektywi. 
16.50 Galeria ,.Dw6Jki" - galeria Gra
żyny Hasse w galerii „Interpress" 
17.2U Okolice likratury - Don Juan. 
17 45 Z pami<;tnika szalonej gospodyni. 
18.05 „Prawa ruohu" (12): .,Kłopoty z 
kobietami" - !-C'rial CSRS. 19.05 .,C1.a
ry-mar} ·• pror:·am roz.rywkowy. 
19.30 Ol.lennik (dla n:csłysz.icych). 20.15 
?.-!'�d1.yna.odmvv Konkurs Dyryi;:cntów 
- konc<'rt finalov.y. 21.45 V,1d('mecum 
Jer M:eo Wittlina. 21.55 Kino dorosłych:  
.,Fortunata i Jacinta' (3) .. hi�z.pański 
seri11l fabularnv. 2?. 55 Tyd7.icń w poli
tyce. 2:l.{IO Ko•1ccrt jazzowy Filharmo
ni; Lódt.ki<' j. 

NIEDZIELA 

PROGRAM I 

6.00 T rn: FiL.yka, �em. 3. 6.30 ITR: 
Biologia, sem. 3. 7.00 TTR: Wiedza 
na,zą S/.a.Jl.Są. 7.20 Alarm przedwpo
:i:.aCO\\Y trwa 7.45 Nowocze.,no.ść w 
domu i zagrodzie. 8.15 TvdL.ień" -
maf!a .yn rolniczy. 8.55 Program dnia. 
9.00 Teleranek: pactyc:ka lista przebo
jów - przedświ,1tcczne sprawy oracz 
film „Prz.ygody Tomka Sawyera" (3). 
10.20 A•1tena. 10.15 Gwiazdy polskjej 
pio,,M k• na festiwalu lntPrw1zji w So
pocie. 11 05 ,,D7.ieje zamków" - ,.Cha
pulte1.JC'1.:". 12.00 Poranek symfoniczny 
WOSPRiT w Katowicach. 13.00 „Kraj 
ur mia�t<'m". 13.30 „Siedem anten" . 
14.25 Dla dzieci: .. Podróże do teatru" 
(4) - nie tylko lalki. 15.15 Dziennik. 
15.30 Loscwanie Dużego Lotka. 16.05 
„Le.ni.n w Paryżu" - radziecki film 
fabularny. 17.50 Leksykon muzyki roz
rywkowej. 18.25 Spotkania uunkowe. 
19.00 Wieczor:, nka: ,.Pszczółka- Maja". 
19.30 Ir..1('1m.tk. 20.15 „Bł isk o, oora:,... 
bliżt-j" (9): ,,St;id mój ród - 1920 
rok" - polski Iilm historyczno-oby
czajowy. 21.30 Chopin zapisany w 
brajlu - reportari. 22.00 „Ze świata" 
- między ,,al'odowy m�azyn filmowy. 
22.40 Sportowa n icdziela. 

PR.OGRAM 11 

7.50 „Krótkofalowcy" - program 
WQj kowy. 8.20 Premiera w „dwójce": 
„Bli,ko, coraz blii:ej" (9) (we:sja dla 
nieslyo;.zących). 9.:io Czas reformy 

lat prwwie p�eslą1, 1'.rzywymi 
t..>ru1 nadal po�lugują się wszyscy 
seoc;uolodz.y, po:,ieważ nadzwyczaj 
ja.s,no i przystępnie iJus,trują one 
prze.bieg prawidłowego orga1..mu i 
róż.nych jego mo<lyflt�acii Kat.da % 
k z.ywy<:h, tak m�a. l .k i ko
b'cca. dzieli się n„ cz1e�. fai.y: po
bud1.rnia, plal<'au, orga1„mu i o<l
p1 e;icniil. 

ł'az.a pie-r.�.;:t,'\ I kom.:ow,1 tr.1,a
ją najdłużej. O anm rw, zaltd
v.Mc kilka sekund, a c= tr-,va�;a 
:fit7.y p'.ate'lu bywa rożny. uillP..Żnie 
Od PI 1.d>1egu sVI ;u.,ku. 

Krzywa razy · p0pudL....nia może 
prz ·bi01!ać baNlzo rozmaicie. cza
se n kr"t:..'-to i stromo przy g,vałww
nym podnieceniu i dużym tempe
rame?11cie partnt>rów. U mężczyzny 
w�l.arczy nawt.-t wyobra�nia ozy 
widolk interosują�j kobiety, a:by 
;przebył w ciągu kilku sekund fazę 
poou<:lzenia i osiągnął pełną goto
wość do stooWllk,u. Czasami rozwija 
aię ona długo, ja'k �yby skokami, 
.wzrastając i opadając na przemian. 
Mor.ie narastać bardzo leniwie l po
�u. J'liP. u pa-rlllerów nie rozwi
niętych seklsualnie. u których nie 
WY'ks:at.alciły się le,szx:ze w � od
ruchy na bodźce podniecające. By
wa i tak. te faza pobudzenia prze-

rachunki symulacyjne w przec6i<:bior
stwie. XXV-LECJE RBDAKCJI SPOR
TOWEJ TELEWIZJI POLSKIEJ. 10.30 
Studio Sport wita telewldzów. 10.45 
Rozmowa w hali Gwardiii o 1-szej w 
hi,torii TP tran.:.-misji sportowej. 10.55 
Sp1awoi,ó.11nie z Pucharu Swiata w 
narciairstw;c alpejskim - slalom ko
biet. 11.20 Studio Sport: dyskusja o 
narciarstwie. 11.35 Program ośrodków 
o in1prezach 3portu masowego. 12 15 
Studio S!)Ort: roz.nio,•·a o bok�ie: me
dale F<'lik,a Stamma progr;un ar
chiwalny. 13.00 Studio Sport: aktualne 
informacje. 13.15 Sprawo1.danie z Pu
charu $wiata w narciarstwie alpej
::.kim - zjazd męi.cz.> z.n. 13.35 Studio 
Sport: rn,Jn<ma o narcia!·slwie. t3.45 
„1500 sekund wielk1c•io sportu". M 10 
Studio Sport: rozmowa o powią,,a.niu 
sportu ze s7.tuką. 14.2:) .,Jutro ponie
działek". 15.00 „1\lolier" (3) - i;erial 
filmowy prod. franru. kiej. 16.00 Stu
dio Sport: rozmo\l.a o piłce no-..in<'j -
„Z piłką przez świat". 17.10 Reportai o 
Zatopkach - Iilm dok produ�cji CSRS. 
17.40 Studio Sport: rozmowa o lekkiej 
atle-tyce. 17.50 Studio Spoi t: roi.mowa o 
.kolarstwie. 18.05 Sprawozdanie 1. me
czu I ligi koszykówki mę:i.czyz.n: �łe
bie Sosnowiec - Górnik Wałbrzych. 
18.25 5tudio Sport: rozmowa z naczel
nymi redaktorami pi�m sportowych. 
18..30 ...Na scenie II Rz<'Czypospolitej" (7) 
- .,.Ro:.c Marsa". 19.20 Studio Sport. 
19.30 Dz.lennik (dla nie, lysz.ących). 2-0.15 
Studio �rt: wspomnienia hokej()IV,·e. 
20.20 Spr,nvot.danie z mcc1.u hokejowe
go o Puchar ,Jz.wi<>st.li'': ZSRR - Ka
nada. 21.00 Studio Sport: informacJe. 
21.05 Sp01 t.u czar. 21.20 Studio $port: 
roz.mov.-a z. r"d. K. Sz.�·nd,.:e1or:z.em i Je
go korner t. rz. 21.30 Roi.mowa o z..1t?ra
nicwei piłce nożnej. 21.35 Sprawoz.da
nie z mC'CL.U piłkarskic,r.o lig,i zagranicz
ni>j. 22.20 Studio Spo t: zakońcll"nie. 
�.40 „Najdl -�za v.0.1 .a nowocus:1C'j 
Europy" 02) - s�r.al prndukc pol
ekiej. 

PON1F.DZIAL1m: 

13.30 TTR. wska,.Ov.ki m< todycwe, 
�m. l .  14.00 TTR: JęL.yk polsi!:i, sem. 1 .  
15.30 NURT: Cywil.nacja i kultura 
wspólczesua. 1'5.55 Program dni.a ornz. 
tilm animow..iny „Oto Shadoki". 16.00 
Dla młodych widzów: .Zwierzyniec" 
oraz. serial produkcji pobkiej .,Karino" 
fl). 17.00 l.ni:enrtik. 17.15 . .Echa sta'Clio-
116w''. 17.40 „Stre-fy bezatomowe". 18.10 
Kronika. 18.40 RolniC7..e i-oz.mowy. 18.50 
Dobranoc: ,,Przyjaciele" 19.00 ,,Klinika 
r.drowego człowieka" 19.30 Dziennik. 
%0.00 Puhlicystyka. 20 15 Teatr Telrwi
�Ji - Thomlls Bernhard: ,,Przed odej-

SRODA 

9.30 Dla 2 zmiany: ,.Hydraulik" 
film prod. austl'alijskiej. 11.00 H!storia. 
kl. 7 - Wiosna Lu<lów. 11 .50 Fizyka, kl. 
8 - Z prądem c1.y_pod prąd. 12.30 Czas 
re!o1 m.> 13.30 TTR: Mechanizacja rnl
ructwa. sem. 1. 14.00 TTR: Hodowla 
zwierząt, sem. 1. 15.30 NURT: Dydak
tyka matematyki. 15.55 Program dnia.· 
16.00 Dla młodych widzów: ,,Krąg" -
magazyn harcer:z.y. 16.30 Dla dzieci.: 
,.Ti.Je-tak" 17.00 Dziennik. 17.15 Loso
wante Express Lotka i Małego Lolka. 
17.llO Kodeks drogowy - godzi.na ZRr 
ro. 1'1.35 P.rogram publicystyczny. 18.10 
Kron,ka. 18.40 Rolnicze rozmc,wy. 18.50 
Dobranoc: bajki ja,pońskie. 19.05 Pro
gram publicystyc2lny. 19.30 DL.ienn1k. 
20.00 Publicystyka. 20.15 „Hydraulik" -
film fabularny l)rodukcji aust.railijski<:>j. 
�.35 ,,Dz.ieoi z BeUeje,m" - film do
kum..-ntaln:1. 2.2 00 Dziennik. 22.20 Sttr 
d:o Sport: turnie· ,.Iim·iNt.li' w bOlte
ju na lodzie. 

CZWAR'l'EI{ 

0.30 Dla 2 zm1ru1y. "M.a.i·twy sezon• 
- f lm fab. prod. radz. 13.30 TTR: U
prawa r<>&lin. r.em. 3. 14.00 TTR: Hodo.. 
wla 1.wlerząt, sem. 3. 15.15 Studio sport: 
na1·ciar,;k.i Puchar $wiata. 15.40 P.r. dnia. 
15.45 Kwadram; z .,Artelem". 16.00 Dla 
mlod\•cb widzów: .,O mnie. o tobie, o 
nas" - magazyn szkolny orai. film ;i. 

aeru. �Testament starego mistrz.a" (7). 
17.00 DL.iennik. 17.15 .,PoliJ;on" - pro
gr.im wojskowy. 17.4.0 Konto .)Ir' 
prol{ram p00wi�ony pr.oblcmatyce mło
du · O"ll?j. 18.0.S Aktualności agencji 
Arł,e,l" 13.10 K1·onika. 18.40 Rolnic1.e 
�zmowv. 18.50 Dol>ranoc: .,Kapitan 
Cook i jego kucharz". 19.00 „Sonda" -
• .Ni'-' tylko dJa orłów". 19.30 :O-�en'l1ilc. 
20.00 Publicystyka. 20.15 . .Martwy �e
zo ' - film fab .Iarny produkcji ra
d1.1eckiej. 22.30 I>.cienru"k. 22.50 ,,Pega?.", 

rywa s.ię nagle i �da do punKlU 
v.ljścia pny cz}mnikach nie S'P t.y
lającyeh. i<'k ap. prz:-,kro słowa, in
gerencja osób ezy df.w,ięków nie
f)()ż.ą,danych albo momenty W)'WO... 
lujace naglą od:'a7.ę fiz.,·cmą, l'lq). 
brud, nieprz.y j, runy �'l. .ac-h J,t;p. 

prredlul..,ć sto. wicG<. umo-.i.liwiując 
tym samym kobiecie osiąg,aięc1e c:,r
ga .:nnu 'l .nólnie z nim. W fazie pla
t.ea,u moi.e on ie;:21CL.e pr7.c<llu;A,ć 
cz.as tr ,vt nia sto:;w1ku. na'OOOll1ast 
tu... i, :ł wysun,;e iem org,a,.mu 

Rea.Jtcie fil.)-Cme w !az;e pobu
d1.cnia (W7.wód. zwi1,gotni nie poch
wy. wydzlel:11nie gru, 7X''u B<1. olim,) 
m,: ą .,� astnć sz.} b:,o lt.b pO\\ <•li 
i w zv. ią7�<u 2. tym uicieraicl si� 
grnni.ce mi<:<1·1.y m1�tc.•oującymi po 
sobie faz.a,mi. Fazę pobudzenia za
począt'i<O'\\."UJ:\ bodue odbi '"U �e 
p:-zez \\-"SZY „t;k;e pra '.\'le 2lll1) ,sJy, a 
nawet wyobraź,nię. 

Gody pobudzenie o.;i.ągnie okre:§10-
ny poziom, przechodli w stan goto
MJŚci sek,;ualnej. k.iedy llarU\dY 
płdo� są jui prz�otowane do roz
poct.ęcia stosunku. Cz.Jooek m� 
jest w oel,nym w-z1wlOldzie, a kobie
ca oochwa i srom przekrwione i 
zwilżone. 

W tej faz.ie i>Stnieją jesl.c:ze mo
tli�Ci - za:lei.nie od woli partne
rów - akracania �L.Y wydlll<Żarua 
ez.a1911 trwainia stosunku. Mę-J.czy.z.na 
może hamo� swoje reakcje I 

proc ije się nie !ci..nv od jego 
,,ot . S:!.�rzej opis'llje techm'kę pne
d!lvżauia cz.1su Lrwa:nia stosunku u 
mężczyzny w ro1.dilrle doh-cv.:1cyn: 
tc„o tematu. 

K< >iela w okresie pdnei go1c
woscl �ek.<ru.aln�i mo.ie równi1..·ż 
v.·plywać na prz.y�icsz.cn.ie e2.y 
Z\volnie11ie 5'.\oich reakcji. Wląc1..a
jąc p1 acę m:�ś.ni krocz.a i l)()Chwy 
w formie rytm:cz.nych skurcz.ów 
przysp,;(; ·z.a reka.cję swego oorodika 
orga21rr1u w mó� Mo.te ró1,vmeż, 
g,dy m<::i'..czy?,na nie �t jeszcze do
statect.nie pO(:lniecony. zwolnić re
akcje wła=e. ro7'Jumiając maksy
malnie mięśnie PoChWy. Zmniejsz.a
jąc w ten $J>Ol;ób intensywność 
bodźclY\v seksua1nyoh. nie p0z.woli 
na zby1nie wyprzedzenie partnera w 
dojściu do or.ga7llnU Wiadomo bo
wiem. i� długotrwałe przediuianie 
bodźców po orgazmie u kobiety, 
edy pobudzenie 7..8<:z.yna ustępować, 
powoduje odczucia przykre, a M
wet niekiedy bolesne. 

(Ciąg dalst'1! ta t11<1zień> 



.. 

\\ pl'7.cdeclnii1 kahlcj kolejnej kampanii, po-
przedzająceJ wybory prc\t.)dcnckie, amexykai1-
ski rynek księgarski zarzucany jest r6i..nego 
rodzaju publikacj,1mi, rojąc:;·mi s:ię od najbar
dziiej pikantnych szczegółów z prywatnego ży
c;a kandyclal6w. O jednej z ta4cich ksią:i.eczek 
pi,;zc w t� goclniku „New York Rcvue of Books" 
:many pha,·.z i publicysta, Gor Vidal. Pełna 
ironii rece11L.ja Vi<l:ila o publ.tkacjd, po�więco-. 
nej Reaga 10•.yi i jego maUonce, pi·zeplatana 
jes,� uwagami auto.-a, nic tylko Ś\vietnie ma
jące;,,.o kuli y v. iC'lkicj J malej polityki, ale lak-
że :;1ed ·.ącl"gO niemal od początku dzit>je ka
rtery obCL"nego gospodnrza :Białego Domu. 

D1.iC'1JJ1il,mz Lt,u e11c.e Li1 er spłodził k<:inż
ltę o R<Nmie i N·,,.,cy po.d catl{liem udanym ty-
tulem ,,({I.o CłlC'e 11, �h w1<:rz:;" - pk,e Gor 
Vidal. - Pome\\ all L1mer rów'll.le mało inter� 
suje �ię poi. t_. ką 1 hi stor tą, jak i oboje jego 
bohalc>ro\, ·e, ,,oli zajmował się plotkami, za 
c:tym, jak wia,lomo, przepadają na'i obywa
tele. O�óluie b'orąc sylwetka Nancy w�acila 
w ksiażce znacmtie b.irwniej niż jej mę-..i'..a. Co 
się tyczy w Nancy, jak już powied7.ialem, Li-
mec powtarza jakie:; nie.,;mact.ne plotki w ro
dzaj.u tej, że przyjmuje ona kosztowne podru·ld 
od wielkich jubilerów i wytwornych domów 
mody, kLóYe w zasad:cie pne-maczone Sll dla 
k.olekcj.i Bi.alE't1:0 Domu, ale któraż kobieta od
mówiłaby wbie saty;:;laltcjj przynrierzenia na-, 
wet „u:zędowy<'h" klejnotów i fatałcli'll2lków.� 
Nx naitom1a&t nie dowiadujemy 1,ię o accyc,ie-
ka-wych d;ae}ach jej małżehtwa x byłym aklo• 
rem, d,..iałac�.em z.wiązkowym, gubernatorem, a 
obecnie szefein achnmi,;tracji $Upermocamwa. 
Jego pierwsze n1a.żetistwo rozleciało �ę :,; pr 1..y
uyn zasadniczych, m(':ina powiedzieć, v.rręcs 

it.kolOl!,.( , yc·h. Piękna J,me nie p<r-hKhala mia
nowkie mądrej rady męża: ,,C,.eka nas idf'al
ne życie pod war,unk<iern, że pozbędzi= :,lę 
brzydkiego nawy.ku myślenia". No, tl'zcba pn:y
wać, że nikomu je-szc-1e nie udało się znaleźt 
tak do:•konałej recepty na sukces w życiu po
lityc1.nym drugiej połowy XX wi„ku. Wygłosiw
szy tę maksymę i na..tę:pnie roz,.--zedls1.y się z 
pie.rw.:;zą żoną, Roruiie twardo prutanowił ni
gdy wiQcej się nie że1ić... I byłby chyba po
slanowien,ia te:-Jo dot ·iymał, gd3 by nie spotkał 
na drocL:e swego żv<.".ia Nancy. Spotkanie to, 
mówiąc między nami, nai:;tąpiło w niezwykłych 
w1c;cz filmowych waru ,kach. Na por;r.ątku lat 
50-tych, z.godnne z duchrm cza<>U., Ronnie zajął 
się gorldwie „polowaniem na czarownice'', o-
CZ}\v;�ie w swojej b1:in:i.), wśród aktorów. 
Kio się do,,;ial na jego „c;,�'-la·tH\ li,,;lę" mogł po
;,egnać się z ka,rie,ą. Po dnlś d1.ief1 Ronn.ie 
twierd:ci, że nii;dy nie było żadnych takich 
,,c:rarnych list" z wy jątk.iem tyc h, kl&re spo
rząd;r,ali komuniści, w celu wyr„ucenia na bruk 
uczciwych Ameryk.anów, ale on j.lk był tak 
i pozo,tał s?.<-zerym lgarzt'm. I ot6;i:, pro.:1„ę i-o
bie wyobrazić, że na je<lną z tak,ich ,,niebtnie
jących" 1it>t tra.i.Iła Nancy! Pr ·era-.wna 1.aczęla 
się radzić dobrych ludzi, co ma robić. Skiero
w-,mo ją do Reagan.a, klóry był właduy i;twier
d:aić jej lojalność. I stw.ierd1..il'. Przy okazji spo
clol>ali się sobie, a dalej JUŻ w„zy.�tko wiadomo. 

\w61:ni ,;Warner Brothei-.." i tale dalej. i tac 
daleł, Wszyscy to już znają. żadnej własnej 
analizy i oceny tego bądź co bądź niezwykłego 
zjaa,viska. Lisłeir przed napisaniem swojej k.sdąż
kl powinien był pogadać & kalifornijskimi 
d�,:�nnikarzami, którzy wuele i ze znajomooci11 
rzeczy pisalł o Reaga.nie. Ja właśnie w ubieg
łym roku 1-01A'!'lawiałem z jednym z nich Na 
moje pytanie, w ja•ki sposób typ tego rod7..aju, 
jak Reagan, f!lógł być wybrany prezydentem, 
otrzymałem odpowiedź daleko ciekaw� nii 
'�t>OCi.ny mister Listera. Pozwolę ją sobie tu
taJ zacytować: ,,On wcale n.ie j�"'t gh.t,pi.. jest 
to mi:tomiast ignoram, a to nie to samo. A po-
7.,a tym jest leniwy. Jeśli czegoś nie wie, a ta
kich rzec.ty jest mnóstwo, WC'ale nie praplie 
tego igle.bić. Taki już jest. Natomiast świetnie 
potrafi tak u�.awić ludzi, żc>hy procowali na 
nicpo'' .. 

Tu nie zgodziłem. się z. moim ro1Jnówcą w.;ka
zując na szereg popełnionych przez Reagana 
błędów, nie mówiąc już o gromad1.ących Się nad 
na,,1.ym krajPm chmura<'h. I oto, co u,ł.}" .alem 
d.,.Jej: ,,Pan· mu� SlP().i'rzeć na to inaczej, Che>
� o to, ie polityka go w or:ule nie interesu
je. Jego interesuje wyłącimie on sam Bo proszę 
!iię tylko zast.a 1owić: do,;yć przystf>jny, choć cał
kiem zwyczajny młody czloYtiek o przyjemnym 
glosie staje się t.ym kim C'l1eial się sloć - prezen
terem radiowym. Na:<tE;-r,nie - g;viazdorem w 
okre>-'ie „złotego wieku" przC'ITlysłu filmowego. 
Pot€'m towarzy<;zy mu opinia urzestnnka woj
ny, chociaż wcale nie opu;tzczał Los Anriele,;. 
Pojawia się telewiz.ia i on już je:---t pre:llmte
rem i aklo, ·<>m na małym eknmie. Z kolei 7..do
b.} wa sobie tn()Ż!lych przyjadól, którą paku
ją w niego masę forsy, dwlłkTotnie wybierają 
na gubernatora największc�o w kraju stanu 
i wrc:<zde robią prezydentem, i jcślq dożyje, 
może nim zostać po raz drugi". 

Wy'Słuchawszy1 tego zdw11iewaJ<1ce:{o i nie
zn,iernie pouczająceg(\ wykla<lu - pi"'te Gor 
VtdaJ. - 11,ie mogłem uwolnić się od my:śli. że 
chociaż, sądt,ąc ze wszy.;;tkiego, Boga nie ma, 
jednakże niewątpl�wie istnieje diabeł, a my 
ty Jemy w_ epoce Fausta z miasta Dixon w sta
n ie Illu1oh. 

To tyle o Nancy. Głów11ym bohaterem dlleł
ka mister LiBtera jest w&1,akże Reagan - wcz<>
raj i d?.i:i. Autor nie wnosi absolutnie nic no
weg� do pows-..r;echnie znanej biografii: Dixon. 
•tan Illino1s. Ojciec pijak. M.n&.two dwój w 
s:r.kole. Mamy piłkar7„ m:uv/.qCy o lcairierze mi:;
tu.a sportu. SJ')('akrr radiowy. t\ktor w wy- GRACJAN KOZŁOWSKI 

Z · K R A J U  R A D  
Jerzy Leszczyński 

Wołga i ekologia 
W To,glia·tti po:wst.aje i.ru;.tytut a1&-

11k.owy ek�log.ui oa.scnu l"l..eki Wo,ł,ga. 
Decyzję taką pad.lęlo Ptre-3.ydJiun, AN 
ZSRR. W dor.1.eczu Wołgi. d,..,-uk,rot
nie prz,ewyższ,ającym tery �um 
F'.tlailf.!ji, -J.y je ki1kacWesa�t milionów 
osób. J�t to olbrzymi rt>gi<)n pne
m)'Ułbow� i roln.."'Czy. Ba,da,nla p.rlle
l)l"QWQ;d-t.one w mstytucile poa:w,ol.i na 
d7iiał.anie pa-ofilaikt:vczne. zap,ob.i� 
� Jt('-gat.ywn,ym skutkom postępu 
pru,my,słowego. J.n.stytu,t będ'aJie 1!:ię 
takż,e zajmował ochroną �-�tej wo
ctr Wołgi '\ odtweirznnler.ń jej ?Ja60-
bów t'j'Ull 1•c-h. 

Samolot dla północ, 
W ZSRR odhy1H1ją si� próby �kił

płoataeyjn.e n.owE>go sa.molO't\J o s�ó-

0011,e,j ar� sua.i·tu i 1i.i00\\8n.iQ. 
pr.1.e1,,naczon,e� 1>ipecj-aD...1.;,e dla A-l'k
�ki. Dalcl<dej Północy, trudno do
•� rejonów S,Yberji a. Daite
� W.-.:choou. Odrz.ntA:>�vY l!'lmolot, 
sik,OłllńJruoW'1,11i)' w BiuT"...e Konsl.rU,k
eyjnym Oleg,& Ant<mo;;..,a. mo-2.e roz.
wijał ma:lm.�·lną prędlkcił do 'i·20 
km-',gock, �ć s.i.ę na. wysoko� 
.U !kim, PJV..e'\VOZlie Hl � ładl.a\h--u. 
Ele!diryczno-oolieŻenii,owy koroplekll 
na wJgacyjn,y [)OO!Wala na w,e,.r.,eś.niej-
117'• za,prog,ra:mowani,e Jiotu, u\\•zglę� 
n.!>ajqoeeo w.s-zystik,ie nie�będ:i.e ma
lleW!l.'T na dhr�j u.i-si�. S;>ec.ial-nA 
MilJl,tl pl,a,uig:,..o,.,a w�ka<,.u 'e llk ltH\'I �·• 
poło,i,e,nt� 1*1UUv!oh1. 

Jednym zdaniem 
Płody niefrasobliwości trudno nazwać pnyrostem 

r o  I n y  m. 
*-

Bogobojni zozwyczoJ I przed diabłem respekt czują 
� 

Zaniedbania - to zbyt kosztowny rodzaj rezerw. 
>tł 

n a t  u-

Downiej podania przekazywano z ust do ust - dziś z biurka 
I\O biurko. 

� 

Miłość od pierwszgo wejrzenia należy traktować z przy· 
KITllieniern oka. 
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R:,;w1o,c1..eśn-ie ae sk-ure:1.atni po,
ehwy wy-,t®ują silhle �·cze mi� 
n:a maclcy. Macica sk<raca si� 
otwiera ujści.e ny}ld, wycllś1cają a 
11iej śluz i d,o.ty•kając to!ięd� czlon
kcł. twor-.q boopośred!!ti kontakt 
ot-w.airt.ej szy,iati, śluzu l wyl!ry,sku
ją�-0 na.s-ieni11, co znako<rnioi.e 
s,p:-z�•Ja u.J)ło:dnieni'u. 

Skurc:1.00:n ooohwy i mfU:kv io-
warzysi.ą rów110C',1;e19Ule �u, er.e 
.n.11e:h1,ia 'l:\\.icr.acza odbytu. 

Faza orR,alllllU u męj.0Lyzt1y ró·.'l
viee przobiega lllr'.::eue wsz.y� .. (�m N 
fo1·m.ic sh.·,urezów. 

Zaczy;na si� od sln�rcz6w mie}$.nio
wych, wyrzucającydh na.-;ieuie z pe
cherzyków na.siennyoh i wydi.ieli!!l� 
z gruczołu prostaty do światła cew
ki moc.zowej. CC'Vl":ka rozszerza s-lę 
w t�·m doC!l·�ie prawie tu.yk10'Lnie, 

(50) 

a li/..C?.ególt'he u swe,j nai-ady, l\i\,0-
1·7.:i,e tGili: z,•..vaJ11ł opu,sZJk.ę cewk;. Na-
11icii,ie u;de,;.Y.a w prie<l11ią ściauę 
cewfk.i i Jf iym momencie r07l!X>
c,;yna Ilię uc2JU,Cic rozltOSZ.,Y. Płyn1 
.z prostaty i pęcher.zyków 11.asien
nyct, mieszają się i s kolei zostają 
\11.')•rztbcane s!ourczami cew!ki i t."Z.!on, 
ka do poclw .. ":\' w po�aci t1,·ytrysku. 
Sk'llll·czom cr.l�ka i cevliti mocwwe,J 
towarzy,s?.ą rów.noc-Lcf;nie al,.'>U•rc:r.e 
zwie.:-a.c7.a odł:iytu. 

W ci.as:e o::.g:li.mu u mębc1.y ,,ny 
skurc?.c cz:iot�ka i ccrł.>llci moczo,wej 
wy"&tę,pują y..• rytmie tdE'ntyc2:ny1n 
jalk: skurcze pochwy kobiecej. 
Prze.rwy mi�tizy s1mrcz�im.i trwaj�J 
około jednej St'kundy. Po tirux:h, 
czwi·ooh silnych skurc7..ach siła i 
c„Q.-rtotliw-0ść dalm:yc'h gw�1townie 
spa;da I szy.blko umika, .po czym na
st().!)Uje faza od,orężeinia - o.srta.tnia 
:faza sto;:;tr,ntru. w któ:cj prze,.bil;:'_gu 

cofa;l! �,c s'.o:>1 1·1.v-0 l', ,;J'._..,-lii;c,i- c,..1· 
ta.d o::ii.;ane :11!'i.a:1y. 

W fa'1e o:l:::-,:i;-xe11i� u kobi�!y F•
c�y·na !'i� n<JI'. :-ól: 00 s-t.aou !?Xl<.v1y:1-
k\l 

Lec.htaCU!...\ ll'l.Uie•;e. chowając się 
cabkov1, :de pod mrptlclkiem i co!a-
11!.C do góry, v..an·gi rnniej:,vz.e b!wrni, 
Y1iolczeJą, opadają rui.co. Warę:i 
więlcs,m l i-acą napięcie. styka� się 
i ..:asaniają Jm-ocze. �rew r. na
czyń żyhtJch. po ollwaro.i.\i &Mta
wclt bc:tpośredł'lio pe, orgazmie, od
pływa, Ztołlca obrzmienie przedsion
.k& i �ubiooie ścia.n przedniej czę-
kt .pochwy. Sklepienia i część po
chwy, otaczające sz.yjkę macicmą, 
k.u-rczą się i wraca� do r<nmiairów 
wy,irki<r1."ych. Ustępu�e skurcz mię.ś
n i.ł mucicy, a trnon wiot<!:1.ejąc OP.a
da do pnoou i wrnca do !J,vego nor
malnego pofożcnia. Ujście szyjki za
myka się. 

U!;tępuje ll<:1.ucie tzw. , natt).iQda 
i;cm;ualnego, to.\Yil•rzysząc<.'go pocu1ie
ceniu przed stosunkiem, a obja
wiającego się wrałeniean go,<l(:a, 
cię:1k00Ci i wilgobno�::i w o'kolicy 
krocza i podbrzusza. Wszył9tk.iim tyllll 
procesom towarzy,s;,;y Qgólne ro;,.
liuźnicnie napię,cia mi(1ś.1li ciała, 
tOC'zu-cte od,prt;,:z.c.nia i senno�i. 

r .. ,..a ot1p 'Qżc.t"1,ia 1.e ln(")lc'l.y7.lly 
p•;r.cbi� nieco it,aczej niż u li<>
l>icl.y l d.zieU Hi� na d-wa etapy, 

W pierwazym wy.s�je zmniej
szenie ol).jętO!ki ctlou'lil<a do o� 
pO'.ło't'l-y wicl:lt()IŚ(':i przy w1.wodz.!.e 

o� lekkie zwiotczenie. �zpo!red
ni-o p0 wytry.gk:u otr.viera �� 11j

ś�le ce.w:k!i moczo,\ej, a cała �ew
ka 1.w-ęża się do r<n:mia.row wrzed 
stosunku l śkraca o.clt;x>wied.:lio do 
di���i 1;1\1obc-t..a·łcgo c7,łotnka 

Sz;bkooć następowarua drugie-
i;,o eta-pt1 �t równici: uzależniona 
od działania bod1JCów zcv.'nętrz

n3•cb. Jeżeli np. włącz.a się hamowa
nie !)Sychic-aie vr fazie pObudz.enia 

i plateau. .,, przedłuża się znacz
nie pier1-mzy eta.i, oopr�enia 

\\"Z'\vód utrzym)Uje się d�1,-ć drugo. 
W suntle hamo'\',;a111ie orzed orgaz
mem i utTZ.ym:ujący się v.·zv„oo � 
o�·gaz.mie umoiliwia.ją znaczne pr,1;e
ólw--enie C:alt."U trwania stosuc,ku. 
J<.'1'.;,eli kom..� nie omą�a ol·
ga:omu ro'\\-noc.,.oolie. może jeszc7.e 
w t).,m okres,ie .,dogonić'', w2:l'Il8,gając 
bod'l,ce intensywną grą mięśni po

chwy (skurcze ł ro;r.k.uTC2e). W te.
kim uklad�e pior·w6z.y cta'P f�y 
otbn:renia pi·z.c.-cHw.a si,. 
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